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P O  K O N
D ru g i  O gólnopo lsk i K ongres  Rzemiosła 

Chrześcijańskiego odby ł  się w  Częstochowie 
w dniach 16 i 17 lipca b. r. W  kongresie wzięły 
udział liczne delegacje rzemieślnicze z całej Pol* 
ski, k tóre  p rzyby ły  ze swym i sztandaram i i licz* 
ne rzesze rzemieślników w  ilości k i lkunas tu  ty* 
sięcy.

P rzyby ł na kongres p ro tek to r  kongresu  p. Mi* 
nister A n to n i  R om an z małżonką, przybyli:  
W o je w o d a  Kielecki D r.  D ziadosz, J. E. Ks. Bi* 
skup  D r. K ubina, przedstawiciele M in iste rs tw a 
Przem ysłu  i H a n d lu  w  osobach panów : Dyrek* 
tora  D epartam en tu  O gólnego  R. D ittricha, Wi* 
cedyrektora  D epartam en tu  Przem ysłu  i Rzemio* 
sła St. K onopskiego, N aczeln ika W y d z .  Eko* 
nomicznego St. M olendy , N aczeln ika  W y d z .  
Rzemiosła D r. W ł .  Sowińskiego, Sekretarza p. 
M in is tra  M . W e lsc h a  i R ad cy  W y d z .  Rzemiosła 
T . P iskorskiego.

P rzyby ły  delegacje Zw. K upców  i Rzemieślni* 
ków  Polskich z Północnej Francji (okręg  Lens) 
i delegat dr. Kovaloczy, przedstawiciele miejsco* 
wych władz adm inistracyjnych, w ojska i samo* 
rządu , liczne duchow ieństw o z różnych stron 
Polski.

K ongresow i tow arzyszyła p iękna pogoda, ale 
zebranym  na Jasnej Górze dokuczał bardzo  upał, 
k tó ry  pierwszego dnia by ł  ba rdzo  duży, a ty*

C zo ło  pochodu  w chodzi  na Jasną Górę.

G R E S I E
siące zgrom adzonych  stało przez k ilka godzin 
na słońcu.

O  godz. 10*ej przez miasto przedefilował paro* 
kilom etrow y pochód, k tó ry  skierował się p rzed  
szczyt św iątyni jasnogórskiej. Las sz tandarów  
uszeregował się p rzed  wałami, a za nim  tysiące 
uczestn ików kongresu. N a  wałach us taw iony  
b y ł  ołtarz na  podium , ob o k  którego  zasiedli p. 
M in is te r  A n to n i  R om an oraz przedstawiciele 
w ładz i rzemiosła w asyście k i lk u n as tu  sztanda* 
rów. Ze szczytu, udekorow anego  barw am i pa* 
pieskimi i narodow ym i, powitalne przemówienie 
wygłosił przeor Paulinów  o. N o rb e r t  Motylew* 
ski, podkreśla jąc  katolicki charak ter  miejsca 
obrad.

O  godz. ll*ej rozpoczęła się pon ty fika lna  su* 
ma, celebrowana w  asyście duchow ieństw a przez 
ks. B iskupa d ra  T .  Kubinę. W  przem ówieniu 
sw ym  ks. B iskup  K ub ina  podkreślił  m. in., b y  
piękne hasło ob rony  k ra ju  stało się cechą kato* 
lickiego rzemiosła polskiego. G dz ie  bodaj je* 
den chrześcijański w arszta t  polski — tam  będzie 
zbudow ana tw ierdza polskości i w iary  katołic* 
kiej. Z  kolei nastąpiło  poświęcenie vo tum  — 
dzieła sztuki rzemiosła polskiego. Zostało  ono 
złożone w  uroczystym  hołdzie przez p rezyd ium  
K ongresu, w  asyście 17 w ojew ódzkich sztanda* 
rów, na ręce kustosza  k lasztoru  o. Bonawentu*

Szpaler sztandarów.



Przemawia ]. E. ks. B isku p  Dr. T. Kubina.

i wljadz oraz zebranych uczestników kongresu. 
Podkreślając symboliczne znaczenie miejsca, 
w k tó rym  kongres się odbyw a, zanaczył, że do 
Częstochow y przybyli przedstawiciele 76 róż* 
nych rodzajów  rzemiosła, złączeni w spó lnym  
hasłem kongresu : „rzemiosło w  obronie kra ju" . 
M ów ca  stwierdził, że „każdy  najmniejszy war* 
sztat rzemieślniczy — winien być niezwyciężo* 
nym  bastionem  Rzeczypospolitej, szańcem o któ* 
ry  musi się rozbić każda  w raża siła".

Przemówienie swe skończył prezes Snopczyń* 
ski apelem, aby „w chwili, gd y  nasz bohaterski 
żołnierz trzym a straż na granicach Rzeczypospo* 
litej, niechaj każdy  z nas stanie za jego przykła* 
dem. na swoim poste runku  z młotem, z kielnią 
czy dra tw ą w silnej spracowanej dłoni".

P ośro d ku  w I  rzędzie p. M inis trowa Rom anow a.

ry  Nipockiego, k tó ry  zawiesił je w kaplicy Cu* 
downego O brazu. V o tu m  przedstaw ia srebrny 
ryngraf z M a tk ą  B oską Częstochow ską, około* 
ną sz tandaram i rzemieślniczymi. P o d  obrazem 
znajduje się napis „Pod T w o ją  obronę uciekamy 
się" oraz godło  państwowe, w którego piórach 
mieszczą się znaki cechowe. U  spodu  widnieje 
znak  Z w iązku  — „Z. Rz. C h .“ .

Po nabożeństwie na placu przedklasztornym  
nastąpiło  otwarcie Kongresu.

Przemówienie powitalne wygłosił prezes An* 
toni Snopczyński, witając przedstawiciela Rzą* 
du , przedstawicieli duchowieństwa, wojska

R yngra f  ofiarowany przez Rzem iosło.
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Z  kolei powitał zebranych w imieniu Samo* 
rządu Prezes Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. 
P. Jan M arian  W ęd ry ch o w sk i,  k tó ry  podkre* 
ślił w  sw ym  przemówieniu, że po trzeby  Ojczy* 
zny w ym agają od nas dzisiaj jaknajwiększej 
ofiary mienia i pracy, a jutro wym agać mogą 
ofiary krw i i życia. W  tym  historycznym  miej* 
scu właśnie całe zjednoczone polskie rzemiosło 
chrześcijańskie znajdzie podnietę  do siły morał* 
nej, potrzebnej wobec nadchodzących wypad* 
ków  oraz będzie ślubować całkowite oddanie  się 
Ojczyźnie.

Z  głęboką wdzięcznością i szczerą radością, 
mówił prezes W ę d ry ch o w sk i  — widzim y w śród  
naszej rodziny  rzemieślniczej wysokich dostoj* 
n ików  Państw a, Kościoła i naszej umiłowanej 
A rmii, wspólnie z nami przeżywających wielki 
dzień Kongresu Polskiego Rzemiosła Chrzęści* 
jańskiego.

N astępnie  zabrał głos p. M iniste r A n ton i  Ro* 
man witając zebranych w słowach następują* 
cych:

Ekscelencjo, Księże Biskupie, Drodzy Polscy R ze­
m ieślnicy!

Przemawia p. M in is ter  A n to n i  Roman,

Jakiż to dzień przeżywam y dziś, gdy w ielotysięcz­
ne rzesze polskich  rzem ieślników , te; najliczniejszej 
grupy przem ysłow ej naszego kraju, przybywają do  
C zęstochow y?

Jakiż to dzień przeżywam y dziś, gdy te rzesze, 
grom adząc się u stóp Jasnej Góry, m anifestują swe 
uczucia patriotyczne i opow iadają się jako żo łn ie­
rze, pozostający u Najświętszej Panny na ordynan- 
sie?

Cóż spraw iło, iż  tu przybyliśmy, iż w oczach  w ie­
lu z nas w idać, że przeżywam y specjalnie piękną  
i  uroczystą chw ilę, gdy w szystko w ydaje się p od n io­
słe, jasne, radosne, gdy w szystko wygląda odśw ięt­
nie i jakoś inaczej niż zw ykle, gdy dusza każdego  
z nas rw ie się do w ielkich  czynów , w ielkich  pośw ię­
ceń, w ielkich  osiągnięć. Gdy każdy z nas czując 
w sob ie serce Polaka, chciałby czynem  sw oim  w cie­
lać w  życie testam ent najw iększego na przestrzeni 
naszych dziejów  Polaka -  Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, testam ent w ielkości i bezgranicznego um iło­
w ania Ojczyzny.

Jestem przekonany, iż m ogę w im ieniu  wszystkich  
tu zebranych stwierdzić, iż własny głos sum ienia, 
w łasna głęboka potrzeba była tym rozkazodaw cą, 
z w o li którego tu przybyliśm y. Każdy z nas zosobna  
i wszyscy razem  zebraliśm y się św iadom ie w  stolicy  
K rólow ej K orony Polskiej, by Jej ślubow ać m oc  
wytrw ania, m ęstw a, w ierności w obec Niej samej 
i Ojczyzny.

R zem ieślnicy polscy! W asza m oc wytrw ania, w a­
sze m ęstw o i w ierność to n ie tylko w ielk ie pośw ię­
cenie, w ielk ie w ybuchy patriotyzm u, lub heroiczne  
czyny dokon ane spontanicznie.

Szara, cicha, wytrwała praca Was wszystkich, w y­
konyw ana codzień , wśród trosk i dośw iadczeń  -  
to rów nież w ielki czyn, którego dom aga się od  nas 
O jczyzna i który jest n iezbędny dla Jej potęgi 
i chwały.

Polscy rzem ieśln icy! W iecie, że w asze poczynania, 
w asz los, w asza postaw a, wasz rozw ój i wasza pra­
ca organizacyjna specjalnie m nie obchodzą, w  szcze­
gólności dla tego, że jako m inister R zeczypospoli­
tej m am  zaszczyt reprezentow ać tę dziedzinę pracy 
państw ow ej, do której należy rzem iosło.

W aszej to  roli przypisuję szczególne znaczenie  
w  w ielkim  p och od zie  uprzem ysłow ienia Polski. B o  
u przem ysłow ienie Polski, a zw łaszcza prow adzona  
z w ielkim  rozm achem  z rozkazu Marszałka Śm igłe­
go-Rydza -  rozbudow a przem ysłu w  sercu Polski 
to najskuteczniejsze p odn iesien ie naszego potencja­
łu obron nego. B o  uprzem ysłow ienie Polski, to rów ­
n ocześn ie w ykazanie naszego najw iększego b ogac­
twa, jakim  są olbrzym ie zasoby pracy, drzem iące 
bezużytecznie w  narodzie. To też jednym  z naczel­
nych zadań ob ecn ego  p ok olen ia  Polski m usi być 
d oprow ad zenie kraju do takiego rozkw itu gospodar­
czego, aby Polak n ie potrzebow ał szukać pracy 
i ch leba u obcych, aby każdy obyw atel polski m ógł 
w e w łasnej O jczyźnie znaleźć p ełn e zatrudnienie 
i  p ełn e w ykorzystanie swej pracy

D o w aszej też roli przywiązuję zasadniczą w agę 
w  urzeczyw istnieniu  podstaw ow ej id ei narodow ej
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-  tw orzenia silnego polskiego stanu średniego, k tó­
ry w in ien  stać się jednym  z głów nych trzonów  spo­
łeczeństw a polskiego.

Myślom tym daw ałem  wyraz już niejednokrotn ie.
A dziś sądzę, że usłyszę od  W as zapew nien ie, iż 

te m yśli są także i waszym i m yślam i, w aszym i id ea­
łam i.

Rzem ieślnicy polscy! U stóp Jasnej Góry zjecha­
liśmy się wszyscy, by w zm ocnić nasze siły dla w iel­
k iego polskiego czynu n arod ow ego, którem u na 
im ię n ie  tylko „codzienna praca". Chcem y bow iem  
dać wyraz pragnieniu, by rów nież w  decydującej 
potrzebie być m ocnym i, n ieugiętym i i coraz silniej 
zwartym i z całym  narodem .

W dniu dzisiejszym  w ięc całe rzem iosło m anife­
stuje sw e uczucia i ideały, które tkwią n iezłom nie  
w sercach wszystkich Polaków . B o  m y, Polacy, tym  
się różnim y od w ielu  n arod ów  świata, że jesteśm y  
n ie  tylko zjadaczam i chleba, ale potrafim y żyć 
i um ierać za ideały: A naszym i najdroższym i id ea ­
łam i zaw sze były, są i będą: W iara i specjalny kult 
dla B ogarodzicy, Ojczyzna i H onor.

I w  tym tkwi nasza siła, nasza potęga i w ielkość.
B o  tak, jak o wartości człow ieka decyduje nie  

tylko jego siła fizyczna i bogactw a m aterialne, ale 
przede wszystkim  jego w artość m oralna, tak sam o  
o roli i znaczeniu , o sile i p otędze narodu decyduje 
nade wszystko jego postaw a, jego ob licze duchow e,

jego gotow ość do ofiar i p ośw ięceń  w ob ron ie w y­
znaw anych ideałów .

Te w alory, a n ie tylko p otęga fizyczna i dobra  
m aterialne, rozstrzygają w  przełom ow ych m om en ­
tach historii o losach  państw i narodów .

D zięki takim  to w łaśnie w alorom , naród polski 
znalazł w sob ie w  tych czasach ogó ln ego  napięcia, 
jakie cały św iat przeżyw a, tyle m ocy i  hartu ducha, 
że postaw ą swą w zbudził w śród obcych  podziw  
i szacunek.

D zieje się to tak d latego, że pośw ięcen ia  i ofiary  
truktujemy n ie jako ciężki dopust, ale jako szczytną  
i chlubną służbę, napełniającą nas radością i dum ą.

Płynie to przede wszystkim  z ducha naszej tra­
dycji rycerskiej, której w ielkim  sym bolem  jest Kla­
sztor Jasnogórski i jego  mury.

K ończąc sw e przem ów ien ie pragnę w im ieniu  sze­
fa Rządu Najjaśniejszej R zeczypospolitej Pana Pre­
m iera Generała Sław oj-Składkow skiego oraz m oim  
własnym  złożyć W am , D rodzy R zem ieślnicy Polscy, 
jaknajgorętsze życzenia, by kongres dzisiejszy w yz­
w olił w  was n ow e siły d o  w ytężonych  i wytrwałych  
w ysiłków  -  dla zapew nien ia  O jczyźnie jaknajwięk- 
szych korzyści z w aszych trudów  i w aszych prac.

N iech uchw ały D rugiego O gólnopolsk iego K on­
gresu R zem iosła Chrześcijańskiego jasno prom ie­
niują na życie i sprawy zaw od ow e polskiego rze­
m iosła.
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Po przemówieniu P ana  M inistra ,  k tóre często 
było przerywane d ługotrw ałym i oklaskami, za* 
brał głos prezes Izby  Kieleckiej p. E d w a rd  Bal* 
cer, wygłaszając przemówienie omawiające pro* 
blem naczelny kongresu  streszczający się w sło* 
wach „Rzemiosło w obronie krtaju". Przemowie* 
nie to  podajem y w  całości.

Niezliczone chorągwie cechowe powiewają dziś nad 
głowami wielotysięcznej rzeszy rzemiosła chrześcijań­
skiego, które przybyło z całej Polski, aby złożyć hołd 
Królowej Polskiej na Jasnej Górze.

Nasze chorągwie cechowe, to symbol naszej tradycji, 
widomy znak wieków naszej pracy dla Polski.

To znak naszej trwałość".
Pod tymi znakami budowali nasi przodkowie prze­

mysłową Polskę, kładli podwaliny pod życie gospodar­
cze Rzeczypospolitej w wiekach średnich.

W doniosłej chwili w dziejach Niepodległej Polski —  
Rzemiosło Chrześcijańskie zgromadziło się u stóp Jas­
nej Góry, aby raz jeszcze dowieść swej niezłomnej 
wierności dla Wiary i Ojczyzny.

Rzemiosło polskie staje dziś w pełnym zrozumieniu 
wielkich potrzeb Ojczyzny, dzierżąc w silnych dłoniach 
młot, którym od wieków wykuwa lemiesze i miecze.

Z mroku dziejów Polskę wyprowadza rzemieślnik — 
legendarny Piast-Kołodziej, dając początek wielkiej dy­
nastii królów polskich.

Pierwsze zwycięskie boje rycerzy polskich rozbijają­
cych wrogów —  to pierwsze próby wytrzymałości mie­
czy i pancerzy, wykutych dłońmi rzemieślnika-płatne- 
rza.

Przed wiekami rzemieślnik polski współdziałał w bu­
dowie potęgi państwa.

W czasach pokoju żywiąc i odziewając naród, a w 
czasie wojny — zbrój ąc rycerstwo.

Na murach miast polskich rzemieślnik polski wraz 
z patriotyczną swą czeladzią dzierżył straże w szere­
gach bractwa kurkowego, odpierając najazdy wrogów.

W miastach i grodach polskich w niezliczonych war­
sztatach budował rzemieślnik zręby przemysłu i two­
rzył gospodarkę samorządu miejskiego.

Chwilowy upadek świetności rzemiosła polskiego 
w wiekach późniejszych — nie zahamował pracy w war­
sztatach.

Mistrz rzemieślniczy pełnił w dalszym ciągu swą 
przodowniczą rolę w gospodarce miast polskich, wie­
rząc, że mimo przeciwności losu, brać rzemieślnicza 
zrzeszona w cechowych gromadach jest, była i będzie 
najzdrowszym elementem społecznym, najwierniejszym  
obrońcą wiary i Ojczyzny.

Bo kiedy Polska jako Państwo upadła — rzemieślni­
cy pod wodzą Kilińskich i Sierakowskich podnosili ża­
giew buntu, a cechowe chorągwie prowadziły rzesze 
mieszczan na bój z najeźdźcą. W czasach późniejszych 
rzemieślnicy zawsze pierwsi stają do walki z zaborcami 
we wszystkich powstaniach Polski.

W odzyskanej Niepodległej Polsce, płacąc dług naj­
lepszym synom Ojczyzny —  rzemiosło polskie stanęło 
znów w pierwszych szeregach.

W budowie tej potężnej Polski, którą dziś oglądamy, 
w jej rozkwicie gospodarczym, w jej sile żywotnej —  
wiele jest trudu i potu rzemieślnika polskiego.

I dziś kiedy zawisło nad naszymi głowami niebezpie­
czeństwo, kiedy szeregi naszej armii z bronią u nogi 
strzegą nietykalności granic Rzeczypospolitej —  milio­
nowa rzesza rzemiosła polskiego u stóp Jasnej Góry 
wraz z hołdem złożonym Królowej Korony Polskiej, 
stwierdza uroczyście swe niezłomne postanowienie, że 
gotowi jesteśmy do największych wysiłków dla Ojczy­
zny, że w pracy dla narodu polskiego i Rzeczypospolitej 
nie ustaniemy nigdy.

Za każdym obrońcą Ojczyzny, za każdym żołnierzem 
Rzeczypospolitej, aby był silnym i zdolnym do walki 
zwycięskiej —  stać musi armia pomocnicza w kraju —  
stać musi również karna i pracowita armia—rzemiosło.

Aby sprostać temu zadaniu, rzemiosło polskie winno 
być w takim stopniu przysposobione do działania w cza­
sie wojny, jak przemysł.

W naszych warsztatach muszą się znaleźć zastępcy 
tych, którzy poszli do szeregów.

Wierzymy, że w poczynaniach naszych w tym kie­
runku napotkamy pomoc ze strony władz naczelnych, 
które ułatwią dostosowanie naszych warsztatów do po­
trzeb wojennych drogą zniesienia zbędnych dziś ogra­
niczeń ustawowych.

Wówczas bowiem, kiedy waleczni nasi synowie i bra­
cia bronić będą honoru Ojczyzny na polach bitewnych 
— my w warsztatach rzemieślniczych stanowić będzie­
my zaplecze armii, wytwarzając wszystko to, co po­
trzebne jest żołnierzowi.

Musimy dostosować nasze zakłady do potrzeb wojny, 
musimy zwiększyć liczebność pracowników.

W ten sposób przyjmując młodzież do nauki rzemio­
sła współdziałać będziemy w akcji pomocy dla prze­
ludnionej wsi.

Jest to bowiem równie ważne w chwili obecnej gdyż 
siła gospodarcza Polski może opierać się jedynie na pol­
skim warsztacie, polskim rzemieślniku i polskiej czela­
dzi w warsztacie, a otworzenie naszych warsztatów dla 
młodzieży, szczególnie wiejskiej, jest drogą do unarodo­
wienia polskich miast.

Stanęliśmy w pierwszych szeregach ofiarodawców na 
Fundusz Obrony Narodowej, dając niekiedy ostatnie 
z trudem zapracowane grosze; byliśmy w  pierwszych 
szeregach subskrybentów Pożyczki Obrony Przeciwlot­
niczej —  tak jak ongi w pierwszych szeregach stawali­
śmy w obronie miast polskich

W chwili uroczystej dla Rzemiosła Polskiego 
Chrześcijańskiego, II Kongresu i ślubowania 
przed Cudownym Obrazem Królowej Korony Pol­
skiej, myśli nasze biegną ku tym, którzy stojąc 
na straży godności i bezpieczeństwa Rzeczypo­
spolitej muszą mieć zapewniony spokój i moc 
wewnętrzną. W kornej podzięce za trudy obecne 
i przyszłe za ich poświęcenie i miłość bezgranicz­
ną narodu, oświadczamy i ślubujemy, że:

1. każdy zamach na granice naszego Państwa ode­
przemy zbrojnie — murem piersi naszych —  sta­
jąc karnie na rozkaz Wodza Naczelnego w sze­
regach Armii i pracą rąk mistrzów i czeladzi, 
w najwyższym wysiłku na potrzeby Armii w war­
sztatach naszych,

2. każdy zamach na stan posiadania Państwa na­
szego skończyć się musi wojną, aż do zupełnego 
naszego zwycięstwa,

3. mając pełne zaufanie do Rządu naszego i gorące 
przywiązanie synowskie do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wolni od wszelkich wewnętrz­
nych niesnasek — zespolimy serca nasze i wy­
siłki w jednym kierunku podniesienia Państwa 
Polskiego na najwyższy szczyt rozkwitu,

4. pracą całego naszego życia, ofiarą krwi i mie­
nia służyć będziemy Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej biorąc wzór z przodków naszych, stających 
karnie w każdej potrzebie ze sztandarami rze­
mieślniczymi na czele, a przewodzić nam będzie 
duch Wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
wzywającego z zaświatów Naród swój do wiel­
kości i umiłowania ponad wszystko honoru i Oj­
czyzny,

5. ślubując głośno i uroczyście na całą Polskę, na 
świat cały, chcemy by to nasze ślubowanie do­
tarło do świadomości tych, którzy nie doceniają 
następstw gróźb skierowanych pod adresem Pol­
ski. My rzemieślnicy polscy jesteśmy gotowi na 
wszystko i czekamy na wezwanie i rozkaz.

Tak nam dopomóż Bóg!

W reszcie  Prezes Z w iązku  Rzemieślników 
Chrześcijan w Poznaniu  p. W ojciech  Sobczak 
wygłosił przemówienie p. t. „U narodow ienie  
Rzemiosła", będące jak i pierwsze hasłem kon* 
gresu. — Podajem y je również w całości.

W historii polskiej obserwujemy bardzo ciekawe zja­
wisko. Jest nim wyraźnie występująca jednotorowość 
linii rozwoju Państwa z linią rozwoju rzemiosła. Bu­
dowa Państwa Piastów i Jagiellonów to jednoczesny 
rozwój rzemiosła, złoty wiek polityczny i kulturalny, to 
również złoty wiek rzemiosła, a upadek Rzeczypospo­
litej za czasów saskich jest analogiczny z upadkiem 
miast i ściśle z nimi związanego rzemiosła.
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Wspaniały rozwój miast polskich, handlu i rzemiosła, 
który doszedł do szczytu za ostatnich Jagiellonów, zo­
stał wkrótce tragicznie zahamowany w swym rozwoju. 
Aby zdać sobie sprawę z gospodarczej potęgi miast pol­
skich w tym okresie, wystarczy przytoczyć fakt, że 
w czasie kiedy Kraków liczył 80 tysięcy mieszkańców 
hanzeatyckie miasto Hamburg liczyło ich tylko 7 ty­
sięcy.

Jednocześnie z upadkiem miast, do rzemiosła wciskał 
się żywioł obcy, a mianowicie żydzi, których Polska 
w swym wspaniałomyślnym geście przyjęła w XIV  
wieku, wówczas, gdy inne kraje krwawo wysiedlały ich 
ze swych granic. Rzemiosło chrześcijańskie prowadziło 
z nimi walkę w obronie swych zagrożonych najżywot­
niejszych interesów, gdyż już wtedy zarysowało się nie­
bezpieczeństwo obcego żywiołu w rzemiośle. Jako skutek 
tych usiłowań uzyskało rzemiosło przywileje królew­
skie ograniczające żydów w prawach wykonywania 
rzemiosła. Stale postępujące osłabienie gospodarcze rze­
miosła chrześcijańskiego, doprowadziło do rozrostu rze­
miosła żydowskiego i do katastrofalnie postępującego 
upadku miast.

Stan ten jaskrawo obrazuje w przemówieniu swoim 
do Senatu w roku 1764, prymas, w takich oto słowach: 
„Ozdoba królestwa — miasta, bez obywatelów i ci, któ­
rzy są bez handlu, handel bez korzyści — bo w rękach 
żydowskich, co ulica w mieście to pole, co rynek to 
pustki".

Pewna poprawa położenia dała się odczuć w rzemio­
śle polskim za czasów Stanisława Augusta, kiedy zro­
zumiano wreszcie, iż dobrobyt i potęga państwa warun­
kuje się stanem miast, a więc stanem handlu i rzemio­
sła. Zasadniczą jednak zmianę stosunków spowodowały 
dopiero wiekopomne uchwały wielkiego Sejmu cztero­
letniego, które dają mieszczaństwu należne mu w życiu 
gospodarczym i politycznym miejsce.

Mieszczaństwo polskie odpowiedziało stanom Sejmo­
wym ofiarą na Obronę Narodową dwunastu armat 
i dwunastu wozów wojennych, oraz oświadczeniem wy­
powiedzianym przez swego posła w słowach, które dziś 
po 148 latach możemy nadal za naszą uważać dekla­
rację, tak są żywe, tak wiernie obrazują niezmienne 
nasze dla naszej Ojczyzny uczucia: „Krocie rąk na­
szych i piersi staną na obronę wolności narodu. Rząd 
kraju nowy, Konstytucja Sejmu teraźniejszego w każ­
dym z nas posłuszeństwo i aż do wylania krwi obronę 
znajdzie. Kiedy najwyższa zwierzchność czuwająca nad 
całością Państwa o potrzebie obrony zawiadomić nas 
raczy, znajdzie u każdego gotowe serce i oręż w domu".

Rubinową klamrą tych słów we krwi Insurekcji 
uświęconych zamyka się ostatnia karta dziejów Polski 
Niepodległej.

Nadchodzi okres niewoli — okres świadomej walki 
o unarodowienie rzemiosła polskiego. Walka ta została 
pogłębioną przez położenie polityczne, które wpływało 
na zwartość narodową polskiego rzemiosła, dążącego 
do wzmocnienia swego stanu posiadania. Nie we wszy­
stkich zaborach prowadzona jest ta walka z jednako­
wym nasileniem i nie wszędzie oczywiście daje jedna­
kowe rezultaty. Wiek XIX jako wiek liberalizmu jest 
okresem rozwoju rzemiosła żydowskiego, które coraz 
bardziej się wzmaga ze szkodą dla rzemiosła chrześci­
jańskiego, a jednocześnie żywioł rzemieślniczy zasilany 
jest przez obce elementy szczególnie w dzielnicach za­
chodnich, gdzie rząd niemiecki dużym kosztem i w ysił­
kiem prowadził politykę germanizacyjną, gruntując ją 
na gospodarczym opanowaniu kraju przez popieranie 
kolonizacji rzemiosła, przemysłu i handlu. W b. zabo­
rze rosyjskim w połowie XIX wieku, warsztaty rze­
mieślnicze żydowskie stanowiły 25 % ogólnej liczby 
warsztatów, w Małopolsce zaś aż 30%, najmniejszą 
liczbę rzemieślników żydów miało Pomorze i Poznań­
skie, jednak liczba ich dochodziła i tu do 10%. Jeżeli 
w województwach zachodnich stan posiadania polskiego 
rzemiosła chrześcijańskiego nie skurczył się, a wzmoc­
nił pomimo dużego nacisku kapitału państwowego nie­
mieckiego i żydowskiego, zawdzięczać to należy spois­
tości narodowej tego rzemiosła na zachodzie Polski. 
Tam właśnie jednoczy się wysiłek wszystkich warstw  
społeczeństwa w pracy ciężkiej i walce o każdy war­
sztat pracy w handlu, rzemiośle i przemyśle, tam opra­
cowano najlepsze metody walki o unarodowienie gos­

podarstwa polskiego i walkę tę doprowadzono do zwy­
cięskiego końca.

To powodzenie unarodowienia rzemiosła polskiego 
w dzielnicach zachodnich powinno być dla całego rze­
miosła chrześcijańskiego wzorem i otuchą. Obecna sy­
tuacja rzemiosła polskiego nie jest lepsza niż przed 
wojną światową o ile chodzi o liczbę rzemieślników ży­
dów zatrudnionych w rzemiośle. Sytuacja polityczna 
zarysowująca się obecnie wymaga od całego społeczeń­
stwa polskiego ustokrotnionych wysiłków, a od rze­
miosła gotowości zawodowej i szczególnej ofiarności. 
W takich czasach brzemiennych w skutki dla państwa 
niedobrze jest opierać się na pracy warsztatów będą­
cych własnością elementów co najmniej obojętnych dla 
spraw i potrzeb Państwa. Unarodowienie rzemiosła 
w tych warunkach jest nakazem chwili, gdyż gwaran­
tuje ono zwiększenie siły obronnej państwa, daje moż­
ność przygotowania sił fachowych przez zatrudnienie 
bezrolnej ludności wiejskiej w warsztatach rzemieślni­
czych przepojonych duchem polskim, a przez to zwięk­
szenie stanu posiadania polskiego rzemiosła chrześci­
jańskiego.

Powojenna sytuacja Polski i zmiany ustrojowe spo­
łeczne i polityczne państw sąsiadujących z Polską spo­
wodowały nowy napływ mas żydowskich do Polski bądź 
wygnanych z tych Państw, bądź szukających schronie­
nia przed gwałtami i uciskiem stosowanym do żydów 
w tych państwach. Instynkt samoobrony przeciw tej 
nowej inwazji spowodował, że przede wszystkim handel 
i kupiectwo polskie, skonsolidowało się w celu obrony 
zagrożonych przez żywioł obcy placówek gospodar­
czych. Odepchnięci od handlu żydzi w wielkich ma­
sach napłynęli do rzemiosła obniżając poziom wytwór- 
stwa. Katastrofalny stan zalewu rzemiosła przez obcy 
element uniemożliwia właściwy rozwój miast i miaste­
czek polskich, utrudnia wytworzenie silnego stanu mie­
szczańskiego w Polsce, będącego ostoją ładu, porządku 
i patriotyzmu w Państwie. Jeżeli dodamy do tego, że 
na zachodnich naszych ziemiach znajduje się niepomier­
nie duża ilość warsztatów niemieckich, warsztatów, 
które przed wojną światową były specjalnie subsydio­
wane przez dawny rząd niemiecki, warsztatów, które 
obecnie korzystając z tych samych przywilejów co i ca­
łe rzemiosło polskie, warsztatów, które nie przejawiają 
lojalności obywatelskiej, a korzystając ze specjalnych 
znanych sobie nie polskich źródeł kredytowych, konku­
rują do dziś dnia skutecznie z polskim rzemiosłem 
chrześcijańskim przy dostawach państwowych, samo­
rządowych i co gorsza wojskowych, to jasnym się sta­
je, że nakazem i to mocnym chwili obecnej jest wytę­
żenie wszelkich sił żywotnych rzemiosła polskiego dla 
unarodowienia swych warsztatów pracy.

Rzemiosło polskie i chrześcijańskie, jeśli ma spełnić 
swe zadanie musi posiadać na całym terenie Rzeczypo­
spolitej swe warsztaty, sharmonizowane z potrzebami 
obronnymi i gospodarczymi Państwa i wymaganiami 
miejscowej ludności.

Drugi Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijań­
skiego wyraża zdecydowaną wolę walki o unarodo­
wienie rzemiosła, a wiążąc swe wszystkie uchwały 
i dalszą działalność polskiego i chrześcijańskiego rze­
miosła z potrzebami Rzeczypospolitej:

1) wzywa kolegów rzemieślników, aby zaopatrywa­
li się w towary i surowce wyłącznie w źródłach 
polskich i chrześcijańskich.

2) Kongres wzywa całe społeczeństwo polskie 
i chrześcijańskie, aby rzemiosłu w jego wysił­
kach pomogło korzystając tylko z usług polskie­
go rzemiosła.

3) Kongres wzywa Rząd, aby mając na uwadze 
swój plan uprzemysłowienia kraju i stworzenia 
gotowego do najwyższych wysiłków przemysłu 
wojennego, już obecnie wydał zarządzenie o po­
wierzeniu dostaw o charakterze obronnym wy­
łącznie zakładom rzemieślniczym polskim i chrze­
ścijańskim.

Rzemiosło polskie i chrześcijańskie ślubuje, iż ze 
wszystkich sił dążyć będzie do osiągnięcia takiego stanu 
posiadania, aby miało decydujący wpływ na kształto­
wanie się spraw rzemieślniczych, że czynić to będzie 
zgodnie z linią polityki Rządu Rzeczypospolitej, że 
nawiązując do tradycji stanowisko swoje deklaruje sło­
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wami wypowiedzianymi przez posła mieszczańskiego 
Józefa Wybickiego przed 148 la ty  — „Krocie rąk  n a­
szych i piersi s taną  na obronę wolności N arodu11.

Po przem ów ieniu prezesa Sobczaka zakończo* 
na została pierw sza część kongresu .

T egoż dn ia  popo łudn iu  o d b y ł się w sali ró* 
żańcowej k laszto ru  Jasnogórsk iego  pierw szy 
ogólno * polski zjazd rzem ieślniczek i pań 
z rodzin  rzem ieślniczych. N a  zjeździe tym  
obecną by ła  p. M in istrow a R om anow a, któ* 
ra  w ygłosiła przem ów ienie pow italne. N a  
zjeździe w ygłoszone zostały  refera ty  p. Ire* 
ny W ieczo rk ó w n e j: „Z adan ia  pań z rodzi*
ny  rzem ieślniczej" i p. G linojeckiej * Chromiń* 
skiej: „Jak  i do czego dąży  rzem ieślniczka poi* 
sk a“ . W  d y sk u js i zabierali glos przedstaw iciele 
rzem iosła w parlam encie pp. poseł P io tr Łysz* 
czak, Sen. A lek san d er Sem kowicz. Z jazd  uchwa* 
lii szereg postu latów , k tó re podam y razem  z in* 
nym i uchw ałam i na końcu  arty k u łu .

W  ram ach kongresu  rzem iosło chrześcijańskie* 
go o d b y ły  się następujące ogólno*polskie zjazdy 
rzem iosł: zjazd przedstaw icieli cechów cukierni* 
czych, cechów fryzjerskich , cechów m urarsk ich , 
ciesielskich i pokrew nych  zaw odów  budowla* 
nych, zjazd m alarzy, zjazd rzem iosła piekarskie* 
go, zjazd przedstaw icieli kom iniarzy, zjazd ce* 
chów szklarskich , oraz zjazd cechów zduńskich. 
U chw ały  ob rad  poszczególnych zjazdów  poda* 
m y w m iarę m ożność w num erach następnych , 
poniew aż uchw ały  te dotyczą przew ażnie spraw  
ściśle fachow ych i in teresu ją daną gałąź rze* 
miosła,

W  drugim  dniu  kongresu  rozpoczęły się obra* 
dy zjazdu  delegatów  Z w iązku  Stow arzyszeń 
R zem ieślników  C hrześcijan w R. P. Z jazd  obra* 
dow al do po łu d n ia  w sali k ino  * tea tru  „L una", 
a p o p o łudn iu  w dom u rzem ieślniczym . O b rad y  
zagaił Prezes Z w iązku Stow arzyszeń p. A . Snop* 
czyński, k tó ry  został pow ołany  na przewodniczą* 
cego Z jazdu . Po w ybran iu  prezyd ium  Z jazdu  
przyw itał zebranych w im ieniu M in iste rstw a 
Przem ysłu i H an d lu  naczelnik w ydzia łu  Rze* 
m iosła D r. W ład y sław  Sow iński. N astępn ie  
przem aw iał jeszcze przedstaw iciel armii, które* 
go przem ów ienie w yw ołało żyw iołow ą owację, 
oraz delegaci rzem iosła polskiego we Francji 
i rzem iosła w ęgierskiego.

P ierw szy po przem ów ieniach pow italnych  od* 
czytany został refera t D y rek to ra  Z w iązku  Izb 
Rzem ieślniczych R. P. płk. B olesław a Sikor* 
skiego: „R zem iosło w obronie k ra ju " . R eferat 
został odczy tany  przez zastępcę D y rek to ra  
Z w iązku p. M gr. W ład y sław a  K ioka, poniew aż 
D y rek to r S ikorski nie m ógł na  zjazd przybyć. 
N astępn ie  zostały  w ygłoszone refera ty  pp .: Se* 
nato ra  A . Sem kowicza (L w ów ) — „R ola spo* 
łeczna rzem iosła", W . Sobczaka (P o zn ań ) — 
„D rogi unarodow ien ia  rzem iosła", Posła D r. R. 
Jahoda  * Żółtow skiego  (K rak ó w ) — „K redy ty  
rzem ieślnicze", W iceprezesa Z w iązku  Izb Rze* 
m ieślniczych J. C how ańczaka w zastępstw ie 
Prezesa Z w iązku  P. J. M . W ędrychow sk iego  — 
„R ola sam orządu rzem ieślniczego", F ranciszka 
D obrzeleckiego (W arszaw a) — „Spraw y pó* 
datkow e i św iadczeń socjalnych", oraz wygło* 
szone na kom isjach refera ty : „U bezpieczenia sa*

m oistnych rzem ieślników " — p. A . W achniew * 
skiego (W arszaw a), „C echy i zw iązki ce* 
chów " — Prez. E. Bernatow icza, (W arszaw a), 
„W ychow anie  i szkolenie m łodzieży rzemieśl* 
niczej" Prez. A . Szulca (T o ru ń ).

O b ra d y  zjazdu  Z w iązku  S tow arzyszeń kon* 
tynuow ane by ły  po przerw ie obiadow ej w do* 
m u rzem ieślniczym . M gr. W ład y sław  K iok zło* 
żył spraw ozdanie z kom isji „Spraw y obrony 
k ra ju" . W n io sk i tej kom isji zostały  przyjęte 
bez dyskusji. W n io sk i sprecyzow ane przez in* 
ne poszczególne kom isje zostały  rów nież uchwa* 
lone bez sprzeciw u, jedyn ie n iek tóre z nich zo* 
stały  uzupełnione dodatkow ym i w nioskam i. N a 
zjeździe dokonano  w yboru  now ych w ładz Zwią* 
zku w następującym  składzie : prezes A n to n i
Snopczyński, w iceprezesi W ojciech  Sobczak 
(P oznań) i E dm und  B ernatow icz (W arszaw a). 
C złonkow ie Z arząd u : senator A . Sem kowicz 
(L w ów ), poseł P io tr Ł yszczak (K atow ice), pre* 
zes Balcer z Kielc, prezes W ład y sław  G robelny  
(G ru d z iąd z ), Julian Sadłow ski (W arszaw a), 
A n to n i Szm alenberg (tw órca votum , W a rs z a w a ) .

D o kom isji rew izyjnej w eszli: Fr. W ięcek ,
(T o ru ń ), J. Z akrzew sk i (G n iezn o ), J. M encel 
(W arsza w a), W ł. M ichalsk i (W arszaw a), F. 
A niołow icz (W arsza w a), na zast. P io tr G o d ek  
(B ydgoszcz).

W  w yn iku  obrad  plenum  pow zięty  został sze* 
reg uchw ał, z k tó rych  w ażniejsze podajem y po* 
n iże j:

W SPR A W IE PR ZY SPO SO B IEN IA  RZEM IOSŁA 
DO OBRONY K RA JU .

D rugi Ogólnopolski Kongres Rzemiosła C hrześcijań­
skiego w Częstochowie, zwołany pod hasłem : „Rze­
miosło w obronie k ra ju 11 stw ierdzając, że rzemiosło 
sta je  w gotowości służby dla P aństw a, uznaje za ko­
nieczne :

1. W spółdziałanie organizacyj rzemieślniczych z od­
powiednimi władzami państwowymi i wojskowymi 
w opracowaniu ogólnego planu oraz regionalnych 
planów zarówno w tych działach, w których rze­
miosło winno spełnić rolę przem ysłu pomocnicze­
go w odniesieniu do wielkich zakładów przemy­
słowych, jak  i w tych działach, w których pro­
dukcja rzemieślnicza w ystąpić będzie mogła, j a ­
ko czynnik samodzielny.

2. Aby przyśpieszyć proces przysposobienia rzemio­
sła i wprowadzić w czyn hasło: „Rzemiosło w o- 
bronie k ra ju 11 — w arszta ty  rzemieślnicze w okre­
sie przeszkoleniowym muszą osiągnąć właściwy po­
ziom produkcji w odpowiednich jej działach.

Doceniając konieczność akcji przygotowawczej 
— Kongres zw raca się do wszystkich cechów i o r­
ganizacyj rzemieślniczych, by ich członkowie de­
klarow ali o fiary  w naturze dla Armii, o fiary  okre­
ślone w sumach pieniężnych. D eklaracje o ofiaro­
wanych przez rzemiosło sumach służyłyby za pod­
staw ę planu przydziału odpowiednich rodzajów 
produkcji dla g rup  czy poszczególnych warsztatów . 
Władze wojskowe za pośrednictwem Izb Rzemieśl­
niczych i ich Związku, w porozumieniu z cechami 
przydzieliłyby w odpowiednim czasie instruktorów , 
zaopatrzonych w rysunki, w arunki techniczne 
i plany produkcyjne w łączając jednocześnie same 
w arszta ty  w orbitę produkcji obronnej.

3. Kongres uważa za konieczne współdziałanie z w ła­
dzami wojskowymi w przeszkoleniu młodszych 
pracowników w działach szczególnie ważnych dla 
obrony k raju .

4. Kongres wzywa oddziały Związku Stowarzyszeń 
Rzemieślników Chrześcijan w R. P. do opracowa­
nia form  organizacji wspólnych central zakupu
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surowca w oparciu o istn iejący a p a ra t organiza­
cyjno - handlowy sam orządu gospodarczego, co 
u ła tw i wykonanie zadań narzuconych przez wojnę.

5. Wobec tego, że — zwłaszcza w Centralnym Okrę­
gu Przemysłowym —  inicjatyw a rzemiosła i drob­
nego przemysłu n a tra fia  na poważne trudności 
przy rozbudowie lub pow staw aniu nowych w arszta­
tów, ze względu na wysokie koszty zakupu nie­
zbędnych terenów lub dzierżawy pomieszczeń — 
kongres uw aża za konieczne okazanie rzemiosłu 
chrześcijańskiem u w tym  kierunku jaknajdale j 
idącej pomocy.

6. Kongres wzywa do jak n a j szybszego tworzenia 
Związków Cechów Wojewódzkich i Centralnych, 
aby wzmocnić organizację branżową rzemiosł, s ta ­
jąc  n a  stanow isku konieczności wprowadzenia 
przym usu cechowego w tych rzemiosłach, które 
bezpośrednio współdziałają w akcji przysposobie­
nia gospodarczego do obrony k ra ju .

W SPR A W IE UNA ROD O W IEN IA  RZEM IOSŁA.
D rugi Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijań­

skiego w yraża zdecydowaną wolę walki o unarodowie­
nie rzemiosła, a w iążąc swe wszystkie uchwały i dal­
szą działalność polskiego i chrześcijańskiego rzemiosła 
z potrzebam i Rzeczypospolitej:

1. wzywa cechy do tw orzenia chrześcijańskich, pol­
skich źródeł surowców,

2. wzywa kolegów rzemieślników, aby zaopatryw ali 
się w tow ary i surowce wyłącznie w źródłach pol­
skich i chrześcijańskich,

3. wzywa całe społeczeństwo polskie i chrześcijań­
skie, aby rzemiosłu w jego wysiłkach pomogło 
korzystając tylko z usług polskiego rzemiosła,

4. wzywa Rząd, aby m ając na uwadze swój plan 
uprzemysłowienia k ra ju  i stw orzenia gotowego do 
najwyższych wysiłków przem ysłu wojennego, — 
już obecnie wydał zarządzenie o powierzaniu do­
staw  o charakterze obronnym wyłącznie zakła­
dom rzemieślniczym polskim i chrześcijańskim .

Rzemiosło polskie i chrześcijańskie ślubuje, iż ze wszy­
stkich sił dążyć będzie do osiągnięcia takiego stanu  po­
siadania, aby miało decydujący wpływ na kształtow a­
nie się spraw  rzemieślniczych, że czynić to będzie zgod­
nie z linią polityki Rządu Rzeczypospolitej.

SPRAW Y PODATKOW E.
II  Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijańskie­

go w Częstochowie uchw ala zwrócić się do P ana  Mini­
s tra  S karbu z prośbą:

1. o spowodowanie zm iany ustaw y z dnia 4 m aja
1938 r. o podatku obrotowym w sensie ustalenia 
odrębnych w ydatnie niższych staw ek dla legalnie 
wykonywanych rzemiosł w ram ach a rt. 142 praw a 
przemysłowego;

2. o przyznanie ulgowej staw ki w podatku obroto­
wym również dla przedsiębiorstw  przemysłowych, 
prowadzących rzetelne księgi handlowe z obrotam i 
do zł. 50.000.— ;

3. o przyśpieszenie w ydania rozporządzenia o ulgach, 
dotyczących obniżenia staw ek podatku obrotowego 
dla następujących rzemiosł: piekarstw a, rzeźni- 
ctwa i w ędliniarstw a oraz budownictwa i robót 
montażowych z mocą od dnia 1 stycznia 1939 r., 
w myśl wniosku Związku Izb Rzemieślniczych 
z dn. 23 listopada 1938 r.

4. o przyśpieszenie w ydania rozporządzenia w sp ra ­
wie pojęcia czynności wytwórczych i przetw ór­
czych w przemyśle domowym, pracy chałupniczej 
i rzemiośle, wykonywanych ubocznie przez rolni­
ków lub pracowników rolnych (a r t. 3 pkt. 18 u s ta ­
wy o podatku obrotow ym );

5. o rozciągnięcie jeszcze w roku bieżącym rozporzą­
dzenia o ryczałcie w podatku dochodowym na wo­
jewództwa zachodnie: poznańskie, pomorskie i ślą­
skie, na terenie których ryczałt w podatku do­
chodowym dotychczas nie obowiązuje;

6. o wydanie szczegółowej instrukcji dla podwład­
nych władz skarbowych w spraw ie stosowania 
właściwych i gospodarczo uzasadnionych norm 
szacunkowych dochodowości przedsiębiorstw  han­
dlowych i przemysłowych na rok podatkowy
1939 r.;

7. o wydanie zarządzenia ponownego rozpatrzenia 
przez Komisje Odwoławcze i Izby Skarbowe norm 
szacunkowych dochodowości na rok podatkowy 
1939 — w razie złożenia protestu  przez Izbę Rze­
mieślniczą co do wysokości norm  zaprojektow a­
nych przez izby skarbowe;

8. o zmianę rozporządzenia M inistra Skarbu z dnia 
25 m arca 1937 r. o wykonaniu ordynacji podatko­
wej (Dz. U. R. P. N r. 35, poz. 260) w części do­
tyczącej norm  szacunkowych dochodowości przed­
siębiorstw  handlowych i przemysłowych;

9. o wydanie rozporządzenia o scaleniu podatku 
obrotowego od obrotów m ąką i wyrobami mączny- 
mi;

10. o umorzenie nieściągalności zaległości podatko­
wych, ciążących na w arsztatach  rzemieślniczych.

II  Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijańskiego 
w Częstochowie uchw ala zwrócić się do P ana  M inistra 
spraw  W ewnętrznych z prośbą o wydanie ulgowego roz­
porządzenia co do zniżenia ceny k a r t rejestracyjnych, 
nabywanych przez kupców rejestrow ych - rzemieślni­
ków, którzy osiągają obroty w prowadzonych przedsię­
biorstw ach rzemieślniczych w granicach od zł. 300.000 
w stosunku rocznym.

II Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijańskiego 
w Częstochowie uchw ala zwrócić się do P ana  M inistra 
Przem ysłu i H andlu z gorącą prośbą o poparcie powzię­
tych uchwał w spraw ach słusznego trak tow an ia postu­
latów  polskiego rzem iosła w zakresie ustaw odaw stw a 
podatkowego.

II  Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijańskiego 
w Częstochowie uchw ala zwrócić się do ̂ wszystkich rze­
mieślników z gorącym apelem o term inowe wywiązy­
wanie się z obowiązków podatkowych względem Skarbu 
Państw a.

II  Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijańskiego 
w Częstochowie uchw ala zwrócić się do Samorządu Gos­
podarczego Rzemiosła z prośbą o rozpatrzenie wszyst­
kich powyższych uchwał i przedstaw ienie czynnikom 
m iarodajnym  swej opinii w czasie najbliższym.

SPRAW Y KREDYTÓW  RZEM IEŚLNICZYCH.
D rugi Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijań­

skiego w Częstochowie tra k tu ją c  zagadnienia kredytów 
rzemieślniczych nie na płaszczyźnie ciasno pojętych in ­
teresów P aństw a stw ierdza, że:

1. Położenie polityczne Polski w ym aga w obecnej 
chwili wyjątkowego natężenia produkcji rzemieśl­
niczej w celu uzupełnienia wielkiego przemysłu, 
pracującego na cele obrony P aństw a, zaś stan  n a­
rodowościowy rzemiosła w Polsce intensywnej 
pracy w kierunku stw orzenia podstaw  gospodar­
czych dla rozwoju w arszta tu  polskiego, zdolnego 
do walki z nieuczciwą konkurencją żywiołu obce­
go-

2. Podstawowym czynnikiem, dającym  możność osiąg­
nięcia powyższych postulatów , je s t udostępnienie 
polskiemu rzemiosłu chrześcijańskiem u korzysta­
nia z „kredytu rzemieślniczego" zarówno obroto­
wego jak  i inwestycyjnego.

3. Z obecnych kredytów  rzemieślniczych B. G. K. 
rzemiosło nie korzysta, gdyż w arunki, staw iane 
przy  zabezpieczeniu, są tego rodzaju, że zupełnie 
uniemożliwają rzemiosłu korzystanie z nich.

Rzemiosło domaga się więc zmiany warunków 
zabezpieczenia w tym  kierunku, by rzetelność i so­
lidność właściciela w arszta tu  z jednej strony, 
a urządzenia w arszta tu  z drugiej, brane były pod 
uwagę przy udzielaniu pożyczek.

W obecnych w arunkach rzemiosło polskie je s t 
zupełnie pozbawione pomocy kredytowej i, jak  
długo ten  stan  będzie trw ał, nie może być mowy 
o uaktyw nieniu gospodarczym rzemiosła oraz 
o jego spolszczeniu.

4. K redytu rzemieślniczego dostarczyć może rzemio­
słu tylko specjalna w tym  celu stworzona in sty tu ­



cja kredytow a chrześcijańska, kierow ana przez 
fachowców.

5. In sty tu c ja  tak a  w inna być u ję ta , jako C entralna 
Chrześcijańska Spółdzielnia Kredytowa, której 
najpoważniejszym  udziałowcem winno być P ań ­
stwo.

6. Ogół pomocy finasow ej, udzielanej przez Państw o 
rzemiosłu i drobnej wytwórczości winien być w pro­
wadzony przez tę  sam ą insty tucję kredytową, przez 
co osiągnie się koordynację pomocy finansowej ze 
strony  P aństw a i zaoszczędzi kosztów, związanych 
z jej wprowadzeniem.

7. Osiągnięcie powyżej zakreślonego celu w postaci 
racjonalnej organizacji kredytu  rzemieślniczego 
w Polsce w ym aga przeprow adzenia odpowiednich 
p rac organizacyjnych w terenie, polegających na 
rozbudowie sieci kas pożyczkowo - oszczędnościo­
wych w miejscowościach, w których nie m a spół­
dzielni kredytowych rzemieślniczych.

K asy te w raz z istniejącym i Chrześcijańskim i 
Spółdzielniami Kredytowymi i Chrześcijańskim i 
K asam i Bezprocentowego K redytu stanowić w in­
ny podbudowę organizacyjną przyszłego C entral­
nego Chrześcijańskiego Zakładu Kredytowego, 
zrzeszyć rzemiosło w organizacji spółdzielczego 
kredytu  rzemieślniczego, oraz w przyszłości za a- 
p a ra t rozdzielczy kredytów  centralnie tworzonych 
i urucham ianych przez Chrześcijański Zakład 
Kredytowy dla Rzemiosła i Drobnej Wytwórczości.

W SPR A W IE N IE U C Z C IW E J K O N K U REN CJI.
D rugi Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijań­

skiego podejm uje stanowczą walkę z nieuczciwą kon­
kurencją, żywiąc głębokie przekonanie, że działa tu ta j 
nie tylko w myśl interesów  rzemiosła, lecz także 
w obronie dobrze pojętych praw  i obowiązków obywa­
telskich i w in teresie należytego rozwoju gospodarki 
narodowej.

K ongres uznaje za konieczne:
1. wydanie ustawy o zakazie pracy ubocznej płatnej 

lub bezpłatnej, stanowiącej konkurencję dla ludzi 
zawodowo ją  wykonujących,

2. ustanowienie sankcji karnych tak  dla pracodaw ­
ców, ja k  i pracobiorców za uchybienie przepisom 
powyższej ustaw y,

3. wprowadzenie do tekstu  umów zbiorowych odpo­
wiednich klauzul, dotyczących nieuczciwej konku­
rencji,

4. wzmocnienie nadzoru nad wykonywaniem is tn ie ją­
cych ustaw , a  mianowicie w zakresie zgłaszania 
wszystkich pracowników do insty tucyj ubezpie­
czeniowych i płacenia świadczeń społecznych od 
wszystkich zatrudnionych pracowników, płacenia 
podatków i w ykupyw ania świadectw przemysło­
wych, p rzestrzegania ustaw y o czasie pracy i t.p.

Niezależnie od tego, należy przedsięwziąć akcję, 
któraby mogła chociaż częściowo złagodzić s tra ty , 
jakie rzemiosło codziennie ponosi. Możnaby np. 
przystąpić do zorganizowania specjalnej akcji 
propagandowej, uśw iadam iającej o gospodarczej 
szkodliwości czarnej pracy. Akcję ta k ą  prowadzić 
możnaby za pomocą kam panii prasowej oraz od­
powiednich ulotek i afiszów.

W SPR A W IE DOSTAW i PRZETARGÓW .
Kongres uważa za konieczne:

1. Aby p rze targ i, rozpisywane były osobno na każ­
dą pracę rzemieślniczą podstawową w danej do­
stawie, względnie by rzemieślnik mógł składać 
ofertę na roboty swego rzemiosła, gdyż w obec­
nych w arunkach rzemiosło nie korzysta z dostaw 
i przetargów , bowiem nie może składać o fert na 
całość robót, wchodzących w zakres kilku rze­
miosł.

W następstw ie oddawania robót jednem u gene­
ralnem u przedsiębiorcy o trzym ują zamówienia 
partacze, najczęściej żydzi, a rzemieślnicy-Połacy 
są bez pracy. Zaznaczyć należy, że np. na Śląsku 
rzemieślnicy-Polacy są bojkotowani przez przed­
siębiorstw a i insty tucje niemieckie.

2. Aby obniżona została dla rzemiosła wysokość wa­
dium i gw arancji przy przetargach.

3. Aby dostawy we wszystkich instytucjach i przed­
siębiorstwach polskich otrzym ywali tylko Polacy.

4. Aby insty tucje państwowe i samorządowe nie od­
dawały robót poniżej godziwej kalkulacji.

W SPR A W IE CECHÓW i ZW IĄZKU CECHÓW.
D rugi Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijań­

skiego :
1. wzywa odpowiednie władze, aby jaknajrych lej 

wprowadziły w życie praw o o przymusowości nale­
żenia rzemieślników do cechów.

2. wzywa wszystkich rzemieślników do jaknaj szybsze­
go organizowania cechów, związków cechów woje­
wódzkich i ogólnopolskich,

3. wzywa wszystkich rzemieślników do popierania 
i współdziałania przy wszelkiej inicjatyw ie zbio­
rowej, zm ierzającej do podniesienia organizacyj 
gospodarczych rzemiosła.

Aby postulaty gospodarcze rzem iosła jaknajszyb- 
cie} i jaknajlepiej zostały w prow adzone w  życie -  
K ongres w zyw a cechy i zw iązki cech ów  do ścisłej 
w spółpracy z Izbami R zem ieślniczym i oraz Zw iąz­
kiem  Izb R zem ieślniczych R. F., jako ustaw ow o usta­
n ow ion ą  reprezentacją rzem iosła, w  pierwszym  rzę­
dzie p ow ołan ą do zastępow ania in teresów  gosp o­
darczych rzem iosła.

W SPR A W IE K SZTA ŁCEN IA  TERM INATORÓW .
K ongres Rzemiosła Chrześcijańskiego uważa za ko­

nieczne :
1. zcentralizowanie w jednym  resorcie m in isteria l­

nym wszystkich zagadnień, dotyczących nauki rze­
miosła,

2. rozszerzenie sieci szkół dokształcających zawodo­
wych i uzupełnianie je j siecią kursów dokształca­
jących zawodowych,

3. rozszerzenie sieci burs rzemieślniczych i powiąza­
nie je j z siecią szkół i kursów dokształcających 
zawodowych,

4. otoczenie należytą opieką młodzieży w wieku 14 
do 15 la t, względnie skasowanie zakazu przyjm o­
w ania uczniów bezpośrednio po ukończeniu szkoły 
powszechnej,

5. skasowanie górnej g ranicy  ilości sum arycznej ucz­
niów, mogących się kształcić w jednym  w arszta­
cie rzemieślniczym,

6. nadanie szkołom zawodowym kierunku istotnie 
rzemieślniczego i spowodowanie, by absolwenci 
szkół rzemieślniczych zasilali kadry  pracowników 
rzemiosła.

Równocześnie wzywa się ogół rzemiosła do na jw ydat­
niejszego poparcia m aterialnego i tw orzenia burs rze­
mieślniczych i udostępnienia odbywania nauki w w ar­
sztatach rzemieślniczych możliwie jak n a j liczniejszym 
rzeszom uczniów.

W SPRAW IE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.
Kongres poza stwierdzeniem konieczności w prow a­

dzenia ubezpieczeń społecznych dla sam oistnych rze­
mieślników, nie powziął żadnych uchwał skierowując do 
zarządu głównego Zw. Stow. wysunięte dezyderaty dla 
ponownego przepracowania, po zasięgnięciu opinii Zwią­
zku Izb Rzemieślniczych R. I’, i wojewódzkich organiza­
cyj Związku Stowarzyszeń.

W SPR A W IE RZEM IOSŁ KOBIECYCH.
I Ogólnopolski Zjazd Rzemieślniczek i P ań  z Rodziny 

Rzemieślniczej w dniu 16 lipca 1939 r. w ram ach Di'u- 
giego Ogólnopolskiego K ongresu Rzemiosła Chrześci­
jańskiego w Częstochowie w zrozumieniu roli rzemieśl- 
niczki polskiej w obronie i unarodowieniu rzemiosła, po­
stanaw ia podjąć prace organizacyjne wśród rzemiosł ko­
biecych.

M eldując swoją gotowość do obrony k ra ju  rzemieśl- 
niczki w yrażają jednocześnie chęć w spółpracy z rze-
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miosłem męskim zarówno na tym  odcinku swojej p ra ­
cy, jak  i w unarodowieniu rzemiosła i handlu w Polsce. 
P ragnąc należycie spełnić swoje zadanie, jako nauczy­
cielki i wychowawczynie młodego pokolenia, rzemieślnicz- 
ki dom agają się zniesienia opłat za naukę rzemiosła, 
które tam u ją  dopływ młodych i w pływ ają tam ująco na 
unarodowienie rzemiosła polskiego.

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Rzemieślniczek domaga 
się również uwzględnienia w sta tystykach  ogólnych 
i wykazach kobiety w rzemiośle polskim. Ja k a  je st li­
czebność uczennic, czeladniczek, m istrzyń. Jak  procento­
wo przedstaw ia się porównanie rzemieślniczek chrześci­
janek z żydówkami.

Pierwszy Ogólnopolski Z jazd Rzemieślniczek zw raca 
się do Związku Stowarzyszeń Rzemieślników Chrzęści­
l i 1. 'T ! ’•> 3ako naczelnej organizacji rzemiosła chrze­
ścijańskiego w Polsce, o pomoc i współdziałanie w or­
ganizowaniu kobiecych kad r rzemieślniczych, które na 
równi z mężczyznami s ta ją  do obrony k raju .

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Rzemieślniczek w yraża 
wiarę, że sam orząd gospodarczy rzemiosła doceniając 
rolę i zadania wykwalifikowanych i pełnoprawnych rze­
mieślniczek chrześcijanek — okaże jaknajda le j idące 
poparcie naszej inicjatyw ie uśw iadam iania i organizo­
wania kobiecego rzemiosła chrześcijańskiego w Polsce.

UCHW AŁY O CHARAKTERZE OGÓLNYM.
1) K ongres wyraża p odzięk ow anie w ładzom  

państw owym  na ręce ob ecn ego  na Zfeździe Pana 
Ministra Przem ysłu i Handlu A ntoniego R om ana za  
dotychczasow e życzliw e ustosunkow anie się do p o ­
stulatów rzem iosła chrześcijańskiego w dziedzinie  
organizacyjnej, gospodarczej i zaw odow ej;

2) Kongres w yraża przekonanie, że ochrona praw na, 
zapewniona rzemiosłu przez prawo przemysłowe w po­
staci dowodu uzdolnienia zawodowego, w inna być u trzy ­
m ana i że wszelkie korekty obowiązującego praw a prze­
mysłowego w zakresie dotyczącym rzemiosła mogą być 
przeprowadzone tylko pod w arunkiem  całkowitego ich 
uzgodnienia z samorządem gospodarczym rzemiosła 
oraz naczelnymi organizacjam i rzemiosła.

Równocześnie Kongres wzywa Izby Rzemieślnicze 
oraz Związek Izb Rzemieślniczych do poczynienia wszel­
kich s ta ra ń  w kierunku zachowania istniejącej obrony 
p raw n ej;

3) Kongres zw raca się do władz rządowych z prośbą 
o zapewnienie Samorządowi Gospodarczemu Rzemiosła 
dostatecznie silnych podstaw  finansowych, aby samo­
rząd ten mógł posiadać odpowiedni a p a ra t o rganiza­
cyjny i wypełnić nałożone nań ustawowo obowiązki.

D rugi Ogólnopolski Kongres Rzemiosła Chrześcijań­
skiego, odbyty w dniach 16 i 17 lipca 1939 r. w Czę­
stochowie, w yraża szczere uznanie i podziękowanie za 
niestrudzoną pracę dla rzemiosła i zdecydowaną obro­
nę postulatów  rzemiosła chrześcijańskiego pp.:

1. Senatorow i A leksandrowi Sem kow iczow i ze 
Lwowa,

2. Senatorow i Józefow i Budzanow skiem u z Płocka,
3. P osłow i Piotrow i Łyszczakowi z K atowic,
4. Posłow i R obertow i Jahoda-źółtow skiem u z Kra­

kowa.

R eferat D yr. B olesław a S ikorskiego p. t. 
„Rzem iosło w służbie obrony  k ra ju “ , wygłoszo* 
ny na Z jeździe Z w iązku  Stow arzyszeń, podany  
będzie w całości w num erze następnym . O becnie 
ze w zględów  technicznych nie m ożem y go za< 
mieścić.

Pie rwszy  O g ó l n o  - Polski  Z j a z d  

Chrześcijańskich Spółdzielni Rzemieślniczych
W  dniach 27 i 28 czerwca obradow ał w W ar* 

szawie p ierw szy o g ó ln o p o lsk i zjazd chrześcijań* 
skich spółdzielni rzem ieślniczych. Z jazd  rozpo* 
czął się nabożeństw em  w kościele O O . Kapu* 
cynów  przy ul. M iodow ej, po czym uczestnicy 
Z jazdu  udali się do gm achu In s ty tu tu  N auko* 
wego Rzem ieślniczego im. Pierw szego M arszał* 
ka  P o lsk i Józefa P iłsudskiego , gdzie nastąpiło  
otw arcie pokazu  p rodukcji spółdzielczości rze* 
mieślniczej.

N a  szczególną uw agę zasługiw ały sto iska ko* 
szykarzy  * chałupników  z R u d n ik a  n. Sanem, 
gdzie mieści się jedna z najsiln iejszych spółdziel* 
ni po d  w zględem  organizacyjnym , zaangażowa* 
na w  eksporcie sw oich w yrobów  do Stanów  
Z jednoczonych. D odać chcemy, że w yroby  spół* 
dzielni z R u d n ik a  użyte zostały  na w ystaw ie 
św iatow ej w N ow ym  Jorku  do dekoracji poi* 
skiego paw ilonu.

N ie mniej interesująco w yp ad ły  działy  wyro* 
bów  sto larskich. D om  T ow arow y  Rzem iosła 
w Ł ucku m ebluje np. 200 m ieszkań robotniczych 
w K lesowie. U m eblow anie p oko ju  z kuchn ią ko* 
sztuje zaledwie 145 zł. — sprzęty  proste, ale 
estetyczne i miłe w w yglądzie. N abu jn iej rozwi*

ja się spółdzielczość w śród  rzem iosła szewskie* 
go i kraw ieckiego. N iek tó re  spółdzielnie szew* 
skie, np. spółdzielnie w W o lb ro m iu  uzyskały  
dostaw y d la  w ojska P. W . i policji. D ziś za* 
tru d n ią  ona setk i g łodujących  d o tąd  rzemieśl* 
ników . W z ó r z tej doskonale rozw ijającej się 
spółdzielni b iorą chałupnicy  odzieżow i z Kato* 
wic, hafciarze z W arszaw y , kuśnierze z Sokoło* 
wa Podlask iego  itd .

Spółdzielnie rzem ieślnicze w r. 1937 posiada* 
ly 24.117 członków  z kapitałem  udziałow ym  
2.108.439 zł., zaś obró t w ynosił 51.345.945 zł. 
W  ciągu jednego roku  liczba członków  w zrosła 
do 26.035, kap ita ł udziałow y do 2.129.104 zł., 
a obró t do 73.158.652 zł.

N a  otw arciu jak  rów nież na obradach  repre* 
zentow ał pana M in istra  P rzem ysłu  i H an d lu , 
w ysokiego p ro tek to ra  Z jazdu , naczelnik W y* 
działu R zem iosła dr. W ład y sław  Sow iński. Po 
zw iedzeniu pokazu  rozpoczęły się w  sali dom u 
Z w iązku  R zem ieślników  C hrześcijan  w W arsza* 
wie obrady , w k tó ry ch  wzięło udział przeszło 
200 delegatów  z różnych stron  Polski. O bradom  
przew odniczyli kolejno : Prezes K om itetu  Orga*
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Sala podczas obrad z jazdu Chrz. Spółdz , Rzem .

w yłoniono K om itet O rgan izacy jny , do którego 
pow ołano pp .: Senatora |.  B udzanow skiego, po* 
sła Łyszczaka, Prezesów : K. Syllera, M aty ję 
i Sadłow skiego ze spółdzielni rzeźnicko*wędli* 
n iarsk ich  oraz dyr. Syrow atkę, Szafarskiego 
i B ottę, oraz 2 przedstaw icieli Sam orządu Gos* 
podarczego R zem iosła w osobach pp.: prezesa 
C how ańczaka i dyr. D obosza.

Z jazd  uznał, że spółdzielczość rzem ieślnicza 
w inna organizow ać się zarów no w form ie spół* 
dzielni p racy jak  i spółdzieln i zakupu  i zbytu.

Poniew aż b rak  jest dostatecznej ilości należy* 
cie w yszkolonych  k ierow ników  spółdzielń, 
Z jazd  w yraził życzenie, aby  sam orząd gospo* 
darczy rzem iosła zajął się przeszkoleniem  odpo* 
w iednich  k an d y d a tó w .

Z agadnienie  należytego k red y to w an ia  chrze* 
ścijańskiej spółdzielczości rzem ieślniczej zostało

chrześcijańskiego rzem iosła do poniesienia wszel* 
kich ofiar dla d obra  P aństw a. Z jazd  w ysłał ró* 
w nież depesze do P ana P rem iera G en. Felicjana 
S ław oj*Składkow skiego, do Pana W ice*Premie* 
ra Inż. E ugeniusza K w iatkow skiego  oraz do 
P ana M in istra  P rzem ysłu  i H an d lu  A nton iego  
R om ana, zapew niające o nieprzerw anej i wytę* 
żonej pracy chrześcijańskiego rzem iosła dla do* 
b ra Państw a.

U czestn icy  Z jazdu  zw iedzili w ystaw ę „Nowo* 
czesny Sklep D eta liczny  i A rich itek tu ra  W nę* 
trza“ i zostali obwiezieni au tokaram i po W ar* 
szawie.

O  pracach pow ołanego przez Z jazd  Korni* 
te tu  O rganizacyjnego pow iadom im y naszych 
czyteln ików  w num erach późniejszych, poniew aż 
w obecnej chwili prace te są w toku .

nizacyjnego — ja n  M arian  W ęd ry ch o w sk i i Dy* 
rek to r Z w iązku Izb R zem ieślniczych płk. Bole* 
sław  Sikorski.

Po w ygłoszeniu program ow ych referatów  na 
plenum  prace Z jazdu  prow adzone b y ły  w Korni* 
sjach: organizacyjnej i handlow ej, k redytow ej 
oraz p rodukc ji i pracy. O b rad y  K om isji sprecy* 
zowane w form ie w niosków  zostały  przedysku* 
tow ane w II*gim dniu  ob rad  na p lenum  i za* 
tw ierdzone w form ie uchw ał Z jazdu .

Pragnąc uspraw nić działalność chrześcijań* 
skich spółdzielni rzem ieślniczych — Z jazd  wy* 
pow iedział się za jak  najszybszym  pow ołaniem  
do życia Z w iązku C hrześcijańsk ich  Spółdzielni 
Rzem ieślniczych, k tó ry  pow inien otrzym ać u* 
praw nienia Z w iązku  Rew izyjnego. W  tym  celu

na Z jeździe szeroko om ów ione. U chw alono 
stw orzyć C en tra lną  Spółdzielnię K redy tow ą 
C hrześcijańskiego Rzem iosła, opartą  na kapitale 
stw orzonym  z udziałów  poszczególnych chrze* 
ścijańskich spółdzielń  rzem ieślniczych, oraz po* 
w iększyć ilość już istn iejących chrześcijańskich 
spółdzielń k redy tow o  * oszczędnościow ych rze* 
m iosła. W  spraw ie zaopatryw ania spółdzielń, 
w surow ce pochodzenia zagranicznego — Z jazd  
w ypow iedział się za koniecznością zw iększenia 
udziału  chrześcijańskiego rzem iosła (przede; 
w szystk im  zrzeszonego w 'sp ó łd z ie ln iach ) w od*: 
pow iednich  kon tyngen tach  przyw ozow ych.

N a  zakończenie Z^azd w ystosow ał depesze, 
hołdow nicze do  P an a ''P rezy d en ta  Rzeczypospo* 
litej i N aczelnego W o d za , w yrażające gotow ość
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P rezyd ium  Z ja zd u  Chrzęść. Spółdzielni Rzem ieślniczych.

Chodzi nie tylko o Gdańsk...
Tocząca się od  w iosny w ojna nerwów, jeżeli 

kogo w yczerpała to  napew no nie nas, przeciw ko 
k tó rym  głów nie by ła  skierow ana, a raczej Niem* 
ców, k tó rzy  ją n ieopatrznie podjęli. M y  m am y 
B ogu dzięki co jeść, z każdym  dniem  przybyw a 
nam  sam olotów , arm at, karab inów  i am unicji. 
P racujem y w spoko ju  i bez zdenerw ow ania cze* 
kjamy co nastąpi. N iem cy tym czasem  wprowa* 
dzili u siebie ograniczenia żyw nościow e, a broń 
fab ry k u ją  z erzatzów , k tóre, jak  to  stw ierdzono 
w H iszpanii, nie w ytrzym ują ani tran sp o rtu , ani 
akcji, stając się po pierw szej bitw ie wymagają* 
cymi gruntow nej reperacji gruchotam i.

A  nastró j ludności i w o jsk a?  Jaki jest u nas 
nie po trzebujem y mówić, każd y  obywjatel wie
0 tym  doskonale. W  N iem czech zaś nie jest 
nadzw yczajny. Św iadczą o tym  m asowe uciecz* 
ki nie szarych obyw ateli, ale żołnierzy arm ii re* 
gularnej, k tó rzy  dezerteru ją przed uciskiem
1 głodem . P rzy  tak iej arm ii m arzenia o panowa* 
niu nad  św iatem  stają się utopią.

Z dając sobie spraw ę ze swego położenia gos* 
podarczego i nastro jów  panujących w społeczeń* 
stw ie i arm ii, N iem cy cały swój koncep t w ysilają 
na p ropagandę, chcąc tą  bron ią zmęczyć przeci* 
w ników  i w prow adzić rozdźw ięki m iędzy sojusz* 
ników . D arem ny to  tru d . W szy stk ie  narody  
św iata zdają sobie aż nad to  dok ładn ie  spraw ę 
z n iew ybrednych chw ytów  p ro p ag an d y  nie*

m ieckiej, posługującej się z reguły  m etodą 
k łam stw  i fałszerstw . Jest tych najprzeróżniej* 
szych chw ytów  tyle, iż nie sposób ich wszyst* 
kich wyliczać. O graniczym y się przeto do stwier* 
dzenia, iż w szystk ie bez w y jątku  należą do rzędu 
p lotek  i k łam stw , na k tóre naw et nie w arto 
zwracać uw agi. Z ajm iem y się raczej historycz* 
nym  rozwojem  w ypadków .

K anclerz H itle r po dojściu do w ładzy, żarów* 
no przed, podpisaniem , jak  i po podp isan iu  poi* 
sko*niem ieckiego pak tu  nieagresji, w ielokrotnie 
podkreśla ł, iż nie m a w sto su n k u  do Polski pre* 
tensji tery to ria lnych , iż całkow icie uznaje pra* 
wo Polski do dostępu do m orza itp. G d ań sk  
w tych w szystk ich  m owach nazyw any był m ałym  
m iastem  prow incjonalnym , o k tóre napew no 
spór nie w ybuchnie.

Po zajęciu Z agłębia Saary, A ustrii, Czechosło* 
wacji i k ra ju  k łajpedzkiego , N iem cy upojone 
bezkrw aw ym i zw ycięstw am i, zw róciły się w stro* 
nę Polski. H itle r w ypow iedział p ak t o nieagre* 
sji. Jednocześnie zaś zażądał w łączenia Gdań* 
ska do Rzeszy. W o ln e  M iasto , nazyw ane jesz* 
cze n iedaw no m ałym  m iastem  prow incjonalnym , 
stało się konieczną „przestrzenią życiow ą" na* 
ro d u  niem ieckiego. W szy scy  w iem y, jak się te 
zachcianki skończyły . T w ard e  „nie" min. Be* 
cka było  trzepnięciem  w niem iecką łapę, bez* 
czelnie w yciągającą się po polski G dańsk ,
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l o  „nie“ chwilowo N iem ców  zam roczyło. Po 
pewnym, czasie jed n ak  z tym  w iększą namięt* 
nością zaczęli w ściekłe atak i p ropagandow e 
przeciw ko Polsce, zapew niając jednocześnie, iż 
jeżeli nie drogą pokojow ą, to  siłą G d a ń sk  bę* 
dzie w łączony do Rzeszy. W yznaczono , jak  do* 
tychczas, trzy  term iny  przyłączenia G d a ń sk a  do 
N iem iec. Z apow iedziano  naw et u roczysty  w jazd 
H itlera . Z apow iadał nie byle kto, bo sam  mini* 
ster p ropagandy  III*ej Rzeszy, G oebbels. Za* 
pow iadał rów nież odkom enderow any  na odci* 
nek gdańsk i gauleiter Foerster. W szy stk ie  ter* 
m iny spaliły  na panewce. G d a ń sk  jak  b y ł tak 
i jest w granicach polskiego obszaru  celnego.

O dpraw ę zakusom  niem ieckim  na G d ań sk , 
w spierającą w ybitn ie owo „nie“ m in. Becka, dał 
ostatn io  W ó d z  N aczelny  M arszałek  Śmigły* 
R ydz, udzielając w yw iadu prasow ego, w któ* 
rym  m. in. ośw iadczył:

,,W yczerp iem y  w szystk ie m etody  załatw ienia 
kw estii Gdańskia w sposób pokojow y, ale o ile 
N iem cy  trw ać będą przy  sw oich planach An* 
schlussu Polska podejm ie w alkę, naw et gdyby  
m iała się bić sam a i bez sojuszników .

C ały  naród  jest zgodny  co do tego. Jest on 
gotów  walczyć do ostatn iego  m ężczyzny i do 
ostatn iej kob iety , bo gd y  m ów im y, że będziem y 
się bili o G d ań sk , rozum iem y przez to, że bę* 
dziem y walczyli o naszą niepodległość.

G d ań sk  jest koniecznym  dla Polski. K to kon* 
tro lu je G d ań sk , kon tro lu je  nasze życie ekono* 
m iczne. N asz  handel płynie przez G d a ń sk  i 
G d y n ię . K to kon tro lu je  G d ań sk , kon tro lu je  
G d y n ię .“

Ze swej s trony  sojusznicy nasi, A nglia  i Fran* 
cja, stw ierdzają nie mniej kategorycznie, iż naj* 
m niejsza naw et zm iana obecnego stanu  rzeczy 
w G d ań sk u , to  wojrta, w k tórej weźm ie również 
udział arm ia angielska i francuska.

W o b ec  tak iego  stanu  rzeczy, wobec zapew* 
nień m ocarstw  zachodnio*europejskich, iż anek* 
sja G d ań sk a  przez N iem cy to w ojna, wydawać* 
by się m ogło, iż G d ań sk  stał się centralnym  
punk tem  zainteresow ań całego św iata. T o  by* 
łoby przesadą. G d a ń sk  jest po trzebny  Polsce, 
gotow ość w alki F rancuzów  i A nglików  o port 
polski tłum aczy się czym innym , co sobie musi* 
m y z pełną jasnością uprzytom nić.

Spraw a G d a ń sk a  jest ty lko  jednym  z licznych 
punktów , k tóre zna jdu ją  się na linii p rogram u 
agresji niem ieckich. Jeżeli obecnie m ówi się naj* 
więcej o G d ań sk u , to dlatego, że N iem cy uwa* 
żają W o ln e  M iasto  za swój p u n k t w yjściow y 
w ich obecnej taktyce. N ie  znaczy to jednak , iż 
niem iecka agresja nie może być każdej chwili 
przeniesiona na jak iś inny p u n k t, czy to Szlez* 
wig, czy pogranicze belgijskie, W ęg ry , czy za 
ich pośrednictw em  i przy ich pom ocy na Ru* 
m unię.

B yłoby naiw nością sądzić, że G d a ń sk  jest już 
ostatn im  i jedynym  m arzeniem  niem ieckim .

P lany  IIl*ej R zeszy sięgają znacznie dalej i o 
tym  n ik t w E uropie zapom inać nie pow inien. 
T erenem  apety tów  niem ieckich jest p rzede wszy* 
stk im  cała E uropa środkow a, a więc R um unia, 
B ułgaria, Jugosław ia i W ęg ry . W  dalszych 
sw ych planach  N iem cy w idzą się panam i całej 
E uropy , a k to  wie czy nie całego św iata.

N ależy  tu  podkreślić, iż w  tych  w szystk ich  
rozgryw kach, jakie się obecnie toczą, W ło ch y  
odgryw ają  rolę ham ulca. M usso lin iem u wcale 
się nie uśm iecha hegem onia niem iecka, to  też 
sta ra  się ograniczyć swego so jusznika wszelkim i 
siłam i. D o rad za  on pokojow e załatw ienie spra* 
wy G d ań sk a , zdając sobie na jdok ładn iej spra* 
wę, iż o G d ań sk  w ybuchnie europejska w ojna, 
k tó ra  nie oszczędzi rów nież i W łochów .

Trzeci pow ażniejszy nie so jusznik , a przyja* 
ciel N iem iec, Japonia, porozum iała się z A nglią 
w spraw ie D ałek iego  W sch o d u . T o  porozumie* 
nie dało Japonii w olną rękę w C hinach  oraz uwol* 
niło ją. od  m ieszania się do sprńw  europejskich, 
coraz bardziej gm atw anych  przez N iem cy. Ja* 
ponia pragnie rozgryw ki z R osją , k tó ra  ham uje 
jej im perialistyczne zapędy  na terenie M ongo* 
łii i Syberii. D latego  też nie chce mieć przeciw* 
ko sobie A nglii i A m eryk i.

T ak i stan  rzeczy niew ątpliw ie skłoni R osję do 
większej uległości i szybszego zakończenia roz* 
mów z F rancją i A nglią.

Jak  z tego w idać, N iem cy w sw ych zaborczych 
planach są coraz bardziej odosobnione, nato* 
m iast fron t przeciw napastniczy staje się coraz 
silniejszy.

C zy  w tych  w arunkach  N iem cy zdecydują się 
na w o jnę?  Sądząc z ich b u tn y ch  zapow iedzi, r|a* 
czej tak , niż nie. K iedy  jed n ak  może nastąpić 
taka sam obójcza decyzja tru d n o  przew idzieć. 
Jedno  jest pew ne. W o jn a  ta  przyniesie nieby* 
w ała k lęskę N iem com . P aństw a przeciwnapast* 
nicze są. bow iem  lepiej od nich uzbrojone i o ca* 
łe niebo lepiej w yekw ipow ane, podczas gdy 
N iem cy już obecnie są w yczerpane.

Z. M .

i i i i  i i i i i i i i i i i i  i i i i i  i i i i i i i  1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  i i i  i i i i i  i i i  u  m i i  i i  i i i  i i  i i i i i i  i i i n

C D  B A H T m J

C D E P C H N A C  

SIE  N IE  D A W y

lilllllllllll .
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Kongres Rzemiosła Francuskiego w Nicei
W  dniach od 16 do 19 czerwca r. b. odby ł się 

w N icei K ongres Rzem iosła F rancuskiego. 
O tw arcie kongresu  nastąp iło  w gm achu O pery  
m iejskiej w N icei i odby ło  się w sposób uro* 
czysty.

U roczystego  otw arcia K ongresu  dokonał p. 
R obert T ailledet, prezes Federacji Rzem iosła 
F rancuskiego i prezes M iędzynarodow ego  In* 
s ty tu tu  Rzem iosła. O b o k  niego, p rzy  stole pre* 
zydialnym  zasiedli m. in. pp .: G rau d ad am , se* 
kre tarz generalny  Federacji, Ferestier, w iceprezes 
Federacji i Bascle, przew odniczący K om isji Re* 
w izyjnej Federacji.

Prócz k ilk u se t delegatów  całego rzem iosła 
francuskiego uczestniczyli w K ongresie delegaci 
rzem iosła polskiego w  osobach D y rek to ra  Zwią* 
zku Izb Rzem ieślniczych R. P. p. płk . B olesław a 
S ikorskiego i Posła na Sejm p. D r. Jahoda*Żół* 
tow skiego  oraz przedstaw iciele rzem iosła belgij* 
skiego, niem ieckiego i szw ajcarskiego.

P. T a illed e t w  serdecznych słow ach przyw ita ł 
delegatów  rzem iosła francuskiego oraz przedsta* 
wicieli rzem iosła zagranicznego, poczym  odczy* 
tano  spraw ozdanie z ogólnej działalności Fede* 
racji w ro k u  ubiegłym  oraz spraw ozdanie kaso* 
we za ten sam  okres czasu. Po udzieleniu  abso* 
lu torium  zarządow i zam knięto  przedpołudniow e 
posiedzenie o godz. 15.

Po półgodzinnej przerw ie o tw arto  posiedzenie 
popołudniow e, na k tó ry m  by ł obecny p refek t p. 
M ouchet.

N a  posiedzeniu  tym  przem aw iał sekretarz ge* 
neralny  Federacji p. G rau d ad am , k tó ry  w krót* 
k ich słowach podziękow ał tym  w szystkim , któ* 
rzy bezinteresow nie pracują nad  popraw ieniem  
b y tu  rzem ieślników . Przem aw iali jeszcze p. Pa* 
passendi i p refek t p. M ouchet, z k tó rych  pierw szy 
podkreślił szczególnie silnie znaczenie pracy 
m łodzieżow ej rzem ieślniczej oraz zwrócił uwagę 
na odpow iedzialność, jaka na niej ciąży, a pre* 
fek t M ouchet przyw ita ł w  serdecznych słowach, 
jako  przedstaw iciel rządu  francuskiego, gości 
zagranicznych i podziękow ał im za przybycie 
na K ongres, czym dali dow ód szacunku oraz 
przyjaźni, jaką  żyw ią d la  rzem iosła francuskie* 
go oraz życzył K ongresow i ow ocnych obrad .

Pierw szy dzień K ongresu  zakończono dysku* 
sją nad  referatam i pp. S egretin‘a i L am bert‘a na 
tem at zastosow ania dek re tu  z 8.8.35 r. w  odnie* 
sieniu do  rzem ieślników  cudzoziem ców  we 
Francji.

Z  uw agi na w ielkie znaczenie tej ustaw y dla 
rzem ieślników  P olaków  zam ieszkałych we Fran* 
cji, om ów im y treść tych dw óch referatów  szcze* 
gółowiej.

D ek re t z 8.8.35 r. ustala , że Izby  Rzemieślni* 
cze we F rancji m ają w ydaw ać opinie przy  wy* 
daw aniu  cudzoziem cow i k a rty  rzem ieślniczej, co 
czyni z nich w ładze adm inistracyjne. Chcia* 
no w ten sposób bronić francuskie rzem iosło

przed  konkurencją  cudzoziem ców, elim inując 
n iepożądanych  i odm aw iając praw a prow adzenia 
w arszta tów  w szystk im  tym , k tó rzy  nie dają  do* 
statecznych gw arancji zaw odow ych. Tymcza* 
sem, ze w zględu  na  po litykę w ew nętrzną i lu* 
dow ą Francji, w yszedł jeden  okólnik , w  k tó rym  
pow iedziano, że Izby  Rzem ieślnicze nie m uszą 
być zapytyw ane o m aksym alną ilość k a rt rze* 
m ieślniczych, jak ą  należy w ydać. W  ten  sposób 
m ożna było  dzięki bardzo  sw obodnej interpre* 
tacji dek retu  z 8.8.35 r. zezwolić cudzoziem com  
na tw orzenie w arsztatów  rzem ieślniczych, k tóre 
jak  tw ierdzili referenci, k o n k u ru ją  z rzemieślni* 
kam i francuskim i z pow odu  niższej sto p y  ży* 
ciowej.

W o b ec  tego K ongres dom aga się, aby stoso* 
w ano p ierw o tny  przepis dek retu  z 8.8.35 r. aby 
k a rty  rzem ieślnicze b y ły  udzielane ty lk o  tym  
cudzoziem com , k tó rzy  posiadają  kw alifikacje 
zaw odow ą, lecz z tym  zastrzeżeniem , że podań  
cudzoziem ców  zam ieszkałych po 25.1.36 r. we 
Francji nie należy uw zględniać, by  kw alifikacjie 
zaw odow e by ły  udow odnione, by  egzam iny dla 
o trzym ania św iadectw a czeladnika lub  m istrza 
by ły  w ym agane od  każdego  cudzoziem ca bez 
w zględu na w iek, b y  została w ykonyw ana kon* 
tro la  nad  cudzoziem cam i, czy nie naruszają 
u staw odaw stw a socjalnego i czy ponoszą właś* 
ciwe ciężary podatkow e. Ż ądano , aby  cudzo* 
ziemiec, za trudn iający  k ilk u  czeladników , za* 
tru d n ia ł w tej liczbie 50% Francuzów , poniew aż 
stw ierdzono, że cudzoziem cy nie w ykonyw ują 
um ów  zbiorow ych, co znów  stw arza groźną kon* 
kurencję d la w arsztatów  francuskich. W reszcie  
dom agano się, aby  rob o ty  z przetargu  dla insty* 
tucji w ojskow ych i państw ow ych b y ły  niedo* 
stępne dla obcokrajow ców .

O b ra d y  pierw szego dnia K ongresu  zam knięto 
o godz. 19.15 poczem  odbyło  się przyjęcie gości 
lam pką w ina przez m era m iasta w kasynie miej* 
skim .

W  drugim  dn iu  K ongresu  przed  południem  
p rzedysku tow ano  dw a refera ty : jeden p. Boute* 
an ‘a na tem at ubezpieczeń socjalnych rzemieśl* 
ników , konk luzją , k tó rego  było  stw ierdzenie ko* 
nieczności trak tow an ia  rzem ieślników  na równi 
z innym i obyw atelam i, szczególnie jeżeli chodzi 
o ubezpieczenia na starość.

N astępnym  by ł refera t p. P egeot‘a na tem at 
organizacji p rodukc ji rzem ieślniczej, k tó rą  nale* 
ży przede w szystk im  unow ocześnić przez zakła* 
danie najnow szych m aszyn i zdobyczy  technicz* 
nych, co jed n ak  w przew ażnej części przekracza 
m ożliwości finansow e rzem ieślnika, gdyż ma* 
szyny  te są drogie.

T rzeba więc, aby rzem ieślnicy w ystąpili o kre* 
d y ty  państw ow e na ten cel, czego m oże doko* 
nać ty lk o  zorganizow ane i zgodnie działające 
rzem iosło. N a  zakończenie d rugiego  dnia Kon* 
gresu złożył p. G rau d ad am  spraw ozdanie o po*
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łożeniu  rzem ieślników  i potrzebie podniesien ia  
ich s tan u  gospodarczego, stw ierdzając, że praw* 
dziwę podniesienie gospodarcze k ra ju  może na* 
stąpić ty lk o  w tedy , jeżeli w szystk ie w arstw y 
społeczne pracow ać będą n ad  dobroby tem  naro* 
du, o trzym ując słuszne w ynagrodzenie za swe 
w ysiłki. O raz  w tedy , jeżeli społeczeństw a nie bę* 
dą się sk ładać ty lk o  z dw óch krańcow ych 
w arstw  — kap ita listów  i robo tn ików , ale rów* 
nież z silnej k lasy  średniej, k tó ra  jest podstaw ą 
każdego społeczeństw a.

A b y  k lasa średn ia  m ogła osiągnąć znaczenie 
na jakie zasługuje, dzięki w artościom , jakie 
w nosi narodow i, K ongres uchw alił na zakończę* 
nie sw oich ob rad  w  d n iu  19.6.39., po  stwierdzę* 
niu, że położenie rzem iosła jest n iekorzystne,

a d o b ro b y t m ałych i średnich  w arsztatów  jest 
gw arancją rów now agi gospodarczej państw a, re* 
zolucję, w  k tórej zw raca się do Parlam entu  
i R ządu  o bezzw łoczną pom oc d la rzem iosła, 
w postaci zarządzeń, w yd an y ch  w  bezpośrednim  
porozum ieniu  z przedstaw icielam i rzem iosła.

Po zakończeniu kongresu  o d b y ł się bankiet, 
na k tó rym  b y ły  w ygłoszone przem ów ienia oko* 
licznościow e. W  im ieniu rzem iosła po lskiego wi* 
ta ł zebranych członków  kongresu  poseł dr. Ja* 
h o d a  * Ż ółtow ski, gorąco ok lask iw any  przez 
uczestników  bank ie tu , p rzy  czym obaj delegaci 
rzem iosła polskiego, D r. Jahoda * Ż ó łtow sk i 
i p łk . B : S ikorsk i spo tkali się z objaw am i nie* 
zw ykłej serdeczności i by li p rzedm iotem  nieu* 
stannych  owacji.

Delegaci Rzemiosła Polskiego 
wśród Polonii Rzemieślniczej w Paryżu i Lens

D elegaci Sam orządu G ospodarczego Rzemio* 
sła na K ongres R zem iosła F rancuskiego  w Ni* 
cei w osobach pp. D r. R oberta  Jahody  * Żół* 
tow skiego, Prezesa Izby  Rzem ieślniczej w  Kra* 
kow ie, i p łk . B olesław a S ikorskiego, D y rek to ra  
Z w iązku  Izb R zem ieślniczych R. P., odw iedzili 
w d rodze pow rotnej ośrodk i rzem iosła polskiego 
w P aryżu  i Lens.

W  P aryżu  odbyli konferencję z Prezesem  
Z w iązku  K upców  i R zem ieślników  Polskich we 
Francji p. Janem  R ozkoszem  i Prezesem  Okrę* 
gu P arysk iego  tegoż Z w iązku  p. M ikoszem* 
D rzew ińskim .

D n ia  22 czerwca delegaci nasi w yjechali do 
Lens, gdzie byli serdecznie w itan i przez Pre* 
zydium  Z w iązków  Polsk ich  we Francji z Pre* 
zesem R ozkoszem  na czele. Po zw iedzeniu siedzi* 
by  Z w iązku , zapoznaniu  się z działalnością Ko* 
m isji Egzam inacyjnej i obejrzeniu siedziby  poi* 
skiej C entrali we Francji, o działalności której 
udzielił delegatom  szczegółow ych w yjaśnień p. 
D yr. K arasiew icz, naw iązali b liższy k o n tak t 
z przedstaw icielam i R zem iosła Polskiego Okrę* 
gu Lens. W ieczorem  odby ł się bank ie t, w  któ*

rym  wzięło udział sześćdziesiąt k ilka  osób, mi* 
strzów  rzem ieślniczych.

D elegaci nasi by li w zruszeni objaw am i ser* 
deczności, z jakim i ich w szędzie w itano  i głę* 
bokim  zain teresow aniem  się spraw am i K raju  
i w szystk im  co się u nas w Polsce dzieje. M iarą 
zainteresow ania się spraw am i K raju  może być 
fak t, że delegaci nasi przyjechali do Lens zu* 
pełnie nieoczekiw anie, a jed n ak  jak  ty lko  roze* 
szła się w ieść o przyjeździe delegatów  z Polski 
w szyscy pośpieszyli tłum nie, by  ich pow itać 
i usłyszeć od  ńich wieści o K raju . U roczystość 
bank ietow ą uśw ietn ił sw oją obecnością K onsul 
G eneralny  w Lille p łk . K aw alkow ski. Podczas 
b an k ie tu  w ygłoszono szereg przem ów ień, w któ* 
rych dom inującą n u tą  było  m anifestacyjne zgło* 
szenie przez rzem ieśln ików  polsk ich  we Francji 
gotow ości stanięcia w obronie O jczyzny  na każ* 
de w ezw anie. D elegaci stw ierdzili w ysoki po* 
ziom zaw odow y rzem iosła polskiego we Fran* 
cji. I opuszczając Lens, serdecznie żegnani, od* 
nieśli z tej w izy ty  jaknajlepsze w rażenie o rze* 
m iośle we Francji, k tó re pracując w  ciężkich wa* 
runkach  utrzym ało  się na  w ysok im  poziom ie fa* 
chow ym  i co najw ażniejsza zachow ało w sw ych 
sercach g łęboką m iłość d la swej O jczyzny.

Projekt wprowadzenia reglamentacji 
zawodowej rzemiosła we Włoszech

W io sk a  R ada M in istrów  zaaprobow ała pro* 
jek t pow ołania In sty tu c ji P aten tów  Zawodo* 
wych, mającej na celu selekcję elem entu napły* 
wającego do rzem iosła, przez postaw ienie wyma* 
gań, jakim  m ają odpow iadać rzem ieślnicy pod 
względem  przygo tow ania teoretycznego i facho* 
wego. Jest to, m ów iąc innym i słowy, wprowa*

dzenie dow odu  uzdoln ien ia zaw odow ego obo* 
w iązującego w Polsce już od  ro k u  1926. W a* 
ru n k i p rzygo tow ania zaw odow ego i charakter 
tego dow odu  uzdoln ien ia om aw ia poniżej poda* 
ny artyku ł, będący  tłum aczeniem  arty k u łu  wło* 
skiego zam ieszczonego w  num erze 9 p ism a L‘Ar* 
tig iano z m aja r. b.
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IN S T Y T U C J A  P A T E N T Ó W  
Z A W O D O W Y C H .

(1‘instituzione della paten te di m estiere)
A probu jąc  insty tucję  pa ten tu  zaw odow ego, 

R ada M in istrów  tym  sam ym  w prow adziła do 
sek to ru  rzem ieślniczego now ą organizację pro* 
fesjonalną o w artościach pierw szorzędnej wagi.

Peten t zaw odow y w prow adzony  do organiza* 
cji rzem ieślniczej, m a na celu przeprow adzenie 
selekcji spraw ności fachow ej w śród  rzesz rze* 
m ieślniczych. Posiadacz takiego p a ten tu  m usi 
w ykazać doskonałość i fachow ość w  swoim  za* 
w odzie, aby móc prow adzić sam odzielnie swój 
w arsztat rzem ieślniczy na poziom ie, dającym  
gw arancję swej w ysokiej spraw ności zaw odow ej.

W  ten sposób rzem iosło będzie w stanie obro* 
nić się przed zalewem niew ykw alifikow anych 
rzem ieślników , k tórzy , rzecz prosta, będą  jed* 
nocześnie starać się doprow adzić sw oje kwalifi* 
kacje do poziom u w ym aganego przez miarodaj* 
ne czynniki.

D la  państw a, k tórego  życie ekonom iczne roz* 
w ija się po d  hasłem  „au tarch ii“ , gdzie ani jeden 
w ysiłek społeczeństw a nie może być zmarnowa* 
ny, tak ie  ujęcie spraw y w ykw alifikow ania oby* 
w atela w swoim  zaw odzie, daje m ożność całko* 
w itego w ykorzystan ia  społecznych i zdrow ych 
sił obyw ateli, podnosząc tym  sam ym  ekonomicz* 
ną w artość Państw a.

In n y  jeszcze elem ent w artości pierw szorzędnej 
odgryw a tu ta j rolę. A  m ianow icie: zw iększenie 
zby tu  w yrobów  rzem ieślniczych. Przez dopro* 
w adzenie p roducen tów  (rzem ieślników ) do do* 
skonałości, ich w yroby będą stały  na w ysokim

poziom ie, zyskując sobie zaufanie konsum enta, 
a tym  sam ym  zw iększając p rodukcję  i zapotrze* 
bow anie ry n k u  czy to  krajow ego czy zagranicz* 
nego na w yroby  rzem ieślnicze.

A rchaiczne form y przeszłych czasów przy 
orzeczeniach kw alifikujących rzem ieślników  by* 
ly niew ystarczające, sku tk iem  czego d o b ry  rze* 
m ieślnik by ł rzadkością, oczywiście było  to 
w ystarczające w ów czesnych czasach o słabym  
rozw oju technicznym , przy  małej konsum cji, ale 
dzisiaj, g d y  czasy tak  radykaln ie  zm ieniły się, 
gd y  p rodukc ja  i konsum cja stale w zrastają idąc 
w ta k t tem pa życiow ego, organizacja m as rze* 
m ieślników  w ykw alifikow anych, k tó rym  m ożna 
pow ierzyć odpow iedzialne funkcje, m usi być 
p rzystosow ana do tego tem pa p rodukcji. D la 
tego w prow adzenie „paten tów  zaw odow ych", 
(pa ten te di m estiere) jest na czasie, zaś drobne 
ulgi i u łatw ienia społeczne d la posiadaczy  takich 
paten tów , p rzy  założeniu now ych w arsztatów , 
stanow ią zachętę do nauk i i doskonalen ia się in* 
nych rzem ieślników , celem zdobycia takiego pa* 
tentu .

T ak ie  „pa ten ty  zaw odow e" są niczym  innym , 
jak  ty lko  „zaśw iadczeniem  znajom ości swego 
fachu" („u n  certificato di riconosciuta capacita 
p rofessionale"). Z aś w prow adzenie takiego 
zaśw iadczenia przez R adę M in istrów , nie jest 
rów nież żadnym  now ym  ty tu łem  naukow ym , 
lecz ty lko  stw ierdzeniem  zdolności samodzielne* 
go i odpow iedzialnego prow adzenia w arsztatu , 
co daje praw o do założenia tak iego  w arsztatu .

Poza tym  jeszcze, posiadacz tak iego  „paten tu", 
m usi być d ok ładn ie  obeznany ze w szystkim i roz* 
porządzeniam i ku ltu ra lnym i, technicznym i, ad*

ZMARŁ W DNIU 12 CZERWCA r. b.

G R Z E G O R Z  Ł O P I E Ń S K I
DŁUGOLETNI ZASŁUŻONY CZŁONEK B . MUZEUM RZEMIOSŁ I SZTUKI STOSOWANEJ, 
CZŁONEK KOMISJI BRĄZOWNICZEJ PRZY MUZEUM, CZŁONEK RADY NAUCZANIA ZA- 
W ODOWEGO DLA ZAW ODU BRĄZOWNICZEGO INSTYTUTU NAUKOWEGO RZEMIEŚL­
NICZEGO.

W ZMARŁYM RZEMIOSŁO STRACIŁO WIELCE ZASŁUŻONEGO RZECZNIKA SWO­
JEGO, A MŁODZIEŻ RZEMIEŚLNICZA SZCZEREGO I ODDANEGO SPRAWOM KSZTAŁ­
CENIA MŁODZIEŻY RZEMIEŚLNICZEJ ŚWIATŁEGO OPIEKUNA.

ś. P. GRZEGORZ ŁOPIEŃSKI POZOSTAWIŁ W SERCACH MŁODZIEŻY RZEMIEŚLNI­
CZEJ I WSZYSTKICH TYCH, KTÓRZY SIĘ Z NIM STYKALI, GŁĘBOKI ŻAL, A PAMIĘĆ 
O NIM, JAKO WYBITNYM OBYWATELU RZEMIEŚLNIKU, POZOSTANIE W SERCACH 
TYCH, KTÓRYCH UCZYŁ RZEMIOSŁA I TYCH, KTÓRZY Z NIM WSPÓŁPRACOWALI.

ZARZĄD INSTYTUTU NAUKOWEGO RZEMIEŚLNICZEGO 
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m inistracyjnym i i t. p., n iezbędnym i przy pro* 
w adzeniu  sw ego w arsztatu .

P rzyszły  rzem ieślnik swoje przygotow anie fa* 
chowe czerpie początkow o w szkole ogólno 
kształcącej i potem  specjalnej; pracując następ* 
nie przez pew ien czas w w arsztacie rzemieślni* 
czym, dopełnia tam  sw oje w ykształcenie facho* 
we; wreszcie, po tak im  przygotow aniu  może on 
starać się o uzyskanie „pa ten tu  rzem ieślniczego11, 
k tó ry  da m u praw o stać się już producentem . 
Stąd w niosek, iż posiadacz „k arty  szkolnej" 
(C arta  di Scuola), uzysku je „kartę  pracy" (Car* 
ta  di L avoro), a ten k to  posiada „kartę pracy", 
po odpow iedn im  egzam inie uzyskuje „pa ten t za* 
w odow y" (pa ten te di m estiere).

Egzam in k an d y d a ta  przeprow adza kom isja, 
z nom inacji P refek ta i Prezesa Prow incjonalnej 
R ad y  K orporacyjnej. Poza tym  tak a  kom isja 
sk łada się z D y rek to ra  lub  Profesora średniej 
szkoły  technicznej, z przedstaw iciela Z w iązku 
Prow incjonalnego K orporacji, z dw uch przed* 
stawicieli Rzem iosła (L ‘A rtig ia n a to ) , oraz z je* 
dnego przedstaw iciela Z w iązku  R obotniczego; 
jeśli zaś fach k an d y d a ta  egzam inow anego nosi 
charak ter artystyczny , to  rów nież do K om isji 
w chodzi jeden  przedstaw iciel S y n d y k a tu  Sztuk 
P ięknych.

Z  w ielu w iadom ości, jakie w inien posiadać 
egzam inow any k an d y d a t, najw ażniejszym  jest 
to, aby  mial dostateczną p rak ty k ę  zdobytą 
w w arsztacie rzem ieślniczym . T am  on m usi za* 
poznać się ze w szystk im i tajn ikam i prow adzenia 
w arsztatu , pom ijając kom pletną doskonałość po*

siadan ia swego fachu, co jest, sam o przez się już 
rozum ie się, rzeczą podstaw ow ą.

D la  rzem ieślników , k tó rzy  już o ddaw na pro* 
w adzą swoje w arszta ty  sam odzielnie, tak ie  eg* 
zam iny nie są obow iązujące, jed n ak  przy  elimi* 
nacji p roducen tów  * rzem ieślników , k tó rzy  chcą 
brać udzia ł w W y staw ach  lub  T argach , pierw* 
szeństw o daje się posiadaczom  „paten tów  zawo* 
dow ych".

T ak a  now a organizacja rzem iosła, uchw alona 
przez R adę M in istrów , daje m ożność wreszcie 
stabilizacji życia rzem ieślniczego na polu profe* 
sjonalnym , socjalnym  i ekonom icznym . Roz* 
wój rzem iosła w tych  now ych w arunkach , w 
konsekw encji swojej, m usi doprow adzić do za* 
pew nienia w szystk im  kategoriom  rzem iosła no* 
wych pól pracy i now ych środków  do ekspansji 
gospodarczej.

R zem ieślnik, posiadając „paten zaw odow y", 
bezw zględnie będzie więcej fachow ym  i dosko* 
nałym . Z aś rzem ieślnikiem  praw dziw ym  stanie 
się ten, k to  przejdzie przez w szystk ie próby , 
po trzebne do uzyskan ia tak iego  „p a ten tu ". Arna* 
torzy*rzem ieślnicy pozostaną za nam i daleko 
w tyle, nie ty lko  m aterialnie ale i m oralnie, gdyż 
sum ienny fachowiec jest zawsze pew ny swojej 
w iedzy.

Przez tak ą  uchw ałę R ad y  M in istrów , zaczy* 
na się now a in tensyw na faza akcji rzemieślni* 
czej — zaś rzem iosło jest gotow e spełnić te swo* 
je nowe zadania, w  imię w zniosłych ideałów  
głoszonych przez D uce.

A .  117.

Ustawodawstwo ogó lne  i przemysłowe
Przedłużenie kadencji izb rzemieślniczych

W  D zienn iku  U staw  N r. 60 z dn ia 7 lipca 
1939 r. poz. 396 została ogłoszona ustaw a z dn ia 
28 czerwca 1939 r. o przedłużeniu  kadencji izb 
rzem ieślniczych. U staw a ta, k tó ra  pozostaje 
w ścisłym  zw iązku z uchw aloną na ubiegłej se* 
sji parlam entarnej now ą ustaw ą o izbach rzemie* 
ślniczych i ich zw iązku — upow ażnia M in istra  
P rzem ysłu  i H an d lu  do przedłużenia kadencji

Zastaw rejestrowy na

Z daw na oczekiw ana przez całe rzem iosło poi* 
skie wraz z resztą św iata gospodarczego ustaw a, 
m ająca stw orzyć p o d staw y  praw ne p o d  właści* 
wy i oparty  na zdrow ych zasadach rozw ój kre* 
d y tu  inw estycyjnego została opub likow ana 
w N rze 60 z dn ia 7 lipca 1939 r. poz. 394 Dzień* 
n ika  U staw  R. P. Jest to  m ianow icie ustaw a 
o zastaw ie rejestrow ym  na m aszynach i apara* 
tach. Konieczność w ydan ia  takiej ustaw y była

izb rzem ieślniczych na czas do jednego  roku . 
U staw a w eszła w  życie z dniem  ogłoszenia.

U pow ażnienie M in istra  P rzem yślu  i H an d lu  
do przedłużenia kadencji izb rzem ieślniczych ma 
na uw adze, by  w ybory  do izb rzem ieślniczych 
o d b y ły  się już na zasadach określonych  ustaw ą 
o izbach rzem ieślniczych i ich zw iązku w znowe* 
lizow anym  brzm ieniu  a m ianow icie w oparciu
0 cechy i organizacje rzem ieślnicze.

maszynach i aparatach

w ielokrotnie om aw iana na kongresach  i zjaz* 
dach  rzem ieślniczych, na posiedzeniach R ady  
Z w iązku Izb R zem ieślniczych i w spólnych kon* 
ferencjach porozum iew aw czych obu samorzą* 
dów  gospodarczych.

A czkolw iek ustaw a w swej obecnej form ie 
nie odpow iada w całej rozciągłości potrzebom
1 w ym aganiom  ogółu rzem iosła polskiego, gdyż 
zostało w niej pom inięte pierw otnie zamierzo*
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ne w prow adzenie insty tuc ji zastaw u rejestrowe* 
go na  m aszynach używ anych, to  jednak  sam o 
już dopuszczenie zastaw u rejestrow ego na ma* 
szynach now ych stanow i posunięcie z dziedzi* 
ny  po lityk i gospodarczej mogące dać duży 
efekt w postaci um ożliw ienia inw estow ania za* 
k ładów  rzem ieślniczych na w arunkach  kredyto* 
w ych z jednoczesnym  zapew nieniem  wierzycie* 
łowi n iezbędnego zabezpieczenia. Przvouszczać 
należy, że jeśli zastaw  re jestrow y na m aszynach 
now ych zda pom yślnie sw ą próbę życia, kon* 
sekw entnie w prow adzony  zostanie zastaw  na 
m aszynach używ anych, k tó ry  um ożliw i rzemio* 
słu zdobycie k re d y tu  obrotow ego.

Poniżej om ów im y najw ażniejsze postanowię* 
nia u staw y  z dn ia  15 czerwca 1939 r. o zasta* 

wie rejestrow ym  na m aszynach i aparatach.
N a  now ych nieużyw anych m aszynach i apara* 

tach nabyw anych  d la zakładów  przem ysłow ych 
i rzem ieślniczych m ożna ustanaw iać tzw . rejestro* 
we praw o zastaw u. P raw o tak ie  m oże być usta* 
now ione albo z ty tu łu  k u p n a  na rzecz sprzedaw* 
cy, k tó ry  jes t kupcem  rejestrow ym , albo też na 
rzecz insty tuc ji k redy tow ej, k tó ra  udzieliła  ku* 
pującem u pożyczki na zakup  now ych nieużywa* 
nych m aszyn i aparatów  i to  do w ysokości poży* 
czonej na ten cel sum y. L istę m aszyn i aparatów , 
które m ogą być przedm iotem  zastaw u rejestro* 
wego, ustali M in iste r P rzem ysłu  i H an d lu .

R ejestrow e praw o zastaw u w pisuje się do spe* 
cjalnie ustanow ionego re jestru  prow adzonego 
przez sąd  grodzk i w łaściw y d la  m iejsca położę* 
nia zak ładu  przem ysłow ego lub rzem ieślniczego, 
d la k tórego  naby to  m aszyny łub  aparaty .

W ierzy te lność  zabezpieczona zastaw em  reje* 
strow ym  ma pierw szeństw o zaspokojenia 
z p rzedm io tu  zastaw u przed  w szystk im i innym i 
w ierzytelnościam i p ryw atnopraw nym i i publicz* 
nym i z w yjątk iem  kosztów  egzekucji i ew. na* 
leżności celnych.

W ierzycie l m a praw o żądać dopuszczenia go 
w stosow nym  czasie i w  sposób nie naruszający 
ciągłości pracy  do zbadan ia s tan u  m aszyn i a* 
paratów . M aszyny  i aparaty , na k tó rych  usta* 
now ione jest rejestrow e praw o zastaw u, dłuż* 
n ik  obow iązany jest oznaczyć na w idocznym  
m iejscu napisem  stw ierdzającym  zastaw .

O soba, na  k tórej rzecz ustanow iono  rejestro* 
we praw o zastaw u, może zaspokoić swoje rosz* 
czenia z m aszyn i aparatów , jeżeli d łużn ik  zale* 
ga z zapłatą przynajm niej dw uch kolejnych  ra t 
sum y, zabezpieczonej praw em  zastaw u, chyba 
że um ow a stron  stanow i inaczej.

Po za pow yższym i zasadniczym i przepisam i 
ustaw a podaje  szczegółowe postanow ienia doty* 
czące re jestru , treści um ow y zasadniczej, reali* 
zacji re jestrow ego praw ą zastaw u itd . U staw a 
w eszła w życie z dniem  7 lipca 1939 r.

Krzyż i Medal Ochotniczy za wojnę

W  D zienn iku  U staw  R. P. N r. 58 z 1939 r. 
poz. 378 została ogłoszona ustaw a z dn ia  15 
czerwca 1939 r. o K rzyżu  i M eda lu  O chotniczym  
za W o jn ę .

O dznaczenia te p rzysługu ją  tym  osobom , któ* 
re pełniąc służbę ochotniczo w  latach 1918 — 
1921, przyczyniły  się do  ug run tow an ia  niepod* 
ległości O jczyzny. K rzyż — tym  ochotnikom , 
k tó rzy  albo 1) polegli lub  byli rann i na polu  
b itw y, 2) zostali odznaczeni K rzyżem  V irtu ti 
M ilitari lub K rzyżem  W alecznych , 3) służyli 
czynnie 3 m iesiące, w  tym  conajm niej 2 miesią* 
ce w oddziałach  w alczących na froncie lub  
6 m iesięcy na stanow iskach in s tru k to ra  w szko*

łach w ojskow ych b ron i i w obozach szkolnych. 
M eda l O chotn iczy  za W o jn ę  może być nadany  
tym  ochotnikom , k tó rzy  nie zostali objęci Krzy* 
żem, a czas ich służby  w ynosi co najm niej jeden 
miesiąc.

O chotn icy , odznaczeni K rzyżem  lub M edalem  
O chotn iczym  za W o jn ę , p rzy  rów nych kwalifi* 
kacjach fachow ych z osobam i nieodznaczonym i, 
m ają p ierw szeństw o w o trzym aniu  pracy.

K rzyż i M eda l O cho tn iczy  za W o jn ę  może 
być n ad an y  najpóźniej do dnia 11 listopada 
1943 r. na podstaw ie zgłoszeń, złożonych do 
dnia 1 kw ietn ia  1941 r..

S p r a w y  p
Fabryki mechaniczne obuwia

M inister S karbu  postanow ieniam i z dn ia  31 
m aja 1939 r., ogłoszonym i w D zienn iku  Urzędo* 
wym  M in iste rstw a S karbu  N r. 16, poz. 368 
i 369, p rzyznał firm om  ,,W u d e ta“ , M ałopolsk ie 
Z ak ład y  G um ow e w  K rośnie wł. W u rze l i D aar 
oraz firmie ,,Leo“ , F ab ry k a  O buw ia S.A . z siedzi* 
bą w B ydgoszczy, praw o do ulg, przew idzianych 
art. 4 ust. 1 ustaw y o ulgach inw estycyjnych,

o d a t k o w e
korzystają z ulg w C.O.P

w zw iązku z założeniem  przez firm ę „W u d e ta"  
w ytw órni m echanicznej obuw ia ty p u  wojskowe* 
go w K rośnie, a przez firm ę „Leo“ takiejż wy* 
tw órn i w M ielcu.

Polskie rzem iosło szew skie, k tó re w obecnej 
sy tuacji P aństw a z całym  zrozum ieniem  odnosi 
się do w szelkich posunięć, zm ierzających do zor* 
ganizow ania m asow ych dostaw  obuw ia dla woj*
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ska, p ragnie przypom nieć, że w czasie uchwa* 
lania ustaw y o ulgach inw estycy jnych  w parła* 
m encie została pow zięta rezolucja, w zyw ająca 
R ząd , aby  udzielanie u lg  d la w ytw órn i obuw ia 
m echanicznego w C en tra lnym  O k ręg u  Przemy* 
słow ym  uzależniał od  za trudn ian ia  w tych  wy* 
tw órniach jako  robo tn ików  i m ajstrów  — ty lko  
kw alifikow anych  szewców, a to  z uw agi na ka* 
tastrofalne położenie zaw odu szew skiego w Pol* 
sce i jego bezrobocie. Sejm zw rócił się rów nież

wówczas do R ządu, aby popierał zakładanie 
spółdzielni rzem iosła szew skiego i um ożliw iał 
im udzia ł w  rocznych k o n tyngen tach  dostaw . 
Rzem iosło Polskie oczekuje od Pana M in istra  
urzeczyw istnienia tych  postu latów , k tó re  m ają 
swe głębokie uspraw iedliw ienie gospodarcze, 
a k tó ry ch  spełnienie pozw oliłoby na harm onijne 
w spółdziałanie rzem iosła i przem ysłu na odcin* 
ku zaopatrzenia arm ii w obuwie.

Finanse Samorzqdu Gospodarczego

W  dniu  21 czerwca b. r. w gm achu Izby  Prze* 
m ysłow o * H andlow ej w W arszaw ie  o dby ła  się 
w stępna konferencja na tem at podziału  części 
opłat, p rzypadających  na rzecz izb przem ysłowo* 
handlow ych i rzem ieślniczych z k a r t rejestra* 
cyjnych.

W  konferencji w zięli udzia ł: z ram ienia Sa* 
m orządu  Przem ysłow o * H and low ego : D y rek to r 
J. Jakubow ski, V *D yrek to r Izby  Przemysłowo* 
H andlow ej w Sosnow cu T , S iekański i Inspek* 
to r S. Szteyner oraz z ram ienia Sam orządu Go* 
spodarczego R zem iosła: Z ast. D y re k to ra  Zwiąż* 
ku Izb  R zem ieślniczych R. P. — W ł. K iok, Na* 
czelnik W . K ozłow ski i m gr. J. M encel.

D y rek to r J. Jakubow ski, zagajając posiedze* 
nie zaznaczył, że u staw a z dn. 25 kw ietn ia  1938 
r. o op łatach  re jestracy jnych  w  art. 18 — udział 
we w pływ ach z k a rt re jestracy jnych  na rzecz po* 
szczególnych izb przem ysłow o * handlow ych 
i izb rzem ieślniczych — usta la  w  w ysokości 20% 
tych w pływ ów . C hodzi więc o słuszny i spra* 
w iedliw y podział w pływ ów  z k art rejestracyj* 
nych pom iędzy  izby  przem ysłow o * handlow e 
i izby rzem ieślnicze. N astęp n ie  V * D y rek to r T . 
S iekański i In sp ek to r S. Szteyner w ysunęli kon* 
cepcję podzia łu  w pływ ów  w m yśl postu latów , 
w ysuniętych  w r. 1937 na konferencjach, odby* 
tych. w M in isterstw ie P rzem ysłu  i H an d lu , t. j. 
na podział w pływ ów , uzysk iw anych  osobno od 
rzem iosła i oddzieln ie od  pozostałych płatn ików . 
N aczeln ik  W . K ozłow ski w ysunął koncepcję 
u stalen ia k lucza podzia łu  w pływ ów  pom iędzy 
obydw a Sam orządy  G ospodarcze, poniew aż ani 
dotychczasow e przepisy  praw ne, ani też prze*

p isy , obow iązujące od  dnia 1 stycznia 1940 r. — 
nie p rzew idu ją podziału , o k tó ry m  m ow a wyżej.

Pow ołując się na dane sta tystyczne o ilości 
w arsztatów  rzem ieślniczych w  r. 1938, ogłoszo* 
ne w m ajow ym  num erze „R zem iosła" oraz na 
dane M in iste rstw a S karbu  z r. 1938 o ogólnej 
ilości zak ładów  i innych  p ła tn ików , nabywają* 
cych św iadectw a przem ysłow e — delegat Zwią* 
zku Izb  R zem ieślniczych R. P. — przyszed ł do 
w niosku, że sum a w pływ ów  z om aw ianego źró* 
dła — w inna w przybliżen iu  w ynieść w r. 1940 
łączną sum ę około  zł. 20.000.000, z czego na Sa* 
m orząd G ospodarczy  w innaby  przypaść w przy* 
bliżeniu kw ota  zł. 4.000.000.

Przychylając się do koncepcji, w ysuniętej 
przez N aczeln ika W . K ozłow skiego — D yrek* 
tor J. Jakubow ski podzielił się z zebranym i wła* 
snym i spostrzeżeniam i, k tó re  następnie rozw inął 
In sp ek to r S. Szteyner, uzasadniając swe wywo* 
dy  cyfrow ym i danym i.

N astępn ie  M gr. J. M encel om ów ił zagadnienie 
finansow e izb rzem ieślniczych, opierając się na c 
uchw alonej w czerwcu 1939 r. nowej ustaw ie 
o izbach rzem ieślniczych i ich zw iązku.

Z am ykając posiedzenie D y rek to r J. Jakubów* 
ski, dziękując przedstaw icielom  Sam orządu Go* 
spodarczego R zem iosła za p rzybycie — jedno* 
cześnie w yraził przekonanie, że i na następnych  
konferencjach spraw a finansów  Sam orządu Go* 
spodarczego znajdzie w spólne i pom yślne roz* 
w iązanie.

Z astępca D y rek to ra  W . K iok  — podzięko* 
wał D y rek to ro w i J. Jakubow skiem u za inicjatyw ę 
zw ołania konferencji.

Wydatne, ulgi w  świadectwach przemysłowych

M iniste rstw o  S karbu  w ydało  w dniach ostat* 
nich w ażne zarządzenie, k tó re w inno mieć duży  
w pływ  na w zrost za trudn ien ia , szczególnie w 
w arsztatach  rzem ieślniczych, k tó re odczuw ały  
z w iększą jeszcze niż średn i przem ysł siłą — 
krępujące ham ulce, ograniczające w  latach  ubie* 
głych pożądany  rozwój p laców ek rzemieślni* 
czych, w postaci granic zatrudn ien ia  dopuszczał* 
nych przy  poszczególnych kategoriach  świa* 
dectw  przem ysłow ych. T rzeba  podkreślić, że za* 
rządzenie to, k tó re um ożliw ia zatrudn ian ie  w 
okresie od dn ia  1 lipca do 31 g ru d n ia  1939 r. 
dow olnej ilości pracow ników  bez obow iązku

uiszczenia dop ła ty  do posiadanego już świadec* 
tw a — zostało w ydane na sk u tek  zabiegów  Sa* 
m orządu  G ospodarczego  R zem iosła w M inister* 
stw ie S karbu  w k ilk u  m em oriałach przedłożo* 
nych jeszcze w roku  ubiegłym  przez Z w iązek 
Izb Rzem ieślniczych. Z w iązek Izb  w swych 
w ystąpieniach podkreśla ł m ocno, że ze wszech* 
m iar n iepożądane by łoby  stosow anie do przed* 
siębiorstw  rzem ieślniczych rygorów  wynikają* 
cych z przestarzałej ta ry fy  św iadectw  przemysło* 
wych, tym  bardziej, że spisyw anie p ro toku łów  
i stosow anie ostrych  sankcji do  przedsięb iorstw  
naruszających taryfę, m ogłoby się w ydaw ać
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dziw ne tym , k tó rym  znane jest k ry tyczne stano* 
wisko sam ego M in iste rstw a w stosunku  do 
uchylonej ustaw y o państw ow ym  p o d a tk u  prze* 
m yślow ym  (św iadectw  przem ysłow ych). W  tych 
w arunkach  zarządzenie M in iste rstw a, k tóre 
uw ażaliśm y za konieczne ze w zględu na jego 
doniosłość podać do w iadom ości, należy powi* 
tać z całym uznaniem , jako  ulgę oczeki* 
w aną przez życie gospodarcze w okresie przej* 
ściow ym  przed w ejściem  w życie ustaw y o opla* 
tach re jestracy jnych  od p rzedsięb io rstw  i zajęć. 
Jak  w iadom o bow iem  opłaty  rejestracyjne, k tóre 
w chodzą w życie z dniem  1 stycznia 1940 r. nie 
zależą wcale od ilości za trudn ionych  w zakła* 
dzi pracow ników .

Poniżej podajem y pełny  tek st okó ln ika Mi* 
n isterstw a Skarbu  z dn ia 30 czerwca 1939 r. 
L. D . V . 4030/4/39 w spraw ie ulg w  zakresie 
św iadectw  przem ysłow ych na rok  1939 w związ* 
ku  z akcją zw alczania bezrobocia:

„M in isterstw o  S karbu  na podstaw ie art. 39 
ustaw y o państw ow ym  p o d a tk u  przem ysłow ym  
(D z. U . R. P. z 1936 r. N r. 46, poz. 339) i art. 
15 ust. 1 ustaw y o p o d a tk u  obrotow ym  (D z. 
U . R. P. z 1938 r. N r. 34, poz. 292) zarządza 
co następuje:

W szelk iego  rodzaju  przedsięb iorstw a handlo* 
we i przem ysłow e, co do k tó rych  w ysokość na*

leżności podatkow ej w zakresie św iadectw  prze* 
m yślow ych ustala  się w zależności od ilości za* 
tru d n io n y ch  pracow ników  (ro b o tn ik ó w ), a któ* 
re w okresie od  dnia l .V II .  1939 r. do dnia 
31 .X I1.1939 r. pow iększą ilość za trudn ionych  
pracow ników  (robo tn ików ) ponad  najw yższą 
norm ę, przew idzianą w tary fie  św iadectw  prze* 
m yślow ych, załączonej do ustaw y o państw ow ym  
p o d a tk u  przem ysłow ym , w zględnie w okóln iku  
z dn ia 26 lis topada 1937 r. L. D . V . 39640/4/37 
w zw iązku z okólnikiem  z dn ia 24 listopada 1938 
r. L. D . V . 27312/4/38 -  D z. U rz. M in. Sk. N r. 
32, poz. 775) — zw olnione będą od obow iązku 
dop łaty  do przew idzianej w ustaw ie o państwo* 
wym  p o d a tk u  przem ysłow ym  ceny św iadectw  
przem ysłow ych w yższej kategorii.

U lga pow yższa do tyczy  tych  przedsięb iorstw , 
k tóre w dn iu  30 czerwca 1939 r. posiadać będą 
właściwe św iadectw a przem ysłow e na rok  1939, 
t. j. odpow iadające przepisom  ustaw y o państwo* 
wym  p o d a tk u  przem ysłow ym  oraz postanowię* 
niom  w ym ienionych pow yżej okóln ików  i indy* 
w idualnym  postanow ieniom  w ładz skarbow ych 
w zakresie u lgow ych św iadectw  przem ysłow ych 
na rok 1939“ .

P ożądanym  uzupełnieniem  wyżej podanego 
okó ln ika by łoby  um orzenie w szelkich zaległości 
i sum  nieuiszczonych, a należnych za lata ubiegłe 
z ty tu łu  św iadectw  przem ysłow ych.

Z Orzecznictwa N. T. A. 

Współudział biegłego rzemieślnika w  wymiarze podatkowym

W y ro k  N T A  z 25 stycznia 1939 1. rej. 6614/37 
w spraw ie A d o lfa  Im io łka przeciw  Kom isji Od* 
woławczej w Kielcach w przedm iocie w ym iaru 
p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1935.

A do lf Im iołek, k tó ry  w r. 1935 prow adził 
w O lkuszu  piekarn ię  i sprzedaż pieczyw a, w ze* 
znaniu o obrocie za r. 1935 podał jedynie, że 
w roku  1934 osiągnął 28.000 zł. obro tu . N a  we* 
zwanie U rzęd u  Skarbow ego p ła tn ik  przedłożył 
dane dotyczące dokonanego w r. 1935 zakupu 
m ąki na ogólną sum ę 26.822,55 zł.

U rząd  S karbow y ustalił o b ró t osiągnięty  przez 
p łatn ika w sum ie 72.000 zł., opierając się na pro* 
tokóle porów nania jego przedsięb iorstw a z przed* 
siębiorstw em  takiej samej b ranży  Ignacego Bog* 
dalina i przyjm ując, że w sto su n k u  do tego ostat* 
niego obró t skarżącego w ynosił 90% .

W  odw ołaniu  od w ym iaru  p ła tn ik  zaprzeczył, 
jakoby  obró t jego stanow ił 90%  obro tu  Bogdali* 
na, gdyż odw ołu jący  się za trudn iał w r. 1935 
ty lko  2 czeladników  i 2 pom ocników , przy  czym 
jeden  z nich rozw oził pieczyw o w ózkiem  ręcz* 
nym , B ogdalin  zaś za trudn iał w tym  sam ym  
czasie 8 pracow ników  i nad to  miał w łasnego 
konia do rozw ożenia pieczyw a. O dw ołu jący  się 
ofiarow ał dow ód ze św iadka S tefana C ichonia, 
k tó ry  — jak  tw ierdziło  odw ołanie — wie, ilu pra* 
cow ników  za trudn iał do w ypieku  B ogdalin, a ilu 
odw ołujący  się, i k tó ry  jako  p iekarz stw ierdzi 
najlepiej, czy odw ołujący  się przy  pom ocy 4 pra*

cow ników  m ógł osiągnąć obró t ty lko  o 10% 
m niejszy od ob ro tu  B ogdalina. S tosunek  ten 
określił odw ołu jący  się na 45%  a osiągnięty  
przez siebie obró t na 36.000 zł. Sum a ta  — zda* 
niem  odw ołującego się — jest zgodna z udzielo* 
nym  przez niego w yjaśnieniem  co do kw oty , za 
k tó rą  w r. 1935 zakupił m ąki, a to  przy  doliczę* 
niu  do tej sum y 30%  d o d atk u .

P rzesłuchany w charakterze biegłego i świad* 
ka C ichoń zeznał, że w iadom o m u, iż Im iołek 
za trudn ia ł w  r. 1935 2 czeladników  i 2 chłop* 
ców oraz że stosunek  procentow y jego obro tu  
do obro tu  B ogdalina w ynosi 90% .

K om isja O dw oław cza odw ołania nie uwzględ* 
niła orzeczeniem  z 29 w rześnia 1937, podnosząc 
w uzasadnien iu , że w ysokość ob ro tu  ustalono 
w drodze porów nania z obrotam i innych  przed* 
siębiorstw  tej sam ej b ranży  oraz, że podany  
w odw ołaniu  św iadek  został przesłuchany jako 
b iegły  i potw ierdził s tosunek  obro tów  odwołują* 
cego się do obro tów  p iekarn i B ogdalina.

T o  orzeczenie jest przedm iotem  skargi do 
N T A , k tó ry  rozw ażył co następuje :

Skarga zarzuca, że zaskarżone orzeczenie nie 
zaw iera odpow iedzi na k onkre tne  zarzu ty  odwo* 
łania, a w szczególności na zarzut, że stosunek 
obrotów  p ła tn ika  do obro tów  B ogdalina nie mógł 
w ynosić 90% , lecz co najw yżej połow ę obro* 
tów  tegoż, poniew aż w okresie r. 1935 Bogda* 
lin za trudn ia ł 8 robotn ików , a skarżący ty lko  4,

20



że ustalenie ilości pracow ników  za trudn ionych  
przez jednego i drugiego  przedsiębiorcę było 
okolicznością k onkre tną  i zdolną do usta* 
lenia jednego z najw ażniejszych współczynni* 
ków  obro tu , w obec czego nierozpraw ienie się 
z pow yższym  konkre tnym  zarzutem  odwoła* 
nia stanow i obrazę art. 116 O . P. D alej za* 
rzuca skarga, że C ichoń, k tó ry  przez skarżącego 
byl pow ołany ty lko  w charakterze św iadka, zo* 
stal bezpodstaw nie przesłuchany  w charakterze 
biegłego oraz, że na podstaw ie zeznań C ichonia 
co do ilości pracow ników  za trudn ionych  przez 
B ogdalina i skarżącego należało w ysokość ob* 
ro tu  ustalić za pośrednictw em  innego biegłego.

O tóż tego ostatn iego zarzutu  N T A  nie uznaje 
za uzasadniony . O rd y n ac ja  P odatkow a nie wy* 
klucza bow iem  przesłuchania tej samej osoby 
w charakterze św iadka i biegłego, a żądanie 
p rzesłuchania C ichonia rów nież jako  biegłego 
w ynikało  z sam ego odw ołania, w k tó rym  skar* 
żący zaznaczył, że C ichoń „jako  piekarz stwier* 
dzi najlepiej, czy ja p rzy  pom ocy 4 pracowni* 
ków  m ogłem  osiągnąć obró t o 10% m niejszy 
ty lko  od obro tu  B ogdalina."

S tw ierdzenie bezzasadności tego ostatn iego  
zarzu tu  skarg i nie oznacza jednak , jakoby  ze* 
znanie C ichonia było  w ystarczające i prawidło* 
we i nie p rzesądza jeszcze zasadności pierwsze* 
go, wyżej streszczonego zarzutu  skargi. Miano* 
wicie skarżący, uznając m ożliw ość ustalen ia 
osiągniętego przez siebie obro tu  przez porówna* 
nie z obrotem  osiągniętym  w przedsiębiorstw ie 
B ogdalina, zarzucił jed n ak  nadm ierną w ysokość 
przyjętego na podstaw ie zeznania C ichonia ob* 
ro tu  przez podkreślen ie  dysproporcji m iędzy 
ilością pracow ników  za trudn ionych  w przedsię* 
biorstw ach  obu p łatn ików , a procentow o ustało* 
ną w ysokością osiągniętych przez nich obrotów . 
O tóż N T A  nie podzieła zapatryw ania  odpowie* 
dzi na skargę, jakoby  w danym  w y p ad k u  przy 
ustalen iu  ob ro tu  w drodze porów naw czej ilość

za trudn ionych  pracow ników  nie m ogła być istot* 
nym  dla spraw y czynnikiem  i jakoby  zatem  do* 
tyczący zarzu t skarżącego nie by ł k onkre tny . 
N ie w yjaśn ia zaś w spom nianej dysproporcji ze* 
znanie C ichonia, k tó ry  nadm ieniw szy najpierw , 
że w r. 1935 był w p iekarn i dw a razy i że wów* 
czas tam  n ik t nie pracow ał, zeznał, że — jak  m u 
w iadom o — za trudn ia ł Im iołek w r. 1935 — 2 
czeladników  i 2 chłopców , a następnie, bez wi* 
docznego pow iązania z tym i faktam i i bez jakie* 
gokolw iek uzasadnienia zaznaczył, że stosunek  
procentow y ob ro tu  Im iołka do (o b ro tu ) Bogda* 
lina w ynosi 90% .

G d y  więc w spom niana dysproporc ja  m iędzy 
bezsporną ilością pracow ników , za trudn ionych  
przez B ogdalina i skarżącego, nie została przez 
przesłuchanie C ichonia lub  przez przesłuchanie 
innego biegłego w yjaśn iona i w ysokość obro tu , 
podana w zeznaniu C ichonia, nie została niczym  
uzasadniona, a zaskarżone orzeczenie z dotyczą* 
cymi zarzutam i odw ołania wcale się nie rozpra* 
wiło, postępow anie jest do tkn ię te  isto tną  wadli* 
wością.

Skarga zarzuca w końcu, że m im o w skazania 
przez skarżącego jeszcze d rugiego  sposobu usta* 
lenia jego obro tu  i p rzedłożenia w yciągu z ksiąg 
kupców , u k tó rych  kupow ał m ąkę, w ładza odwo* 
ławcza przeszła nad  tym  do p o rząd k u  i że wo* 
bec tego w ym iar nie odpow iada w ym ogom  art. 
70 O . P.

T en  zarzut atoli nie jest uzasadn iony , gdyż — 
jak. słusznie podnosi odpow iedź na skargę — 
w ładza pozw ana zastosow aw szy inną m etodę 
ustalen ia  obro tu , nie m iała obow iązku  oparcia 
w ym iaru  na w spom nianych  w yciągach wzgl. 
zaśw iadczeniach dostaw ców  m ąki, k tóre zresztą 
sam e nie m ogły stanow ić w ystarczającego w tym  
k ie ru n k u  m ateriału .

W o b ec  wyżej w skazanej w adliw ości postępo* 
w ania należało zaskarżone orzeczenie uchylić. 
(O P A  2570 P /3 9 ) .

Aktualne zagadnienia podatkowe w Izbie Rzemieślniczej 
w Płocku

W  dniu  5 i 6 czerwca r. b. odby ło  się spec* 
jalne posiedzenie pod  przew odnictw em  V P rezesa 
Z arząd u  W . K urow skiego  w obecności Dyrek* 
to ra  Izby  J. Łazarew icza, zaproszonego delegata 
Z w iązku  Izb Rzem ieślniczych R. P. N aczeln ika 
W . K ozłow skiego oraz przedstaw icieli miejsco* 
wego rzem iosła.

C hodziło  głów nie o rozpatrzenie pew nych za* 
gadnień  opodatkow an ia  przew ażnie w arsztatów  
branży  szewskiej oraz kraw ieckiej.

Po zapoznaniu  się z przedstaw ionym i materia* 
łami, dotyczącym i p łatn ików  M . R ojkow skiego,
H . Szym ańskiego, A dam kow skiego , D ługokęc* 
kiego, Lew andow skiego, B. W ieczo rk a  i W . 
M oraw skiego , — delegat W . K ozłow ski w towa* 
rzystw ie przedstaw iciela Izby  — Tchorzew skie* 
go zw iedził n iek tóre w arszta ty  szew skie w 
Płocku.

W  następstw ie dokonanej lustracji — w dniu  
6 czerwca delegacja w osobach V P rezesa Kurów* 
skiego, K ozłow skiego i T chorzew skiego  udała 
się do N aczeln ika U rzęd u  Skarbow ego, które* 
m u delegat W . K ozłow ski przedstaw ił poglądy  
Izby  Rzem ieślniczej na spraw ę zam ierzonego 
w ym iaru  ryczałtu  p o d a tk u  obrotow ego i docho* 
dow ego za la ta  podatkow e 1939 i 1940. — O  ile 
chodzi o szew stw o  w  Płocku, to zdaniem  dele<= 
gata Z w ią z k u  Izb  R zem ieśln iczych  R . P. dużą  
konkurencję  dla tego rzemiosła stwarza sklep  
Sp. A k c .  ,Bata“, k tó ry  sprzedając fabryczne wy* 
roby, p rodukow ane m asowo, może je oddaw ać 
po cenach konkurency jnych .

N aczeln ik  U rzędu  p. M . K aspersk i, w ybitny  
i dośw iadczony skarbow iec, p rzedstaw ił swój 
p u n k t w idzenia, uzasadniając go posiadanym i 
m ateriałam i dow odow ym i. W  w yniku  w ym iany
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poglądów  N aczeln ik  M . K aspersk i w yraził zgo* 
dę na dokonanie ponow nego zebrania konkret* 
nych danych  co do n iek tó rych  z w ym ienionych 
rzem ieślników .

D elegat Z w iązku  Izb — po załatw ieniu  spraw  
podatkow ych  — zapoznał pracow ników  Izby  
Rzem ieślniczej z p rzyszłym i pracam i statystycz* 
nym i, dotyczącym i uak tualn ien ia  k arto tek i war* 
sztatów  rzem ieślniczych.

N a  podstaw ie danych  izby  sporządzono prób* 
ny  w ykaz legalnych i n ielegalnych pracow ni rze* 
m ieślniczych na terenie m. P łocka i całego po* 
w iatu  płockiego, w /g  poszczególnych gm in miej* 
skich i w iejskich.

W  końcu  należy zaznaczyć, iż Z w iązek  Izb 
Rzem ieślniczych o trzym ał pism o z dn. 7 .V I. L. 
12 /W /I/63 /39  U rzęd u  Skarbow ego w P łocku, 
w k tó ry m  naw iązując do odby tej konferencji 
N aczeln ik  U rzęd u  kom unikuje , że w dn iu  7 
czerwca dokonał lustracji p rzedsięb io rstw a firm y 
,,B ata“ w Płocku, podając ob ro ty  firm y za r. 
1938 i za pierw sze miesiące ro k u  1939.

W  zw iązku z pow yższym  nasuw a się py tan ie, 
czy firm a „B ata“ może utrzym yw ać p rzy  swych 
sklepach w arszta ty  reperacyjne, k tó re  stają  się 
groźne d la m iejscow ych najdrobniejszych  pra* 
cowni szew skich.

Z ogólno-wołyńskiej konferencji piekarzy w Łucku
W  dniu  17 czerwca r .b. odby ła  się w  lokalu  

Izby Rzem ieślniczej konferencja o następującym  
porządku  dziennym :

1. Położenie gospodarcze rzem iosła piekar* 
skiego na W o ły n iu ,

2. O bciążenie p rodukc ji piekarskiej i lustra* 
cja w arsztatów  piekarsk ich ,

3. K red y ty  inw estycyjne i obrotow e,
4. U m ow y z pracow nikam i,
5. G od z in y  h an d lu  w piekarstw ie,
6. N ielegalna konkurencja ,
7. W o ln e  w nioski.

Prezes Izby  K. R eus po p rzyw itan iu  przed* 
staw icieli w ładz w osobach: N aczeln ika W y*
działu Przem ysłow ego w ojew ództw a wołyńskie* 
go, N aczeln ika W y d z ia łu  II Izby  Skarbow ej, 
N aczelnika U rzędu  Skarbow ego w Ł ucku  — 
przybyłego na zaproszenie Izby  — delegata 
U rzędu , In sp ek to ra  p racy  oraz przedstaw icieli 
p iekarstw a z poszczególnych pow iatów  woje* 
w ództw a, w serdecznych słow ach zw rócił się do 
przybyłego  na zaproszenie Izby  — delegata 
Z w iązku  Izb Rzem ieślniczych R. P. — Naczel* 
nika W . K ozłow skiego, dziękując za przybycie.

D y rek to r Izby  Rzem ieślniczej J. U k lejsk i 
om ów ił zasadnicze problem y rzem iosła wołyń* 
skiego. R eferent Izby  I. W e g n e r p rzedstaw ił tre* 
ściwie położenie gospodarcze rzem iosła piekar* 
skiego na  W o ły n iu .

Z agadn ien ia  resortow e naśw ietlili przedstawi* 
ciele u rzędu  w ojew ódzkiego oraz w ładz skarbo* 
wych I i II  instancji. Inne zagadnienia omówili 
poszczególni radcow ie izby rzem ieślniczej.

D elegat Z w iązku  Izb — W . K ozłow ski wy* 
głosił refera t p. t.: „P o d a tk i bezpośrednie z u* 
w zględnieniem  obciążenia p rodukcji piekar* 
skie j“ .

W  pow yższym  referacie prelegent poruszył 
następujące tem aty :

a) om ów ił bu d że t państw a na rok  1939/40, 
porów nując go z budżetem  za r. 1938/39, pod* 
kreślając, że zagadnienie zrów now ażenia budże* 
tu  jest nakazem  obow iązującym  w szystkich  oby*
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w ateli. — M ów iąc o sum ach prelim inow anych 
dochodów  w skazał na dw a najw ażniejsze podat* 
k i: obro tow y i dochodow y, prelim inow ane w 
kw otach zł. 290 miln. i zł. 325 m ilion., p rzy  czym 
w yraził p rzekonanie, że oczekiw ana zw yżka tych 
po d atk ó w  o 10% pow inna być przestrzegana 
przez w ładze skarbow e I i II instancji, i że wy* 
m iary w kw otach  w yższych nie pow inny  mieć 
m iejsca, o ile nie zostaną specjalnie uzasadnione; 
na tego rodzaju  n iedopuszczalną p rak ty k ę , zwra* 
cają baczną uw agę naczelne w ładze skarbow e,

b) m ówiąc o tak  zwanej „małej reform ie po* 
d a tkow ej“ zw rócił specjalną uw agę na  ustaw ę
0 opłatach re jestracy jnych  od  przedsięb iorstw
1 zajęć, k tórej założenia odpow iadały  postu latom  
rzem iosła oraz om ów ił znaczenie zryczałtow ania 
p o d a tk u  obrotow ego od  dn ia  1 stycznia 1939 r.;

c) om awiając zagadnienie norm  szacunkow ych 
dochodow ości w arsztatów  rzem ieślniczych — 
prelegent w ykazał, że dotychczasow e prace Sa* 
m orządu  G ospodarczego  R zem iosła z Izbam i 
Skarbow ym i — nie w ykazały  dodatn ich  rezul* 
tatów , d latego też w yraża zdziw ienie konieczno* 
ści p rzedstaw ian ia licznych k an d y d a tó w  rze* 
m ieślników  d la pełnienia obow iązków  biegłych. 
D la  zobrazow ania roli biegłego przy tacza kon* 
k re tn y  w ypadek  z w y ro k u  N . T . A . z dn ia  25 
stycznia 1939 r., 1. rej. 6614/37;

d ) poruszając zagadnienie scalenia p o datku  
obrotow ego w p iekarstw ie — prelegent przyta* 
cza przebieg spraw y, k tórej początek  m iał miej* 
sce jeszcze w r. 1935, w ypow iada się w  obecnym  
m om encie za scaleniem , zaznaczając jednak , że 
spraw a ta  m usi być uzgodniona z opinią młyna* 
rzy  i d la tego Zw iązek Izb Rzem ieślniczych 
zw rócił się w tej spraw ie o opinię do Z w iązku 
Izb P rzem ysłow o * H andlow ych . Z resztą  w tej 
spraw ie pre legent so lidaryzuje  się z artyku łem
H . B iałka, om aw iającym  pow yższe zagadnienie 
w N r. 19 z r. 1938 „M istrza  P iek a rsk ieg o " ;

e) om awiając obciążenie p rodukc ji piekar* 
skiej na terenie woj. w ołyńskiego, pre legent przy* 
tacza m iarodajne cyfry  w ym iarów  p o d a tk u  ob* 
rotow ego i dochodow ego, za la ta  podatkow e 
1937 i 1938:



O b ró t za r. 1938 ustalono  d la 385 piekarń  w 
ogólnej sum ie zł. 7.057.000, t. j. p rzeciętny  obró t 
p iekarn i nie przekroczył sum y zł. 19.000, przy  
czym  dla 55% piekarń  zastosow ano ryczałt w 
p o d a tk u  obrotow ym , a d la 42%  p o d a tek  wy* 
m ierzono na zasadach ogólnych, łączna sum a po* 
d a tk u  w yniosła zł. 124.741. — O  ile chodzi o po* 
datek  dochodow y za ro k  p o d atk o w y  1938, to 
pociągnięto doń  289 p iekarzy  (72% ) na ogólną 
sum ę zł. 57.194, co przeciętnie na jednego płat* 
n ika  w ynosi zł. 200. — O gólne obciążenie w  po* 
d a tk u  dochodow ym  w s to su n k u  do obciążenia 
w p o d a tk u  obro tow ym  w ynosi 46% , co odpo* 
w iada om aw ianym  wyżej założeniom  budżeto* 
wym.

f) księgi handlow e zdaniem  prelegenta po* 
w inny  być prow adzone niem al w każdym  naj* 
m niejszym  przedsiębiorstw ie, bow iem  tego wy* 
m aga chociażby zasada praw idłow ej kalkulacji. 
N ad  tym  zagadnieniem  cechy p iekarsk ie  nie 
m ogą przejść do po rząd k u  dziennego;

g) lustracja w arsztatów  p iekarsk ich  w związ* 
ku z w y d an ą  in strukcją  M in iste rstw a Skarbu 
z dnia 25 kw ietn ia 1939 r. ma na celu porówna* 
nie książkow ego rem anentu  m ąki z rem anentem  
rzeczyw istym  oraz na spraw dzeniu , czy księgi są 
prow adzone praw idłow o. — W  tym  celu pie* 
karnie w inny  posiadać zaśw iadczenia cechu pie* 
karskiego o m aksym alnej zdolności w ypieku 
posiadanych  pieców w ciągu 24 godzin. W  ra* 
zie uzasadn ionych  obaw  co do istn ien ia  w danej 
piekarni przestępstw a — piekarnię taką  podda* 
je się częstszej kon tro li i obserw acji;

h) m ówiąc o przyszłej w ielkiej reform ie po* 
datkow ej — prelegent pow ołuje się w tej spra* 
wie na ośw iadczenie referen ta  budżetu  M inister* 
stw a Skarbu , posła B. S ikorskiego, k tó ry  pod* 
kreślił, że przyszła w ielka reform a podatkow a 
musi się opierać na k ilku  elem entach podstawo* 
w ych, to znaczy: 1) system  p o d atk o w y  m usi być 
p rosty  i jasny , 2) tani, co m ożna uzyskać przez 
kum ulację po d atk ó w  i zredukow anie ak tów  wy* 
m iarow ych oraz 3) spraw iedliw y i pow szechny, 
t. zn. op ła ty  m uszą być rozłożone o ile możno* 
ści rów nom iernie, bez jak ichkolw iek  przywile* 
jów.

W reszcie na zakończenie refera tu  — Naczel* 
nik W . K ozłow ski, opierając się na inform acjach 
„M istrza  P iekarsk iego" (N r . 11 z r. 1939), soli* 
daryzuje się z artyku łem  E. B ernatow icza: „Je* 
szcze jeden  zam ach na p iekarstw o", bow iem  au* 
tor słusznie tw ierdzi, że żyw otne in teresy  piekar* 
stw a leżą w d robnych  i średnich  w arsztatach 
piekarskich, że natom iast niecelow ym  i gospo* 
darczo n iesłusznym  jest popieranie i przyznawh* 
nie w szelkich ulg  podatkow ych , adm inistracyj* 
nych i k redy tow ych  ty lk o  i w yłącznie w ielkim  
piekarniom  przem ysłow ym .

N a  tym  dy sk u sję  zakończono i p rzystąp iono  
do p u n k tu  ostatn iego : w olne w nioski.

Z głoszono następujące w nioski i pow zięto na* 
stępujące uchw ały:

I. O gólno  . W o ły ń sk a  K onferencja P iekarzy  
W o ły n ia , o d b y ta  w  dn iu  17 czerwca 1939 r. 
uchw ala zainicjow ać zbiórkę na sprzęt obronny

opodatkow ując się od 10 — 50 zł. na każdy  
w arsztat.

Z ebran i z zadow oleniem  stw ierdzają  w yb itny  
udział p iekarzy  w akcji P. O . P. i uchw alają dal* 
szą gotow ość do ofiar na  rzecz Państw a.

II. O gólno  W o ły ń sk a  K onferencja P iekarzy 
W o ły n ia  uchw ala w yrazić podziękow anie Panu 
W ojew odzie  za okó ln ik  w spraw ie tęp ien ia nie* 
legalnej konkurencji przez m iejscowe w ładze ad* 
m inistracyjne. Z ebran i p roszą rów nocześnie Pa* 
na W ojew odę, by  treść okó ln ika była stosow ana 
w całej rozciągłości.

I I I .  O gólno W o ły ń sk a  K onferencja P iekarzy 
W o ły n ia  uchw ala prosić Izbę R zem ieślniczą, by 
w yjednała u odnośnych  w ładz, by  każdorazow e 
cenniki odpow iadały  faktycznem u stanow i rze* 
czy i by  ceny nie by ły  obniżane kosztem  zainte* 
resow anych rzem ieślników , co w pływ a na osia* 
bienie gospodarcze w arsztatów  piekarskich.

IV . O gólno W o ły ń sk a  K onferencja P iekarzy 
W o ły n ia  w Ł ucku uchw ala prosić Izbę Rze* 
m ieślniczą o poczynienie n iezbędnych starań 
u odnośnych  w ładz, b y  w kom isjach lustracyj* 
nych w arsztatów  p iekarsk ich  reprezentow any 
był przedstaw iciel p iekarzy, p rzedstaw iony  przez 
Izbę.

K ary często z pow odu d robnych  usterek  są 
zbyt do tk liw e i w pływ ają ujem nie na równowa* 
gę gospodarczą danego w arsztatu  pracy.

U dzia ł przedstaw iciela p iekarstw a zaznaczyć 
się w inien ob iek tyw ną i rzeczow ą opinią.

V . O gólno  W o ły ń sk a  K onferencja P iekarzy 
W o ły n ia  uchw ala prosić Izbę Rzem ieślniczą 
o poczynienie n iezbędnych starań  u odnośnych 
w ładz celem ukrócenia rozrostu  pokątnego pie* 
karstw a, co jest w ysoce szkodliw e ze względu 
na niehygieniczne w arunki p rodukc ji oraz nara* 
ża Skarb  Państw a na n iew spółm ierne straty .

O  w yn iku  pod jętych  starań  należałoby powia* 
dom ić zainteresow anych za pośrednictw em  ce* 
chów.

V I. O gólno  W o ły ń sk a  K onferencja Pieką* 
rzy W o ły n ia  uchw ala zwrócić się z p rośbą do 
Izby  Rzem ieślniczej o opracow anie uzasadnione* 
go p ro jek tu  scalenia p o d a tk u  przem ysłow ego dla 
b ranży  piekarsk ie j i p rzedstaw ien ia go odnoś* 
nym  czynnikom  do aprobaty .

U chw ałę tę uzasadn ia konieczność uproszczę* 
nia i u jednolicenia p rocedury  w ym iaru  p o d atk u  
obrotow ego p rzy  czym korzyści zarów no dla 
S karbu  P aństw a jak  i dla zain teresow anych by* 
lyby  znaczne.

V II . O gólno  W o ły ń sk a  K onferencja Pieką* 
rzy W o ły n ia  w yraża p ro test przeciw ko dążności 
do likw idow ańia d robnych  i średnich  w arsztatów  
p iekarskich, w ychodząc z założenia, że przyczy* 
nia się to do  szerzenia nędzy  i pow iększania 
k ad r bezrobotnych . R ów nież z p u n k tu  w idzenia 
obronności Państw a, p iekarn ie  d robne lepiej bę* 
dą spełniać sw oje zadanie zaopatrzenia ludności 
w niezbędne pieczyw o, tym  sam ym  zjaw isko 
niszczenia m ałych i średnich  p iekarń  jest w ysoce 
niepożądane.
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Z ż y c i a  s a m o r z q d u  

i o r g a n i z a c j i  r z e m i e ś l n i c z y c h

Tydzień Propagandy Rzemiosła w  Bydgoszczy

Z  inicjatyw y rzem iosła pom orskiego zorgani* 
zow ano na Pom orzu po raz pierw szy w Polsce 
T ydzień  P rop ag an d y  Rzem iosła. W  Bydgosz* 
czy, jako najw iększym  ośrodku  rzem iosła na Po* 
m orzu, K oło Pom orskiego Z w iązku Rzemieślni*

Izb Rzem ieślniczych Inż. N aw rock i i m gr. Kio* 
now ski, w icedyrek tor Pom . Izby  Rzem., dyrek* 
torzy  szkół dokształcających. A kadem ię zainau* 
gurow ał chór ,,H a lka"  p ieśnią „G audę M ater 
Polonia", poczym  prezes G o d ek  o tw orzył Ty* 
dzień P ropagandy  Rzem iosła, pośw ięcając k ilka 
słów znaczeniu T y g o d n ia  i przyw ita ł gości 
i przybyłych .

N astępn ie  przem aw iał radca M in. Przem. 
i H an d lu  T om asz P iskorsk i w pięknych  sło* 
wach analizując postaw ę rzem iosła wobec wy* 
darzeń politycznych.

W  dalszym  ciągu przedstaw iciele i delegaci 
złożyli rzem iosłu bydgosk iem u w serdecznych 
słow ach życzenia dalszego rozw oju. O  w ybitnej 
roli rzem iosła w życiu państw ow ym  i dobroby tu  
k ra ju  m ówił następnie p. Inż. N aw rock i ze 
Zw iązku Izb R zem ieślniczych charakteryzując 
w ciekaw y sposób rolę rzem iosła na w ypadek  
wojny.

D rug i referat w ygłosił p. prezes G odek , któ* 
ry  poruszył m iędzy innym i zagadnienie całkowi* 
tego unarodow ienia w arsztatów  pracy oraz sze* 
reg innych ak tualnych  zagadnień.

Pod  koniec akadem ii p. K urdelsk i odczytał 
rezolucję, stw ierdzającą gotow ość rzem iosła byd* 
goskiego do złożenia w szelkich ofiar dla obrony  
k raju , poczym  w spólnie odśpiew ano rotę.

Przemawia radca Tom asz Piskorski.

Przemawia prezes Piotr G o d e k

ków  C hrześcijan, k tórego  prezesem  jest znany 
działacz rzem ieślniczy P io tr G odek , dołożyło 
w szelkich starań, aby  T ydzień  P ropagandy  wy* 
pad ł jaknajokazalej i spełnił swój cel. Przyjęcie 
p ro tek to ra tu  przez Pana W o jew o d ę Pom orskie* 
go M in istra  R aczkiewicza oraz opieka i współ* 
udział W ła d z  przyczyniły  się bardzo  do zrealizo* 
w ania program u. T erm in T y g o d n ia  Propagan* 
dy usta lony  został na czas od  18 — 25 czerwca 
b. r. N iedzie la, 18 czerwca, p ierw szy dzień Ty* 
godnia P ropagandy  R zem iosła by ła równocześ* 
nie głów nym  dniem  im prezy. E fektow ne plaka* 
ty  reklam ow e, nalepki na oknach, dekoracje 
em blem atam i cechowym i w poszczególnych uli* 
cach i przepięknie udekorow any  D om  Rzemieśl* 
niczy, k tó ry  przez czas trw ania T y g o d n ia  był 
ośw ietlany reflektoram i, w yw ołały  uroczysty  na* 
strój. T ydzień  P ropagandy  rozpoczęto m szą św. 
w kościele św. W incen tego  a Paulo. Podniosłe 
kazanie okolicznościow e w ygłosił ks. B randys. 
Po nabożeństw ie uczestnicy udali się w pocho* 
dzie do pięknego ogrodu R esursy  na uroczystą 
akadem ię. Pochód poprzedzała o rk iestra  61 p. p., 
po czym w zw artych szeregach kroczyli junacy, 
m łodzież term inująca, czeladź w edług poszczę* 
gólnych kół czeladzi, a za nimi w edług  starszeń* 
stw a cechy ze sztandaram i. U roczystości byd* 
goskie zaszczycili swą obecnością m iędzy inny* 
mi p. p.: R adca Tom asz P iskorsk i, jako  specjał* 
ny delegat M in. Przem . i H an d lu , W icestaro sta  
N ow akow ski, m jr. Szulc im ieniem  K om endan ta 
G arn izonu , mjr. M alak , km dt. H ufców  Pracy re* 
prezen tan t P rezyden ta  M iasta , delegaci Z w iązku
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W  dalszym  ciągu program u T y g o d n ia  Propa* 
gandy  odby ło  się we w torek, 20 czerwca, uro* 
czyste zakończenie roku  szkolnego w szkole 
dokształcającej m ęskiej, do k tórej uczęszcza 
1400 uczni. R ów nocześnie o tw arta  została wy* 
staw a prac uczniow skich. T ak a  sam a uroczy* 
stość odbyła  się następnego dnia w szkole do* 
kształcającej żeńskiej. W  uroczystościach tych 
brali liczny udział przedstaw iciele w ładz, cechu 
i ogółu rzem iosła i społeczeństw a.

W  środę 21 czerwca o godz. 20 min. 30 prezes 
G o d ek  w ygłosił z s tud ia  bydgosk iego  radiosta* 
cji pom orskiej ak tualne  przem ów ienie z okazji 
T y g o d n ia  P rop ag an d y  Rzem iosła, pośw ięcając 
głów ną treść przem ów ienia trosce o należyte wy* 
chow anie pokolen ia rzem ieślniczego.

N astępnego  dnia w czw artek 22 czerwca od* 
było  się uroczyste zebranie czeladzi rzemieślni* 
czej, zorganizow anej w 11 tow arzystw ach  i ko* 
lach czeladzi p rzy  Cechach.

N a  zebranie to  przybyli liczni przedstaw iciele 
W ład z , A rm ii i całego rzem iosła. Śpiew chóru, 
p iękne deklam acje i treściw e przem ów ienie spo* 
w odow ały  bardzo  podn iosły  nastró j. Szczególnie 
podkreślano  potrzebę w zajem nego wyrozumie*

nia pryncypała i czeladnika i w spółpracę, opar* 
tą  na intencji nauki C hrystusow ej o m iłości bliż* 
niego. K ulm inacyjnym  punktem  zebrania było  
wręczenie delegatow i K om endan ta  M iasta  p. 
M ajorow i M alakow i ofiar na F undusz O b ro n y  
N arodow ej przez czeladź: rn. in. ofiarow ali Tow . 
C zeladzi Fryzjerskiej 356.50 zł. i srebrny  pu* 
char, Tow . C zeladników  C ukiern iczych  300.— 
zł., T ow . C zeladn ików  R zem ieślniczych 300.— 
zł., T ow . C zeladn ików  P iekarsk ich  230. zł., Tow . 
C zeladzi K atolickiej 170.— zł.

Z ebranie zakończono powzięciem  uchw ały 
u fundow ania k arab inu  m aszynow ego d la byd* 
goskiego ba ta lionu  O b ro n y  N arodow ej oraz od* 
śpiew aniem  „Boże coś Polskę*'.

W  ciągu całego T y g o d n ia  prow adzono inten* 
syw ną p ropagandę Rzem iosła za pom ocą arty* 
kulów  w prasie, codziennych pochodów  z tran* 
sparentam i i codziennych zebrań.

W  ostatn im  dn iu  T y g o d n ia  m iłym  zakończę* 
niem by ł K ierm asz w ślicznym  osrrodzie „Resur* 
sy K upieckiej", w k tórym  brało  udział ponad  
200 osób. P rzy  dźw iękach o rk iestry  62 p. p. od* 
byw ały  się różne g ry  tow arzyskie, tańce i uro* 
zm aicenia dla dzieci.

Z posiedzeń Zarzqdu Zwiqzku Izb Rzemieślniczych R. P.

W  dniu  13 czerwca r. b. odby ło  się w lokalu 
Z w iązku  Izb  5*te posiedzenie Z arządu  Z w iązku 
pod  przew odnictw em  prezesa J. M . W ędry* 
chow skiego. Po odczytan iu  i przyjęciu protoku* 
łu z poprzedniego  posiedzenia Z arządu , Z arząd  
przyją ł do zatw ierdzającej w iadom ości sprawo* 
zdanie rachunkow e za m iesiąc m aj i prelim inarz 
budżetow y  na m iesiąc czerwiec. R ów nież Z arząd  
przy ją ł do zatw ierdzającej w iadom ości sprawo* 
zdanie d y rek to ra  Z w iązku  z pracy Z w iązku  w 
miesiącu maju i program  prac na m iesiąc czer* 
wiec.

O m aw iając spraw ę opłat za rejestrację um ów
0 naukę rzem iosła przed  Z arządam i M iejskim i
1 U rzędam i G m innym i, Z arząd  uchw alił: „Urno* 
wy o naukę rzem iosła należy zawierać wyłącznie 
przed cechami, zw iązkam i przem ysłow ym i lub 
Izbam i R zem ieślniczym i i zabronić zarów no za* 
rządom  m iejskim  jak i urzędom  gm innym  wy* 
stępow ania na rów ni z w spom nianym i instytu* 
cjami."

R ozpatru jąc w nioski K om isji O św iaty  Zawo* 
dowej w kw estii norm  ilości term inatorów  w 
w arsztatach rzem ieślniczych, Z arząd  m odyfiko* 
wał rezolucję Kom isji O św ia ty  Zaw odow ej i za* 
tw ierdził ją w brzm ieniu następującym :

„K om isja O św iaty  Z aw odow ej Z w iązku  Izb 
Rzem ieślniczych w ita z uznaniem  zm ianę norm  
ilości term inato rów  w w arsztatach rzemieślni* 
czych w rzem iosłach m etalow ych.

R ozpatru jąc m erytorycznie całe zagadnienie 
K om isja stw ierdza, że n ieokreślanie górnej gra* 
nicy dla p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych jest

słuszne, n ieuzasadnione natom iast jest ustalenie 
takiej g ranicy  dla w arsztatów  rzem ieślniczych.

K om isja stw ierdza natom iast nad to , że szcze* 
golnie w okresie dążeń do uw ielokro tn ien ia za* 
sięgu kształcenia zaw odow ego i wobec b raku  
fachow ców , w spom niane górne granice suma* 
rycznej ilości term inatorów  należałoby znieść, 
upow ażniając Izby  Rzem ieślnicze do ustalenia 
górnej g ranicy  w zależności od urządzeń  war* 
sztatów  rzem ieślniczych, ustanaw iając jednocze* 
śnie specjalny organ przy Izbach dla celów rozto* 
czenia stałej opieki nad  term inatoram i, kształco* 
nym i w w arsztatach  rzem ieślniczych".

R ezolucję pow yższą Z arząd  zlecił przesłać do 
p. M in istra  P rzem ysłu i H an d lu .

W  dn iu  5 lipca r. b. odby ło  się 6*te posiedze* 
nie Z arządu  p od  przew odnictw em  prezesa J. M . 
W ędrychow sk iego , na k tó rym  po odczytaniu  
i przyjęciu p ro to k u łu  z poprzedniego  zebrania 
oraz po odczytan iu  i przyjęciu spraw ozdań , bu* 
dżetow ych i prac b iu ra  Z w iązku  za miesiąc 
czerwiec oraz prelim inarza budżetow ego  i pro* 
gram u prac b iura na m iesiąc lipiec D y rek to r 
Z w iązku  złożył spraw ozdanie z delegacji na 
kongres R zem iosła francuskiego w N icei. Spra* 
w ozdanie znajdą czytelnicy na innym  miejscu 
niniejszego num eru.

Poza tym  Z arząd  om ów ił szereg zagadnień 
zw iązanych z 2*im O gólno*polskim  K ongresem  
Rzem iosła C hrześcijańsk iego  w C zęstochow ie, 
w yrażając gotow ość jaknajściślejszej w spółpracy 
nad  organizacją kongresu , a szczególnie przy* 
gotow ania m ateriałów  referatow ych.
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Posiedzenie Kuratorium instytutu Naukowego Rzemieślniczego 

w Warszawie

W  dniu  26 czerwca r. b. o godz. 11=ej rano 
odby ło  się przy  ul. C hm ielnej 52 siódm e z kolei 
posiedzenie K ura to rium  In s ty tu tu  N aukow ego  
Rzem ieślniczego im. P ierw szego M arszalka  Pol* 
ski Józefa P iłsudsk iego , p od  przew odnictw em  
Prezesa K ura to rium  p. A nton iego  Snopczyń* 
skiego.

N a  w stępie p. Prezes Snopczyński pow itał 
w im ieniu K ura to rium  p rzybyłych  przedstawi* 
cieli M in . Przem . i H an d lu , M in . W y zn ań  
Rei. i O św . Publ., K u ra to riu m  O kr. Szk. W arsz . 
i reprezentan tów  rzem iosła.

N a  posiedzeniu  p rzy ję to  p ro to k u ł z poprzed* 
niego posiedzenia K ura to rium  z dnia 21 czerwca 
1938 r., spraw ozdanie Z arząd u  In sty tu tu  z dzia* 
lalności za rok 1938, referow ane przez p. Preze* 
sa Z arząd u  pik. S ikorskiego oraz spraw ozdanie 
ze stanu  finansow ego In s ty tu tu , referow ane 
przez p. D y rek to ra  In s ty tu tu  S tanisław a Felixa 
C re tti‘ego.

K ura to rium  przyjęło do w iadom ości sprawoz* 
danie Kom isji Rew izyjnej i na jej w niosek u* 
dzieliło abso lu torium  Z arządow i In s ty tu tu  za 
rok 1938, zatw ierdziło  plan prac i prelim inarz 
budżetow y In s ty tu tu  na rok  1939 w ram ach zł. 
120.000, uzależniając jego w ykonanie od wyso* 
kości dotacyj, jakie w płyną.

N a  posiedzeniu tym  przy ję to  rów nież plan 
podstaw  finansow ych na rok 1940, k tó ry  przewi* 
duje, że Izby  Rzem ieślnicze w swych prelimina* 
rzach na ten rok, jako  stali członkow ie Instytu* 
tu, zamieszczą dotacje na rzecz In s ty tu tu  w for* 
mie stałych rocznych sk ładek  w ogólnej sum ie 
zł. 22.500.— , oraz, że Cechy, Z w iązki i Zrzesze* 
nia Rzem ieślnicze m. st. W *w y i W o j. war* 
szaw skiego rów nież, jako członkow ie wpłacą In* 
sty tuow i w form ie sk ładek  zł. 7.500.— .

N a d to  w ybrano  delegację, sk ładającą się z 
pp.: Prezesa Z w iązku Izb Rzem ieślniczych R. P. 
J. W ędrychow sk iego , Prezesa Z arząd u  Instytu* 
tu  płk. B. S ikorskiego i V . Prezesa Z arządu  In* 
s ty tu tu  A . Szm alenberga, k tó ra  ma zwrócić się 
do P . P rezyden ta  m. W arszaw y  z prośbą, aby 
wzorem  swych poprzedników , jako  opiekun  rze* 
m iosła w arszaw skiego, w prow adził do  b udże tu  
m iejskiego stałe dotacje na rzecz In s ty tu tu  w 
kw ocie zł. 20.000.— rocznie na po trzeby  zwią* 
zane z podniesieniem  poziom u rzem iosła Sto* 
licy.

W y b o ry  do P rezydium  K urato rium , Komisji 
R ew izyjnej i Z arządu  In s ty tu tu  odłożono do na* 
stępnego posiedzenia i postanow iono, że W ła* 
dze In s ty tu tu  w obecnym  składzie pozostają bez 
zm iany, aż do now ych w yborów .

O dłożono  również ze w zględu na spóźnioną 
porę spraw y bud o w y  gm achu In s ty tu tu  przy  ul. 
W aw elsk iej i pow ołanie K om itetu  H onorow ego 
i W ykonaw czego  b u dow y  tego gm achu do na* 
stępnego posiedzenia.

K om unikaty  Z arządu , zreform ow ane przez 
Prezesa Z arządu  płk. S ikorskiego, K uratorium

przyjęło do w iadom ości, odk ładając  powzięcie 
odnośnych  uchw ał rów nież do następnego  po* 
siedzenia.

Posiedzenie zostało zam knięte o godz. 15 
min. 30.

Urlop Dyrektora Zwiqzku 
Izb Rzemieślniczych R. P.

W  dniu  20 lipca D y rek to r Z w iązku  płk. B. 
S ikorski rozpoczął swój u rlop  w ypoczynkow y. 
C zynności D y rek to ra  Z w iązku  pełni z*ca m gr. 
W ład y sław  K iok.

Z Izby Białostockiej
POSIEDZENIE TYMCZASOWEGO ZARZĄDU IZBY.

D nia 5 lipca 1939 r. odby ło  się posiedzenie 
T ym czasow ego Z arząd u  Izby, na k tó rym  przy* 
jęto spraw ozdanie rachunkow e za m iesiąc czer* 
wiec i pierw sze półrocze 1939 r. Postanow iono 
zorganizow ać sto isko  na T argach  Północnych 
w W iln ie  dla um ożliw ienia rzem ieślnikom  tut. 
terenu w ystaw ienia swych w yrobów  i upoważ* 
niono P rezydium  Izby  do w ydatkow an ia  kw ot 
zw iązanych z T argam i. U dzie lono  subwencji 
Cechow i Szewców C hrześcijan  w B iałym stoku 
na organizację ku rsu  szew skiego. U dzie lono  
B ursie Rzem ieślniczej w B iałym stoku  pom ocy 
finansow ej na w yjazd term inato rów  z B ursy  na 
2 tygodn iow y obóz letni w  Jastarni nad  Mo* 
rzem. U dzielono  Szkole D okształcającej Zawo* 
dowej M ęskiej w B iałym stoku pom ocy finanso* 
wej na organizację obozu w ypoczynkow ego dla 
term inatorów , zorganizow anego w A ugustow ie. 
U dzie lono  D yrek to row i Izby  urlopu  wypoczyn* 
kow ego. P ostanow iono rozpocząć na w iosnę 
przyszłego roku  akcję, zm ierzającą do organizo* 
w ania św iąt rzem ieślniczych, połączonych z re* 
gionalnym i pokazam i w yrobów  uczniow skich 
i sztuk  czeladniczych. R ozpatrzono  m em oriał 
Z jednoczenia Polskich Z w iązków  Z aw odow ych 
w B iałym stoku  i zaakceptow ano treść odpowie* 
dzi Izby  na pow yższy  m em oriał. U niew ażniono  
kilka egzam inów  z uwagi na nieform alne postę* 
pow anie K om isyj egzam inacyjnych i w zw iązku 
z tym  polecono P rezydium  Izby  w ystosow ać do 
przew odniczących K om isyj E gzam inacyjnych 
okóln ik , w yjaśn iający  szereg spraw  egzaminacyj* 
nych. Z aopin iow ano k ilka sta tu tów  cechowych, 
nadesłanych  do Izby  przez Starostw a.

U sta lono  sk ład  osobow y K om isyj egzamina* 
cyjnych, kw alifikacyjnych  i dla rzem iosł końce* 
sjonow anych. P rzy jęto  do w iadom ości oświad* 
czenie D y rek to ra  Izby  o rozpoczęciu prac nad 
uporządkow aniem  karto tek i i s ta ty sty k i Izby 
oraz pod ję tych  k rokach  zm ierzających do czę* 
ściowej likw idacji nielegalnych w arsztatów  rze* 
m ieślniczych, przez w znow ienie prac kontrole*
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rów cechow ych w terenie i rozpoczęcie przez 
b iuro  Izby  w ysy łan ia do nielegalnych rzemieśl* 
ników  w ezw ań o zaopatrzenie się w k a rty  rze* 
m ieślnicze. Postanow iono w ystąp ić do p. W o* 
jew ody  z p rośbą o w ydanie zarządzenia podle* 
g łym  w ładzom , m ającego na celu uregulow anie 
obro tu  m ięsem  i w yrobam i m ięsnym i zgodnie 
z obow iązującym  w tej m ierze rozporządzeniem . 
P onad to  załatw iono szereg spraw  bieżących i eg* 
zam inacyjnych.

Z Izby Krakowskiej
OTWARCIE TARGÓW MEBLOWYCH W KALWARII 

ZEBRZYDOWSKIEJ.

D n ia  16 lipca o tw arte zostały IX  „T arg i Kai* 
w ary jsk ie" w K alw arii Z ebrzydow skiej pod  
K rakow em . .

U roczystego  otw arcia T argów  dokonał woje* 
w oda K rakow ski dr. Józef T ym ińsk i. N a  otwar* 
ciu obecni byli przedstaw iciele w ładz wojsko* 
wych, sam orządów  gospodarczych rzemieślni* 
czego i handlow ego, przedstaw iciele p rasy  i za* 
proszeni goście.

Po otw arciu  T argów  nastąp iło  zw iedzanie wy* 
staw y, rozm ieszczonej w b u d y n k ach : Państwo* 
wej Szkoły S tolarskiej i Szkół Publicznych. 
O b jaśn ień  udzielał zw iedzającym  d y rek to r Tar* 
gów m gr. Longin Śmieszko.

T arg i K alw aryjsk ie  m ają duże znaczenie gos* 
podarcze, poniew aż K alw aria Z ebrzydow ska jest 
najw iększym  skup isk iem  w arsztatów  sto larskich 
w całej Polsce. Przyszłe, X  z kolei T arg i Kai* 
w aryjskie , odbędą  się już we w łasnej H ali, któ* 
rej b u d o w a jest już rozpoczęta i ukończona bę* 
dzie na w iosnę przyszłego roku . T arg i Kałwa* 
ry jsk ie  będą o tw arte do dn ia  16 sierpnia r. b. 
U da jący  się na T arg i korzystać m ogą ze znacz* 
nej zniżki kolejow ej udzielanej na podstaw ie 
indyw idualnych  k art uczestnictw a, w ydaw anych 
przez b iu ra  podróży .

Z Izby Łódzkiej
RZEMIOSŁO KUTNOWSKIE NA FON.

Z w iązek R zem ieślników  C hrześcijan  w Kut* 
nie w płacił 2*gą ratę na budow ę jednostk i mor* 
skiej p o d  nazw ą „R zem ieślnik chrześcijański" 
w sum ie zł. 1.000.— .

WALNE ZEBRANIE MALARZY I LAKIERNIKÓW.

W  dniu  7 lipca 1939 r. w  Z w iązku  Rzemieśl* 
ników  C hrześcijan  przy  ul. K ilińskiego 123 od* 
było się w alne zebranie C hrześcijańsk iego  Ce* 
chu M alarzy  i L ak iern ików  w Łodzi z następują* 
cym porządkiem  dziennym :

1. O dczy tan ie  p ro tokó łu .
2. O dczy tan ie  pism .
3. H onorow anie u k ład u  zbiorow ego.
4. W o ln e  w nioski.

WALNE ZEBRANIE CECHU RZEMIOSŁ 
DRZEWNYCH I BUDOWLANYCH W OZORKOWIE

W  niedzielę dn. 25 czerwca 1939 r. o godz. 
5 po poi. odby ło  się w lokalu  w łasnym  w  Ozor* 
kow ie, ul. W ig u ry  N r. 4 w  II  term inie „N ad* 
zw yczajne W a ln e  Z ebran ie członków  C echu Rze* 
m iasł B udow lanych  i D rzew nych w O zorkow ie 
w spraw ie zm iany s ta tu tu  cechu.

WALNE ZEBRANIE CHRZEŚC. CECHU 
ZJEDNOCZONYCH RZEMIEŚLNIKÓW 

W KONIECPOLU.
W  dn. 25 czerwca r. b. odby ło  się w alne ze* 

branie C hrześcijańskiego  C echu Z jednoczonych 
R zem ieślników , w lokalu  R ad y  M iejsk iej w 
K oniecpolu p rzy  ul. S ieradzkiej, z następującym  
porządkiem  obrad .:

1) U chw alenie now ego S ta tu tu  C echow ego 
nadesłanego  Z arządow i C echow em u przez 
Izbę R zem ieślniczą w Łodzi, w ed ług  okól* 
n ika  N r. 1.

2) Z ap is do C echu now ych członków .
3) U iszczenie zaległych sk ład ek  członkow* 

skich.
4) Spraw ozdanie kasowe.
5) W o ln e  w nioski.

WALNE ZEBRANIE PIEKARZY I CUKIERNIKÓW 
W TOMASZOWIE MAZOWIECKIM.

D nia  25 czerwca 1939 r. o godz. 2*ej pp. od* 
będzie się W a ln e  Z ebranie członków  Cechu 
Rzem ieślniczego Z aw o d u  P iekarskiego i Cu* 
kierniczego w T om aszow ie M az. z następują* 
cym porządk iem  dziennym :

1) Z agajenie.
2) W y b ó r  przew odniczącego Z ebrania.
3) Z m iana S ta tu tu  zgodnie z ustaw ą z dn. 

8 .Y III.1938 r.
4) W o ln e  w nioski.

Z Izby Płockiej
ZAKOŃCZENIE KURSU SZEWSKO- 

CHOLEWKARSKIEGO W PRUSZKOWIE.

W  dniu  4*go czerwca 1939 r. odby ło  się za* 
kończenie K ursu  Szew sko * C holew karsk iego  w 
Pruszkow ie, zorganizow anego przez C en tra lny  
Z w iązek Z aw odow y M ajstrów  Szew skich Chrze*

U czestnicy kursu  z w ykładow cam i.
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ścijan im. f. K ilińskiego, przy  w ydatnej pom ocy 
Izby Rzem ieślniczej w  P łocku.

U roczystość rozpoczęła się nabożeństw em
0 godz. 9*ej rano w  kościele parafialnym  w Pru* 
szkowie. Po pow rocie z kościo ła do szko ły  im. 
K oścśiuszki, na pięknie przybranej sali, odby ły  
się egzam iny słuchaczy K u rsu  w liczbie 19, wo* 
bec przedstaw iciela Izb y  Rzem ieślniczej w  Pło* 
cku, przedstaw iciela w ładz M iejsk ich  p. Burmi* 
s trza  G ruszczyńskiego , p. Sew eryna Swięckie* 
go, w ykładow cy, k tó ry  prow adził K urs, egzami* 
natorów  pp. Ju liana M ironow icza, starszego Ce* 
chu Szewców W arszaw sk ich  w  W arszaw ie  i Pa* 
prockiego, starszego C echu Szewców w Piasecz* 
nie, delegatów  Z arząd u  G łów nego C entrali Zwią* 
zku Szewców im. K ilińskiego, pp. G uterm ana
1 D anielew skiego, oraz licznych przedstaw icieli 
organizacji rzem ieślniczych i społecznych.

Po egzam inach nastąp iły  przem ów ienia. Pierw* 
szy przem ów ił przedstaw iciel Izby  Rzemieślni* 
czej w P łocku  p. M isiak . N astępn ie  przem ów ił 
w ykładow ca p. Swięcki oraz p. B urm istrz Gru* 
szczyński i p. M ironow icz, poczem  przedstawi* 
ciel Izby  rozdał n ag rody  3*em najzdolniejszym  
uczestnikom  K u rsu  pp. K ucharsk iem u M ikoła* 
jowi, H abersk iem u A nton iem u  i R oguskiem u Ja* 
nowi.

N a  zakończenie przem ów ili pp. delegaci Głó* 
w nego Z arządu , dziękując Izbie za pom oc udzie* 
loną oddziałow i. W  im ieniu słuchaczy p. Ku* 
charski złożył Izbie podziękow anie i zakomuni* 
kow ał, że słuchacze K ursu , chcąc uczcić godnie 
tak  uroczystą  d la n ich chwilę, złożyli ofiarę na 
F. O . N . w sum ie zł. 60,40.

Z Izby Warszawskiej
UDZIAŁ RZEMIEŚLNIKÓW STOLICY 

W SUBSKRYBCJI P. O. P.

N a  podstaw ie dotychczasow ych obliczeń Rze* 
m ieślniczego W y d z ia łu  K ontro li Społecznej P.
O . P. p rzy  Izbie Rzem ieślniczej w W arszaw ie, 
w ynika, że udzia ł rzem iosła stołecznego w  sub* 
skrypcji Pożyczki O b ro n y  Lotniczej by ł nastę* 
pu jący : zakupiło  pożyczkę 37 cechów, z tego
22 chrześcijańskie i 15 żydow skich.

4.860 rzem ieślników  chrześcijan subskrybo* 
wało pożyczkę za kw otę 874,5 tys. zł., a 4.458 
rzem ieślników  żydów  za sum ę 601,2 tys. zł.

O gółem  zaś 9.355 rzem ieślników  subskrybo* 
wało w W arszaw ie  pożyczkę w  w ysokości 
1.475,7 tys. zł.

D ane te są n ieostateczne, gdyż część cechów 
i firm  rzem ieślniczych nie nadesłało  jeszcze, mi* 
mo licznych w ezw ań, danych  o w ysokości zaku* 
pionych przez siebie obligacji i bonów  Pożyczki 
O b ro n y  Przeciw lotniczej.

ZAŚWIADCZENIA O WYKONANIU OBOWIĄZKU  
OBYWATELSKIEGO PRZEZ WYKUPIENIE P. O. P.

SĄ NADAL WYDAWANE.

W o b ec licznych zapy tań  ze s tro n y  rzemieśl* 
ników , R zem ieślniczy W y d z ia ł K ontro li Społe* 
cznej P. O . P. p rzy  Izbie Rzem ieślniczej infor* 
m uje, iż zaśw iadczenia o spełnieniu  obow iązku 
obyw atelsk iego  przez w ykupienie P. O . P. wy* 
daw ane są w dalszym  ciągu, o ile subskrybenci 
udow odnią , że w ykupili pożyczkę wg. norm  
ustalonych  przez W y d z ia ł.

G o d z in y  urzędow ania b iu ra  W y d z ia łu  — co* 
dziennie od  godz. 11 do 14.

Z Izby Wileńskiej
URZĘDOWANIE IZBY W  TERENIE.

Izba Rzem ieślnicza w  W iln ie , naw iązując do 
sw ego b iu le ty n u  N r. 5, podaje do w iadom ości 
dalszy  ciąg urzędow ania Izby  w  terenie, a rnia* 
now icie:

w  m*cu czerwcu r. b. w m. pow iatow ych Świę* 
cianach i Postaw ach  o d b y ły  się W a ln e  Zebra* 
n ia C echów  M ieszanych  R zem ieślników  Chrze* 
ścijan i Ż ydów .

W  zebraniach tych  b ra ł udzia ł p rzedstaw iciel 
Izby. Rzem iosło tych  pow iatów  w ypow iedziało  
się rów nież za w prow adzeniem  C echów  przy* 
m usow ych. W  tychże pow iatach odby ło  się urzę* 
dow anie Izby.

W  czasie urzędow ania przeprow adzono 5 egza* 
m inów  m istrzow skich i 14 czeladniczych; zała* 
tw iono p o n ad to  cały szereg spraw  lokalnych, 
zw iązanych z rzem iosłem .

P r a c a  —  o ś w i a t a  —  u b e z p i e c z e n i a
Zmiana rozporzqdzeń o dowodzie uzdolnienia i o kwalifikacjach do kierowania 

praktycznym kształceniem terminatorów

W  D zienn iku  U staw  R. P. z dn ia  1 lipca 
1939 r. N r. 58 poz. 381 — 384 ukazały  się rozpo* 
rządzenia M in istra  P rzem ysłu  i H a n d lu  z dnia 
20 czerwca 1939 roku , w ydane w  porozum ieniu  
z M in iste rstw em  W . R. i O . P., m ianow icie:

a) w spraw ie ustalenia, w  jakiej m ierze świa* 
dectw a ukończenia szkół technicznych i arty*

stycznych  należy uw ażać za dow ód  uzdolnienia 
zaw odow ego do  prow adzenia przem ysłu  rze* 
mieślniczego,

b ) w spraw ie ustalenia, w  jakiej m ierze wyżej 
w ym ienione św iadectw a należy uw ażać za do* 
w ód odpow iedniej kw alifikacji do kierow ania 
prak tycznym  kształceniem  term inatorów .
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Są to  zm iany n iek tó rych  postanow ień praw a 
przem ysłow ego, w yw ołane przekształceniem  or* 
ganizacyjnym  n iek tó rych  szkół technicznych 
oraz uzupełnieniem  dotychczasow ej ich listy  
przez dodan ie k ilk u  now opow stałych liceów me*

chanicznych; św iadectw a ich ukończenia, łącznie 
z odbyciem  trzy le tn iej p ra k ty k i w  d anym  rze* 
miośle uw aża się za dow ód  uzdoln ien ia zawodo* 
wego itp .

Ustalenie górnej granicy opłat przy udzielaniu zezwoleń z art. 151 ust. 1
prawa przemysłowego

W  dotychczasow ych w ytycznych  M . P. i H . 
do b u d że tu  Izb  Rzem., nie została unorm ow aną 
spraw a w ysokości opłat, k tó re  Izba może po* 
bierać za czynności lustracy jne, zw iązane z udzie* 
leniem  pozw olenia na kształcenie term inatorów  
w zak ładach  przem ysłow ych, w k tó rych  wyko* 
nyw a się k ilk a  rzem iosł.

Po zasięgnięciu opinii Z w iązku  Izb Rz. M in. 
P. i H . doszło do w niosku , że czynności Izby 
w tym  w y p ad k u  są analogiczne jak  p rzy  wyko* 
nyw aniu  postanow ień  art. 143 pr. przem . (roz* 
strzygnięcie w ątpliw ości, czy dane przedsiębior*

stw o należy uw ażać za przem ysł rzem ieślniczy, 
czy też fab ry czn y ).

S tąd  w niosek, że i op ła ty  pobierane za te 
czynności — pow inny  być identyczne.

W  zw iązku z tym  M in . P. i H . pism em  z dnia 
21 czerwca 1939 r. w prow adziło  do „wytycz* 
ny ch “ z dnia 21 w rześnia 1938 r. N r. Pr. IV  — 
1/19 w  dziale II  załącznika N r. 2. now y p u n k t 
13 o brzm ieniu  następującym :

„13) U dzie len ie zezwolenia, przew idzianego 
w art. 151, ust. 1 praw a przem ysłow ego .... do 
40 zł.“

Zmiana przepisów, dotyczgcych ulgowych egzaminów na czeladnika

Z godnie  z zapow iedzią Z w iązku  Izb  Rz. uka* 
zało się w lipcow ym  D zien n ik u  U staw  (N r . 60, 
poz. 398) rozporządzenie M in . P. i H . z dnia 
22 czerwca 1939 r., w ydane w  porozum ieniu  
z M in . W . R. i O . P. o zm ianie przepisów , do* 
tyczących egzam inu na czeladnika.

§ 1 rozporządzenia norm uje sk ład  kom isyj 
egzam inacyjnych; oprócz przew odniczącego bie* 
rze w każdej z nich udział przynajm niej 3 człon* 
ków , w tym  jeden  delegat, w yznaczony przez 
K ura to rium  w łaściw ego ok ręgu  szkolnego.

D o  p o d an ia  do  egzam inu należy dołączyć 
św iadectw o ukończenia nauk i lub  też świadec* 
two, stw ierdzające p rzeb y ty  czas nauk i w  rze* 
m iośle oraz zaśw iadczenie w łaściw ej w ładzy 
szkolnej, stw ierdzające, że m iejscow ości, w  któ* 
rej term inato r odbyw ał naukę rzem iosła, lub 
w m iejscow ości w  k tórej zam ieszkiw ał, nie było  
w okresie czasu odbyw an ia  term inu  publicznej 
szkoły  dokształcającej zaw odow ej lub  pryw atnej 
szkoły  dokształcającej zaw odow ej, posiadającej

upraw nienia szkół publicznych, albo zorganizo* 
wartego przez Izb ę  Rzem ieślniczą  lub z  jej upo= 
w ainienia  przez in s ty tu t  rzemieślniczy kursu  do= 
ksztalcającego, przygotow ującego  do egzaminu  
uproszczonego z zakresu s zk o ły  dokształcającej 
zawodowej.

Przepisy  rozporządzenia niniejszego odnoszą 
się do term inato rów , k tó rzy  nie m ogą okazać 
św iadectw a szkolnego z ukończenia nauk i w 
szkole dokształcającej zaw odow ej lub świadec* 
tw a z o dby tego  egzam inu uproszczonego w  m yśl 
zarządzenia M in istra  W y z n a ń  R elig ijnych  i O* 
św iecenia Publicznego z dn ia  4 lu tego 1930 r. 
N r. I I I .D . 1314/30 (D z . U rz . M in. W . R. i O . P. 
N r. 2, poz. 17), w ydanego  na podstaw ie  ustaw y 
z dn ia  4 czerwca 1920 r. o tym czasow ym  ustro ju  
w ładz szkolnych  (D z . U . R . P. N r. 50, poz. 
304).

R ozporządzenie niniejsze w chodzi w życie 
z dniem  ogłoszenia i traci moc obow iązującą 
z dniem  31 g ru d n ia  1940 r.

Ustawa o Sqdach Ubezpieczeń Społecznych

Z godnie z przew idyw aniem  Sam orządu Gos* 
podarczego (p a trz  S praw ozdanie Z w iązku  Izb 
za ro k  1938) — p ro jek t u staw y  o Sądach Ubez* 
pieczeń Społecznych — poprzedzony  licznym i 
pracam i w  K om isji P raw niczej, w niesieniem  
i uzgodnieniem  popraw ek , zgłoszonych przez 
Izby  U staw odaw cze — został uchw alony na po* 
siedzeniu  sejm ow ym  w d n iu  16 czerwca b. r.

Pozostaje więc jeszcze jedna faza, a mianowi*

cie ogłoszenie tego  ak tu  w D zienn iku  U staw , 
by  ustró j now ych Sądów  w szedł w  życie.

R zem iosło po lskie w yraża sw ą radość z uregu* 
low ania tego w ażnego odcinka życia społeczne* 
go, spodziew ając się jednocześnie, że będzie 
m iało pow ażny w pływ  na pow oływ anie ze swe* 
go g rona odpow iedniej liczby ław ników  sądo* 
wych.

Dzienniki robót dla uczniów rzemieślniczych

W y d a n y  nak ładem  P rzysposob ien ia Zawodo* 
w o*G ospodarczego (u l. M arszałkow ska 17 m. 2, 
tel. 7*08*15, k o n to  P. K. O . 6093) „D zienn ik  ro* 
b ó t ucznia rzem ieślniczego11 został zalecony przez 
M in . Spraw  W o jsk o w y ch  oraz zyskał aprobatę

M in. W . R . i O . P., Z w iązku  Izb Rz. i t. p. in* 
sty tucyj.

Z eszy t p ierw szy  dzienn ika (w  cenie 1 zł.) 
posiada — oprócz części, przeznaczonej na ry* 
sunki i opisy, w ykonyw ane przez uczniów , bo*

29



gaty  dział w zorcowy, w k tó rym  uczeń znajduje 
szereg norm , najczęściej używ anych, opisy 
i w zory  w ykonyw ania prac, sposób prow adzenia 
dzienn ika robó t oraz przepisy  zachow ania się 
ucznia przy  pracy i poza nią.

N astęp n e  zeszyty  dziennika nie zaw ierają już 
tej części w zorcow ej, posiadają  natom iast trzy* 
kro tn ie  w iększą ilość k artek , przeznaczonych 
na kreślenia i op isy  prac uczniow skich.

A czkolw iek prow adzenie tego ty p u  dziennika

robó t staw ia dość znaczne w ym agania uczniom  
rzem ieślniczym , tym  nie mniej rola jego jest 
bardzo w ażna, gdyż uczeń zdobyw a w praw ę w 
szkicow aniu i zw ięzłym  opisyw aniu  prac tech* 
nicznych; dalej następujące po  sobie dzienniki 
stanow ią d la ucznia podręczną biblioteczkę wia* 
dom ości fachow ych, a dla k ierow ników  szkole* 
nia, instruk to rów , egzam inatorów  oraz rodziców  
ucznia są doskonałym  spraw dzianem  jego postę* 
pów  w nauce.

R Ó Ż N E
RZEMIOSŁO NA SZEROKIM ŚWIECIE1)

Belgia,
Według spisu z roku 1930 istniało w Belgii około 

6 tysięcy przedsiębiorstw w grupie rzemiosł arty­
stycznych i precyzyjnych. Przeszło 4 tysiące właści­
cieli tych warsztatów pracuje bez pomocy sił najem­
nych. Obroty wymienionych przedsiębiorstw znacz­
nie się zwiększyły w roku 1937 w porównaniu z ro ­
kiem poprzednim, co wpłynęło na bardzo wydatne 
zwiększenie ilości terminatorów.

W roku 1936 w grupie rzemiosł artystycznych 
i precyzyjnych, łącznie z zegarmistrzostwem, kształ­
ciło się 5911 terminatorów, gdy w roku następnym 
liczba ich podniosła się prawie podwójnie (10607 
zarejestrowanych umów terminatorskich).

Francja,
Niezależnie od Kongresu Narodowego Rzemiosła 

Francuskiego, zorganizowanego przez Konfederację 
Generalną Rzemiosła, który odbył się w Nicei 
w dniach 16 — 19 czerwca 1939, dn. 21 czerwca 
w Strasburgu zwołany został wolny zjazd 125 orga­
nizacji rzemieślniczych z Alzacji. Organizacje te 
tworzą „Komitet porozumienia i działania" pod 
przewodnictwem p. Ferdynanda Petera.

Sekretarz Generalny Komitetu p. Ley przedstawił 
zebranym wyniki starań o poprawę położenia gos­
podarczego rzemiosła Alzacji, głównie w zakresie 
udziału rzemiosła w obronie kraju.

Wygłoszone zostały następnie referaty o reklamie 
zbiorowej w zastosowaniu do warsztatów rzemieśl­
niczych oraz o koloniach wakacyjnych dla dzieci 
rzemieślników.

Komitet rozpoczął wydawanie własnego organu 
prasowego pod nazwą I' „Information Artisapale" 
(Informacja Rzemieślnicza).

We Francji było dotychczas 80 Izb Rzemieślni­
czych. Ostatnio utworzona została 81-a Izba Rze­
mieślnicza w Beauvais.

Niem cy.
Po raz piąty organizowane przez niemiecki Front 

Pracy „Zapasy Rzemieślnicze", mające na celu po­
budzić zarówno mistrzów, jak i czeladników nie­
mieckich do rywalizacji i osiągnięcia rekordowych 
wyników pracy, w roku bieżącym zgromadziły po­
nad 100.000 zawodników.

Spośród nich 6.000 rzemieślników dopuszczonych 
zostało do wystawienia swych prac na wystawie u ­

l) W edług „Biuletynu Rzemieślniczego", wyd. przez 
Międzynarodową Centralę Rzemiosła w Rzymie oraz 
czasopisma „Gazette des M etiers".

rządzonej w „Dniu rzemiosła", w Pałacu Mody we 
Frankfurcie. Nagrody państwowe przyznano 121 za­
wodnikom. Połowa nagrodzonych osób pochodzi 
z miast poniżej 100.000 mieszkańców, a znaczna 
część, bo 27 rzemieślników pracuje w małych mia­
steczkach, liczących poniżej 10.000 mieszkańców.

Wiek nagrodzonych rzemieślników wahał się od 
18 do 68 lat. H. J.

P r z e g I q d P r a s y
Cała prasa rzemieślnicza ostatnie numery poświę­

ca Drugiemu Ogólno-polskiemu Kongresowi Rzemio­
sła Chrześcijańskiego w Częstochowie.

Gazeta Przem yslow o-R zem ieślnicza. W specjalnym 
numerze kongresowym pod hasłem „Rzemiosło 
w obronie kraju", przynosi obszerny artykuł prezesa 
Związku Izb Rzemieślniczych p. Jana Wędrychow- 
skiego o znaczeniu, celach i zadaniach Samorządu 
Gospodarczego Rzemiosła. Dyrektor Związku Izb 
płk. Sikorski pisze o mobilizacji rzemiosła do po­
trzeb obronnych Państwa. P. Wojciech Sobczak 
omawia problem unarodowienia rzemiosła, a p. E. 
Bernatowicz rolę cechów w życiu gospodarczym 
państwa. Pozatym znajdujemy w numerze omówie­
nie roli instytutów rzemieślniczych w podniesieniu 
poziomu ogólnego i zawodowego rzemiosła w Pol­
sce, pióra p. Stanisława Crettiego oraz szereg arty­
kułów poświęconych sprawom nieuczciwej konku­
rencji w rzemiośle, wychowaniu i szkoleniu mło­
dzieży rzemieślniczej, współpracy czeladników z mi­
strzami, sprawom podatkowym i t. p.

Mistrz Piekarski. Poświęca swój numer (13) zjaz­
dowi piekarstwa w ramach kongresu częstochow­
skiego oraz zamieszcza referat naczelnika Władysła­
wa Kozłowskiego p. t. „Podatki bezpośrednie 
z uwzględnieniem obciążenia produkcji piekar­
skiej".

Głos Rzem ieślnika. W numerze kongresowym 
wśród innych artykułów zamieszcza obszerny arty­
kuł prezesa Sobczaka p. t. „Naczelnym zagadnieniem 
rzemiosła w Polsce to jego jaknajrychlejsze unaro­
dowienie. Obok artykułów poświęconych poszcze-

Sąd O kręgowy w  W ilnie. D o Rejestru H andlo­
w ego w pisano dnia 30.XI.1938 r. Rs. - ZS. Firma: 
„Spółdzielnia Eksportowa W yrobów  R zem ieślniczych  
Ziem P ółnocno-W schodnich  w  W ilnie z ogran iczo­
ną. odpow iednialnością" .

Zarząd stanow ią: prezes Alojzy N iem iec, w ice­
prezesi: M ikołaj R zewuski i Józet Sienkiew icz oraz 
człon kow ie: — R om uald Iw anow ski i A leksander 
G renhagen.
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gólnym rzemiosłom zwrócić należy uwagę na arty­
kuł p. t. „Ochrona zawodowa i gospodarcza rzemio­
sła" oraz „Uczeń i mistrz".

Przegląd R zem ieślniczy. Poświęca numer 23 r. b. 
obszernemu sprawozdaniu z Kongresu w Często­
chowie.

Rzem ieślnik Pom orski. Numer 29 poświęca Kon­
gresowi częstochowskiemu a numer 30 omówieniu 
tegoż Kongresu.

Gazeta Przem ysłu R zeźnickiego. Omawia zasady 
polskiej polityki surowcowej, kładąc nacisk na dą­
żenie do wzmożenia produkcji rodzimych surow­
ców oraz poświęca wiele miejsca polemice z sena­
torem Semkowiczem.

R zem ieślnik Ziem i K ieleckie;. Obok obfitego m a­
teriału informacyjnego przynosi ciekawy artykuł p.t. 
„Ku odrodzeniu spółdzielni rzemieślniczych".

Glos Kupca i Rzem ieślnika. Zamieszcza obfity m a­
teriał informacyjny dotyczący spraw branży mięsnej 
oraz przynosi ciekawy artykuł o zapomnianym bo­
haterze rzemieślniku Antonim Morawskim, rzeźniku 
i konfederacie barskim.

N ow a O dzież. Obok stałych informacji zawodo­
wych poświęca wiele miejsca sprawom wygórowa­
nych stawek ubezpieczeniowych.

Przegląd Cukierniczy. Poświęca swój numer spra­
wom obrony morza oraz przynosi ciekawy artykuł 
p. t. „O odrodzenie świetności życia cechowego".

Złotnik i Zegarmistrz. Omawia Kongres w Czę­
stochowie oraz zawiera bardzo wiele ciekawego 
materiału zawodowego.

Malarz. Setny numer Malarza z dnia 15 lipca r.b. 
a jednocześnie pierwszy pod nową redakcją mistrza 
malarskiego z Poznania p. W iktora Wojciechow­
skiego, obok bogatego materiału zawodowego przy­
nosi szereg artykułów omawiających konieczność 
istnienia rzemieślniczego zawodowego.

R zem ieślnik śląski, Inform ator R zem ieślniczy Izby 
R zem ieślnicze; w  Stanisław ow ie, B iuletyn  Izby R ze­
m ieślniczej w Poznaniu, B iuletyn Izby R zem ieśln i­
cze; w  Lublinie oraz W ołyńskie W iadom ości R ze­
m ieślnicze poświęcają ostatnie numery drugiemu 
ogólno-polskiemu Kongresowi Rzemiosła Chrześci­
jańskiego oraz podają obfity i ciekawy m ateriał in­
formacyjny.

Skrzynka pocztowa
P, Oskar H ochhauser w  N ow ym  Sączu.

Osoba trudniąca się zawodowym dokonywaniem 
w celach zarobkowych na w łasny rachunek i we 
własnym  im ieniu  ulicznych zdjęć fotograficznych 
aparatam i systemu „Leica" lub podobnego na pod­
stawie postanowień okólnika Nr. 24 Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z dnia 7 maja 1936 r., powinna 
posiadać na prowadzony przemysł kartę rzemieślni­
czą na fotografowanie. Tego rodzaju zatrudnienie 
nie jest zatem przemysłem okrężnym i nie wyma­
ga posiadania licencji. Natomiast osoby, które 
trudnią się dokonywaniem ulicznych zdjęć fotogra­
ficznych na rachunek przedsiębiorstw a fotograficz­
n ego są uważane za pracowników (operatorów) 
tych zakładów.

Jak z powyższego wynika licencja na uliczne zdję­
cia fotograficzne aparatam i systemu „Leica" lub 
podobnego wydana być nie może i w opisanym

przez Pana przypadku byłaby to ze strony władzy 
przemysłowej I-ej instacji nieprawidłowość. Jako 
osobie interesowanej przysługuje Panu prawo zgło­
szenia wniosku o wznowienie postępowania w tej 
sprawie oraz o zmianę decyzji tejże władzy.
P. Leon Grobelski w Inow rocław iu.

Wyrób trepów na drewnianych podeszwach oraz 
wyrób chodaków nie wchodzi w zakres rzemiosła 
szewckiego, lecz stanowi t. zw. przemysł wolny, któ­
ry wykonywać można po zgłoszeniu do władzy 
przemysłowej I-ej instancji (w danym przypadku 
prezydenta m. Inowrocławia). Wydane przez wła­
dzę przemysłową potwierdzenie zgłoszenia służy 
jako uprawnienie przemysłowe.
P. Marian P aleńkiew icz w Chełm nie.

Przed Urzędem Patentowym występować mogą 
strony interesowane osobiście lub przez pełnomoc­
ników, którymi mogą być tylko adwokaci i rzeczni­
cy patentowi. Celem uzyskania patentu należy zgło­
sić pisemnie wynalazek do Urzędu Patentowego 
(wydział zgłoszeń). Zgłoszenie musi zawierać wnio­
sek o udzielenie patentu, oznaczenie wynalazku, 
imię i nazwisko oraz miejsce zamieszkania zgłasza­
jącego. Do podania należy dołączyć w dwóch 
egzemplarzach dokładny opis wynalazku, a w razie 
potrzeby złożyć także rysunki, modele i próbki. Na 
końcu opisu winna być w sposób niewątpliwy 
sformułowana istota wynalazku, co do której wy­
nalazca rości sobie prawa wyłączności patentowej. 
Zgłaszający winien uiścić opłatę za zgłoszenie, któ­
ra wynosi 35 zł. Opłata roczna w pierwszym roku 
wynosi złotych 50. Jeżeli badanie wynalazku stwier­
dzi, iż nic nie stoi na przeszkodzie w udzieleniu 
patentu Urząd Patentowy wezwie Pana do uiszcze­
nia kwoty, odpowiadającej kosztom druku opisu, 
wynalazków i rysunków, po czym po uiszczeniu tej 
kwoty udziela patentu.

Unieważnienie świadectw
1. Unieważnia się zaświadczenie wydane przez 

Izbę Rzemieślniczą w Płocku w dniu 23.III.1939 
r. za Nr. V-U-Z/39 na nazwisko Zgierskiej 
Szyfry Gitli, stwierdzające posiadanie przez wy­
mienioną Zgierską Szyfrę Gitlę prawa nabyte­
go do samoistnego prowadzenia rzemiosła gor- 
seciarskiego.

2 Unieważnia się dyplom czeladniczy fryzjerski 
wydany przez Cech Fryzjerski w Piotrkowie 
dnia 14 grudnia 1927 r. na nazwisko Granzam 
Lejbuś.

3. Unieważnia się dyplom czeladniczy wydany 
przez Cech Ślusarzy Chrześcijan w Łodzi na 
nazwisko Mirowski Franciszek.

4. Unieważnia się dyplom mistrzowski wydany 
w 1913 r. przez Cech Ślusarzy Chrześcijan w 
Łodzi na nazwisko Gesslera Karola Lotara.

5. Unieważnia się kartę rzemieślniczą zawodu 
wędliniarskiego wydaną przez Izbę Rzemieśl­
niczą we Włocławku za Nr. 7020 na nazwisko 
Teofila Rutkowskiego .

6. Unieważnia się zagubione zaświadczenie wy­
dane przez Izbę Rzemieślniczą we Włocławku, 
wystawione na nazwisko Chemia Grinberg, za­
mieszkałego w Wyszkowie, ul. Kościuszki 18.
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M E C H A N I C Z N E  

W A R S Z T A T Y

M I K O Ł A J
M A Z U R

W ARSZAW A - PRAGA 

W I O S E N N A  10 

T E L E F ON  10-18-74.

W A R SZT A T  M E C H A N IC Z N Y  
S A M O C H O D O W Y

FR. OPALIŃSKI
Przyjmuje: R E M O N T Y ,  R E P E R A C J E

i K O N S E R W A C J E  S A M O ­

C H O D Ó W  W Y Ł Ą C Z N I E  

D. K. W.  i M O T O R Ó W  

D W U T A K T O W Y C H

S Z Y B K O ,  S O L I D N I E  i T A N I O  

S p a w a n i e  M e t a l i  na miejscu.

UL. CZERNIAKOWSKA 194 

TEL. 7-34-59

Z A K Ł A D Y

S P Ó Ł K A  Z O G R A N IC Z .  O DP.

Z a r z q d :  W a r s z a w a ,  W i l c z a  53.
T E L E F O N  8,72-63

F I L T R Y  

D O  ULEPSZANIA W O D Y
Syst. Inż. B. R U D Z IŃ S K IE G O

d l a  w o d o c i ą g ó w  
m i e j s k i c h ,  domowych 
i l a b r y c z n y c h .

Odżelazianie, odm anga- 
nianie, zmiękczanie, o d ­
kwaszanie, odmętnianie, 
odwonianie wody. Chlo­
rowanie wody i ścieków.

R D Z E N N I E  P OL SKA  PLACÓWKA 
F A C H O W A
W  o s t a t n i m  p i ę c i o l e c i u  
w y k o n a l i ś m y

F I L T R O W N I E  W O D Y  w 90 miejscowościach 
o łącznej dziennej wydajności przeszło 500,000 m3

Z A K Ł A D  

T O K A R S K I

Obróbki  metal i

Edmund Wyszywacz
W A R S Z A W A  

UL. R A D N A  15, TEL. 6 - 2 9 - 5 8 .

W ykonuje  wszelkie roboty na 

m a s z y n a c h  n o w o c z e s n y c h

S P E C
docieranie robót hartowanych, 

j a k  pomocniczych sp raw dz ia ­

nów gwintowych, różne matryce 

i t. p. o raz wszelkie p rzyrządy
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S P Ó Ł K A

M O N TERÓ W
SA M O CH O D O W YCH

S p ó ł k a  z ogr. odpowiedz.

WARSZTATY I STACJA OBSŁUGI
W arszawa, Czerniakowska 186, tel. 8.08-02

Specjalność:

S A H C C I i C D Y  
k i A  R  Ł r  

A U I I 1  I  A S  S I  M  I

G A R A Ż E  RE PE RACYJ NE

JAN DUDZIŃSKI
Warszawa, Płocka 22, tel. 343-32.

P r z y j m u j ę  reperacje samochodowe 
wszystkich marek światowych, wykonanie  
gwarantowane pod  kontrolę fachowców 
zagranicznych.

F A B R Y K A  A R M A T U R

A. BAJTNER
S P A D K O B I E R C Y

Warszawa, ul. Gę s i a  30 

Tel .  11 - 50 - 57

O B R A B I A R K I  D O  ME T A L I
Tokarki, rewolwerówki, wier­
tarki, prasy, szlifierki, p i ł y ,  
s t rugark i ,  frezarki, nożyce:

dla rzemiosła dostarczy:

TOWARZYSTWO BUDOWY i SPRZEDAŻY OBRABIAREK
W A R S Z A W A
PLAC D Ą B R O W S K I E G O  9 
T E L E F O N Y  336-49, 282-79

Zakł ad ś l u s a r s k o - h y d r a u l i c z n y
A. MACIEJEWSKIEGO

W A R S Z A W A  
ul. Mokotowska Nr. 65. Telef. 8-31-60

W Y K O N U J E :

C E N T R A L N E  O G R Z E W A N I A  
K A N A L I Z A C J Ę  i W O D O C I Ą G I

o r a z  wszelkie roboty w  zakres ślusarstw a  
wchodzqce.

W A R S Z T A T
Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y

E. K A M I Ń S K I
Warszawa, Radna 15, tel. 3-53-38

W Y K O N U J E :

Szlifowanie cylindrów, wyle­
wanie i pasowanie panewek

oraz remont motorów i podwozi samochodowych.

W A R S Z T A T Y
T c r A c s r c -
H C C H A N I C I N E

r .  l \ € 6 L T O W S I \ l
WAR S Z AWA 

C H M I E L N A  15 
i O W S I A N A  7 
T E L E F O N  2.45-02
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R ok  z a ło ż en ia  1920 

FABRYKA MOTORO W ELEKTRYCZNYCH

L. r C C C W A
W arszaw a-W o la , ul. Syreny Nr 7, tel. 5-00-95 

Zakres produkcji:
SILNIKI  a s y n c h r o n i c z n e :  z w a r t e  i p i e r ś c i e n i o w e  d o  15 K. M. 
SIL N IK I  i P R Ą D N IC E  p r ą d u  s t a ł e g o  
S ILNIK I  k o m u t a t o r o w e  p r ą d u  z m i e n n e g o
S I L N I K I  r e p u l s y j n e  s p e c j a l n e  d o  p r ó b  p r ą d n i c  i , , m a g n e t o “  

s a m o c h o d o w y c h  i l o t n i c z y c h  
S I L N I K I  s p e c j a l n e  d o  w b u d o w a n i a
SILNIKI  s p e c j a l n e  d o  m a s z y n  d r u k a r s k i c h ,  l i n o t y p ó w  o r a z  

i n t e r t y p ó w  
P R Ą D N IC E  n i s k o w o l t o w e  d o  g a l w a n i z a c j i  
D M U CHA W Y e l e k t r y c z n e
N A P R A W y  i P R Z E W I J A N I E  w s z e l k i c h  m a s z y n  e l e k t r y c z n y c h

III Z A K Ł A D  B L A C H A R S K I

J C I E f  P A C H O Ł C Z Y K

W A R S Z A W A  

l \ C S I Y I \ C W A  3 4  
T C L C F C N  8 . 8 6 - 0 8

Krycie —  Naprawa —  Konserwacja dachów.

FABRYKĄ CZĘŚCI  ROWEROWYCH 
i Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E

„ A D L C N ”

Mariana Mazusia i Spółki
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością

Warszawa, Szczęśliwicka 11 tel. 9-51-91

R O B O T Y  P R E C Y Z Y J N E  

S p e c j a l n o ś ć :  przekładnie rowerowe

E. S K A R B N I K
WYTWÓRNIA NARZĘDZI

DENTYSTYCZNYCH 
i TECHNICZNYCH

W A R S Z A W A ,  K R Ó L E W S K A  51 
T E L E F O N  2 -72-42

W A R S Z T A T Y  K A R O S E R Y J N E

ST. LASECKI i W. DYBIEC
Warszawa, Czerniakowska 186/188, tel. 9.29-67
Specjalność:

W ykonyw anie wszelkich k a r o s e r i i  
do wszystkich typów samochodów. 
W szelkie r e p e r a c j e  wykonywa się 
s o l i d n i e  i n a  p o c z e k a n i u .  
Błotniki —  Chłodnice —  Tapicernia 
Lakiernia i Spawanie na miejscu.

U w a g a :
Pokrowce na obicia wewnętrzne i 
chłodnice po cenach konkurencyjnych

Pierwsza Spółka Mechaników Samochodowych
Sp. z o. o.

W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E
W arszaw a, W arecka 8. Tel. 250-72. Konto P. K .O . 13697 

Remonty sam ochodów  w szelkich marek o raz  różnych 
m aszyn. S z l i f o w a n i e  cylindrów, w ałów  korbow ych 

i zaw orów  na specjalnych szlifierkach. • =  

W ykonyw an ie  wszelkich robót sam ochodowych, toka r­
skich, frezerskich, szlifiersk ich  i m echanicznych. W sta ­
w ian ie  gn iazd  zaw orow ych oraz  g ilz  do  cylindrów. 

Prostowanie kół tarczowych i innych do  sa­
m ochodów  na specjalnej prasie, a także p ro ­
stowanie wałów , ko rbow odów  p ó ło s i i t. p.

Spaw an ie  elektryczne i acetylenowe w  najszerszym zakresie.

Odciqżanie dyferencjałów  d o  sam ochodów  ciężarowych  
oraz autobusów  ,, P O L S K I  F I A T ' '  i innych.

I I I I M I !  S ł M O C H D D O W D - M E C B A I I I C Z H E

Czesław Kozikowski
W a r s z a w a ,  ul. Waliców 26 
Telefony: 2-68-47, 6-48-26.

Wykonujemy wszelkie remonty sam o­
chodów, szlifowanie wałów, bloków 
f r e z o w a n i e  g n i a z d  zaworowych

W s z e l k i e  r o b o t y  w y k o n u j e m y  p o d
kierownictwem s i ł wykwalifikowanych.

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

G C T P

A l e k s a n d e r  J u r e w i c z
W A R S Z A W A  

Czerniakowska 194, telefon 8-35-56.

W yroby metalowe dla potrzeb przemysłu meta­
lurgicznego. Aparatura dla przem. chemicznego, 
cukrowniczego, farmaceutycznego i in. Przewody 
wentylacyjne. Galanterja blaszana. F i l t r y  do 

różnych typów. Blacharstwo budowlane.
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„ A U T O - R E S O R ”
W YTW ÓRN IA  RESORÓW SAM O CHOD.

H. ŚRODA i J. NOWICKI
W A R S Z A W A  

UL. CHŁODNA 19. TELEFON 586-17.

F O T E  L E
ŁÓŻKA

•
MATER AC E
W t O H A N E
. WAL D HAU O w f

W y tw ó r n ia  W y ro b ó w  S z ta n c o w a n y c h

C U .  R A N T C R C W I C Z
W a rsz a w a , O g r o d o w a  6, Telefon 11.41-06

O k u c i a  do kufrów i artykułów 
podróżniczych, narożniki, zatrzask 
różnych typów i okucia do s k r z y ń  
w o j s k o w y c h .  ---- ------------

Przedsiębiorstwo robót budowlanych
M I S T R  Z O W I E

A. Kozdrak i T. Raciborski
S p ó ł k a  j a w n a

W a r s z a w a ,  ul. Kamedułów Nr. 11 
t e l e f o n  12-71-39 i 12-71-06.

W Y T W Ó R N I A  C Z Ę Ś C I  T Ł O C Z O N Y C H

Inż. ZA W A D O W SK I i S-ka
ZAKŁAD P R E C Y Z Y J N O - M E C H A N I C Z N Y
S p ó ł k a  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

W arszaw a, Grochowska 75/77, telefon 10.56-44
K o n t o  c z e k o w e  P. K. O. 24915 

r/k Bank Gospodarstwa Krajowego 
Bank Cukrownictwa w W arszaw ie

I  A  Ł  A  D

Stelmarsko-Biacharsko-Siodlarski
C C A Z  W Y T H C C N I A  K A R O S E R I I

J A N  C H C I N S m
W arszaw a, C h ło d n a  51, Tel. 3.35-49

M E C H A N I C Z N Y  Z A K Ł A D
OBRÓBKA RÓŻNYCH METALI

E. G C I D 1 I I \
W arszawa, Czerniakowska 191, tel. 925-58

W Y K O N Y W A  KRAN Y  DUBELTOWEJ 
REGULACJI DLA C E N T R A L N Y C H  
O G R Z E W A Ń

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

B. NIEWIADOMSKI
M I S T R Z  M U R A R S K I

W A R S Z A W A  
T a r g o w a  63 m. 44, telefon 10.30-82

W Y T W Ó R N I A  BANDAŻY 
P O W O Z O W Y C H  i KÓŁ

K.  K O S I Ń S K I
W A  O S  Z  A  W  A  
L E S Z N O  Z O

AR TYSTYC ZN A  P R A C O W N IA  
W Y R O B Ó W  S R E B R N Y C H

J A N  C Y N C W S I \ I
W A R S Z A W A , LESZNO  49, TELEFON 11.65-28..
W Y K O N Y W A

wszelkie roboty w zakres złotnictwa wchodzgce 
oraz reperacje po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  

Wykonanie solidne i punktualne.
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W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E  i  S P A W A L N I A  M E T A L I
A p a r a t e m  Elektrycznym, Tlenowo- 
A c e t y l e n o w y m  i P u n k t o w y m

A.  M I T C K
W A R S Z A W A  

C U t C D N A  <51, T E E . 2 9 3 - 1 4

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

» B I E L A N Y «
S p ó ł k a  A k c y j n a

W a r s z a w a .  K a m e d u ł ó w  71 
T e l e f o n  centr. 5.73-60

WARSZTATY SAMOCIDDDWMOIOCTRLBWE

A. NOWICKI i S-ka
PRZYJMUJE W SZ ELK IE  R E M O N T Y  

SA M O C H O D Ó W  i MOTOCYKLI 

W a r s z a w a ,  C h ło d n a  51, tel. 303-19

Wytwórnia Wyrobów Metalowych 

===== i Warsztaty Mechaniczne —

M.  B y s t r z y c k i
W A R S Z A W A  

UL. L E S Z N O  Nr. 71. TELEFO N  11.97-66.

O D L E W N I A  M E T A L I  

I F A B R Y K A  A R M A T U R

„ S Z L I  F "
W a r s z a w a ,  P a ń s k a  3 tel.  6-62-57

Fabryka N a r z ę d z i  Technicznych

M A R I A N  P O S Ł U S Z N Y
Warszawa, Okopowa 46 teł. 2-45-96 i 9-01-59
Szczypce do rur „Błyskaw ica" Oprawki do piłek 
do metali, korby stolarskie z uchwytem amery­
kańskim, cęgi do plomb, piłki ogrodnicze i wszel­
kie świdry ręczne i do korb do obróbki drzewa.

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  
TOK A R SKO- M E T A LO W  YC H

„ J A C C S L A W "
W arszawa, Muranowska 6, Telefon 11.45-83

W yk o n ywa:
ŚRUBY i F A S O N O W E  GAŁKI, NIPLE, 
NAKRĘTKI, KRANIKI do KIP i t. p

Z a k ł a d  Precyzyjno - Mechaniczny

W I T O L D  B I Z O W S K I
W a r s z a w a ,  Żelazna 79, tel, 6-73-31

wykonuje roboty wchodzgce w zakres

T O K A R S T W A  
i M E C H A N I K I  
P R E C Y Z Y J  N  E J

W A R S Z T A T Y
SAM OCHO DO W O -KARO SERYJ NE

P. B r a  b u r s k i
W A R S Z A W A ,  L I T E W S K A  3 

T E L E F O N  8 - 1 6 - 7 3

M O T O - T E C H N I K A
ZAKŁADY ELEKTRO-MECHANICZNE

S A M O C H O D O W O -M O T O C Y K L O W E

wł. T A D E U S Z  N A W R O C K I  
W arszaw a, ul. Piusa X I Nr. 30, tel. 7-04-89

Remonty silników samochodowych, motocyklo­
wych, prgdnic, starterów i akumulatorów.

Prenum erata: K w artalnie zt. 2., p ó łroczn ie zl. 4, roczn ie zl. S

Ceny ogłoszeń: cała strona — zł. 350, % — zł. 185, 'A  — zł. 100. W tekście 25% drożej. Druga i trzecia strona 
okładki zł. 500. Czwarta strona okładki zł. 600. Unieważnienie świadectw zł. 1.50
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